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ZERA CORZIEMI RANO OPRÓCZ DMI POŚWYATECIENA 
Adres Redakeyi | Administracyi: Kijów, Kreszczatyk 36, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracy! Ne 16-72. 


Rękopisów Rodakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. I od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Niedziela 29 września (J2 października) [913 r. 


Rok VIII 


pa a e zo ZA 


F” mies. kwart. półrosa. roo 
PRENUNERATA, W kraju |— 3 5— 12 
u Za granicą 150 450  9.— 

Za zmianę adresu 30 kop: 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
praod'tekstem 40 k., 7a tekst. 20 k. NEnROLOGI po 40 k 
od wiersza petit, za każay raz. W rubryce „Nadesła 
ne" | w iekicie wiersz pelitowy lub jego miejsce i rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., pa 
szukiwanie pracy po 3 k, przed tekstem peówójnie 
Dołąesenia po 10 rb. od tysiąca I koszta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. | 
Prenumerałę I ogłoszenia przyjmuje Administracyśs 


w 


Przypominamy Szanownym Prenumeretorore, że dnia 1 p 
nika Kijowskiego* prenumeratorzy kwartalni i miesięczn 


i zechcą łaskawie nad 


Pierwszorzędzy modny magazyn manufaktury 


J. TIPIKINA 


(były FURM : NOWA). Kijów, Kreszczatyk Ni 22. 


Paryża 
i Londynu 


Ostatnich Nowości 


styumy,  msptsa x, paltoty i t. d. 
aksamit, i inne materye modne. 


Codzłeń otrzymują się nowości. 


Teatr Polski. M S O 


W n'edzizlę, dnia 29 września 


„Weziryw Krakowsk'em 


kom. w 4 akt, ze śpiewami j tańcami. 
We wtorek d. 


A N O N 5: 1 października „Cgniem I mieczem” 
; ,H. Sienkiewicza. 

Szczegóły w programach, Ceny miejsc zwyczajne. 

Początek o godz 8 m 15 w. 1036 


Teatr Miejski. Yirgo, M F 


Topor-BAGrO «2). 
D-4 d 20 gna dwa przed iewienit: po południu pa cerach ogóln'e nr ystę- 
pnych „„Fauottć 15 let z „Nocy Walpurgi“) Bora udział ("ed ug alf 
ros) pu: Avton:wirz, Sergejewr, rp Nikolski,, S owcow, Fiumsaow 
Po'zatek n godz. 12 m FOpopł Wieceorenx po tenąch zv yczejnych 
1) „Trswięta'! 2) „„Paiacef! procg w l skce. Biera ndział (wedug 
alt. ror.) pn; Leskowu, Minska pò: Karżewn, Kowslewski, h ossart, 
Mole:t:w, ŃNemow, Palaew, Poczat k o gotive 8 wieczotem. Jtr» 
tn BOg> Prorok Dna i piźfzierrnika 2 przedstawienia: po połu 
ómu Uema Pinoewat. Wieczorem «.Tanhfuoer'f. ]|)y, 2-g0 no ya? 
6+y ne wa ofera 1 zycia Nerpmu y%lejnsry Madonny (. Goiclli 
d:Ìla M.donn:) Bihty rabywsć menna, ż 10851, 
m Z ZE 
+3 Dyre:voya 
Teatr „Żolowrowa' „ eZ 
Dziś 9-50 og 12 m. 80 pp. A Oste wski- „Ubóstwo nie hańbit, 
(Ce: y zniżone). Dnia 30 nowa sztaea Natansona „Ka murami” w 4 skt 
l-go paźiz. o g.13 m 30 pf. pDo Oszna dzban wodę popii w 4 akt, 
Wieczorem „„Gulaado szlacheckie w Sałuitpusiz „,Gzajkait w 4 
akt. /-go paźdz. ogólnie przystępne przedsi. „jllata rżysą twanównaśćs 
w 4 azt. W próbach newa szuka |]. Iiwowskiego y,Kako Żżycia/ wś 
skt. Bilety do nubycia w kasie od g. 10 -3 pp. 16% g. 6 av ttnca przedst 
10940 


P ie Koncer ty 9, Kusewickiego, 
Druga uroczysłość muzyczna. Program poświęcoay 


utworom FH, Czajkowaikiegn, 
Dzig w medz elę dn. 29 VKONCERT pod Ditut £, Kuaeoickiogo 


w-zeżńie 1913 r astatni z ndr. erk S e usewloti go. 
PROGRAM: 1) symfonia „Maifred“. 2) Koncert na f-;, B-taoll - wyka- 


Z 
8 


Specyalny Magaryn 
| peta 
i} 


Dywanów, portyer 
i obić meblowych 
Kreszczatyk Je 11 


r ZAWSZE NA SKŁADZIE 
ob zymi wybir == 


telefon 29 50 
obox Gi:łdy 


mma 


Dywanów. Pertyar, Rolet i 


Obić meblowych najnowszp(,h wzorów 
płerwszo-zę njcn Warszawskich, Moskiawgiich i za- 
granicznych f.hsyk 

Frcsimy obejrzeć i przekonać s'e. 
Kupno nie obowiązkowe, 
Ceny nad:wyczaj dostępne. 1062 


PUPILI EEE I mA 


A) 


RE JC JL PLIK ICIAL HE KE MAX WE JC KIT | RE MC 
SZŁAD FABRYCZNY 
Mie, Towarzystwa Warszawskiej, Fabryki 


ODDZIAŁ K'JOWSKI 


 Mogtjatyki 


k telefon ¿530 
owe, potyery 


KKM 


| 
| 
| 


Małeryaiy mabla i „ firanki i inne, 


Prawdulwych Dywanów Borgkich 


Beznłatne kosztorysy na 
„e 6. Kreszczatyk N 6, a% 
Bac 26 260 210 ACIER IWC MC ACDA ITIC C 


Gieeorgiewska lecznica 
T-wa lekarzy snezyaliszów w mieżcie Kijowie. 
Sieorgiewski zsulłek dom wł. He 9, telzton 17-55, 


Oddział stały na 45 łóżek. 


Sanatoryjne leczenie chorych w zakresie wszystkich spe- 
cyalności. shinet  elektro-wodoleczuiczy. Wanny słoreczne 
1 pawiet:zne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Oplata za 
Cale utrzymanie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb. za dobę. 

Przy a ambutaterywm (Reitarska 12). Przyjęcia 
dla przychodzących chorycn w zakresie wszelkich spreyslności 
0: 9 -— 4 popołudniu codziennie, Badanie mamak, stużby, szcze- 
pienia, w:trzykiwania. Opłzta za koasultacyę 60 kop. 

Stncya uUszynferkoyjsa  Dezynickcya nileszkań, loka- 
lów, ukrsń, przedmiorów, sprzętów domowych it d. Po rzeczy 
mające uledz dczynfskcyi w kamerze dezyntekcyjnej stacya wysy- 
ła specya!nego dczyniektara. Bezpośrednia dostawa rzeczy na sta- 
Cyę nie jest dopuszczena. Zyłoszema należy nadsyłać pocztą 
(Gteo:giewski zaułek M 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17 55. 

Warunki drukowane wysyła się na pierwsze żądanie. 


WIELKI 
YVYEÓS 


KIM IK M WI HK ML RL CII aait >| 
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i projekty żądane. 


2i 


NEE 


288 


) 


88 


1083508 


| 


1993 


P RIA l 


MOM 


prosimy obejrzeć ycie me jost 


obowiązkowa). 
Rajwiększy w Kijozie magaz. bławatny 
‘T-wa Manufaktury 


IZAAK SZWARCMAN* 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 
Zajmujs 3 piąt'z=—więcej niż 30 oddzi łów 
FIRMĄ EGZYSTUJE OD 1865 ROKU. 
Filii w Kijowie nie ma, 
Paiół, dom własny wprost saii kon- 
traktowej. 10177. 
W soboty i niedziele magazyn zamknięty. 


ierwgcym na prawo od 
razów pędzli miejsco- 


U 'zniowskie po 1 rb. 40 k, 11082 
R3 
„awisdamia, że w dniu I go października » godzinie 4 po połud- 
ŚR Uprasza tie o wczesnejrapisy w kancelaryi klubu, w celu utwo- 
Wystawa Wszechrosgjska w 1913 roku 
Wystawa będzie otwarta od g. 10 r, do 10 w. 


va Ł. Barzbejozyk. 3) Fautarya ra orkiestrę „Rrazcezka .Da-Rimi 
ODER EZ REA NE NE 03 
8828282385838809803688869 BEEBE3RRB30EBIRERERS . 
Rada Gospodzrzy Klubu Pel kiego; | 
niu rozpnczynsją się w sali klubu | 
rienia dwóch kompletów dla początkujących i umiejących już 
tańczyć d.ieci, 11374 | 
w Kiiowie 
i rździeroi tzryum Wystawy w 
Wejścia pawilonie zostane otwa ti Wystawa 
Wejście 30 k., ċ dia młodzieży szkolnej f5 kep. 
Wszelkich iuformacyi o WystaNie udzi.la Buro Wystawy w go- 


ri”. Początek koncertów o godz. B m. 30 w.ecz. Bikty pianywać możsa, 1i 
SA 

R D 

> OGNIWO 

RR 39 

; 

SR 

R 

23 pod kierunkiem bxietm'strza p. Lange, 

EIEE IS EEE ZSEE 232803832032902 32582 
E w ORO O 
ô 
wych artystow. 
dzinach przyjąć. 


Na Placu Syreckim, Ne; 


PB a a 

zza Wys ció 
A, m o nzgrodę na suša 2500 rh. w teh nrgroda 
> Na „Damska na sung :00 rb. Początek 
Ti 5 o godzinie 1 po pał. 11373 

Sklad Fortopianów i Pianin ** 
J. Kerniopf iSyn 


Dostawca kijowskiego kon'terwstorium Rosyjsti+gn Cesarskiepo T wa 
wuzyczitg> | Konse.watoryum Warszawskiege. Kijów, Kreszczatyk M 33. 


BULWARNA 3. 
POLEC: 


Telefon Ak 307. 


Kartoflarki orygzalae Hardera, wyorywncze do 


aździernika kończy się trzeci kwartał, 


Na sezon bieżący otrzymano wielki wybór 


jedwnb, materysły wełniane, angielskie, wyroby wełniane na ko- 
Koroaki jedwabie, p!usz, 
9294 


Aeee RR SEELE SEKE 


PE EEKITZKPRDTTKIGIE WDT TII 


a (RR 


m AA 


+ 


| + m 
111.%%.0 N 


kijowski Syndykat Rolniczy 


bursków czeskie, 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu „„Dzien- 
estać prenumeratę przed upływem września. 


11310 


MI£OŁAJOWSKA Il, 
TELEF. 10-46. 


Powróciła z Paryża. 


11160 


Balowe, wieczorowe toalety, manteaux i futra. 


LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


w Kijowie przeniesiona zostsła z Blwaru B bikow«skiego NM 4 do specya'nie zbulowanego gma- 
chu przy ul Puszkina Nè 22 A w clicynach, telef Ne 13 94. Dla dep „Kijów Lechite. 
Lecznica posisda następujące oddziały: 8) Przychodnię dla chorych niezamożnych z płacą 50 kop za 
porade, b) łóżka stała z utrzymaniem i doxorem szpitalowym od 3 rb. do Seb. na dobę; 
c) gabinet fizyatrzozny do l+czepia woda, Świaiłem, eleżtrysznością, pod kierunkiem dr. Z. Giiewicza, 
d) ems *mteryum rasowe do leczenia artretyzmu zcumatyemu it. p, pod kierunkiem dra I. Hoff- 
mant, c) Prazouuię da badań chemioznych i bagkteryologicznych dla celów dyagnostyki le- 
karskiej pod kiesuskiem d re A. Modrzewskiego. Przy jetyn'cy mieszkają dwaj lekarze, B iżste szczegóły 

u lekarza dyzurującego lub u dyrektnra lecznicy dra M. Pieńkowskiego. 549 


Wystawa wszechrosyjska [913 r. w. Kijowie, 


W niedzielę d. 29 go września na terytoryum wys'awy spalone będą 


miale Ognie sztuczne 


sporządz(n= przez pyrotechnika Smirnowa, w ceia poddan'a ich ekspertyzie. Początek ogni sztucze 
bych o godzinie 8 e; mi'czorem. Do godz, 5e* po pałudn'u za wejście płaci się 35 kop, po sj 
50 kop. W raže użdżystej pogody ognie sztuęził:* przeniesione zostaną na dz. Io ty |paźdz erniką. 
W ciąpu całego dnia będą grały dwie oskiestry. 
ki szwajcarskie, ma- 


Dzień Srebrnej Gwiazdy”. |. 
| 5 ) i y Ding |" 


j Komitet centralny orgznizujący w dn. B-ym pzźlziernika r, b. dzień 
Noli [fi 
- I dzięcinna, 


ppŹre rnej Gwiuzdył! zwraca się do młodzieży akademickiej m. K jo- 
BIELIZNA STOŁOWA i POŚCIELOWA. 


we, tuddeż do wszystzich wzpółczujących idei Pogotowia Rariunkowego 
NOTY plus:awe i puche- 
we, 


~ 


batyst iniany, koron- 


~. 


z go'ącą preśbą o wzięć c czynnego udziała w kwestowaniu Im więcej 
kwestarzy, tem więcej puszek! A każda puszks, to jakieś życie urstowa- 
ne. W uniu 8-7m października zspomnijcie o swsich osobistych spra- 
wach. Z mruszłą dla kwesty i z embleinatami w ręku budźcie dobre 
uczucia. Zeznanie spełniecnego crynu będzie dla Was najlepszą nagrodą. 


Wa listę kwestarzy można się zacisywać: 


Irejop: Kres:czatyk, Proretna, Rynek Sienny, W.-Żytomierska, Gôr- 
ka Włod'im'eria. Preies- A Żekulina. Zapisy przyjmaje p Kosobudz- 
ka, W.-Wiodzimierska 34 m 1 od 10—12 po peł. i od 5--7 wiecz. 

I rejou; Kreszczatyk, BibiRo»ski Bulwar, Rynek Żydawski, Stoły- 
pinawsza, Furdurlejowska Nestierowska, W. Podwalnz i Prorezna. Pre- 
zs — baron M Tyzechauzen, Sitzelecka 1 a; przyjmuje od g. 4-6 pp. 

IU r jon: Kreszc:atyk, Aleksandrowska, Koztowske, Nikolskie Wro- 
ta, zaułck krieposinoj, Insty utowa, Ekaterynieńska, Elizawiecka, Lewa- 
Sruwska, Luteruńtka. Frezęs — Z. Hekker, Kreszczat;k 59 m. 11. Przyj- 
muje od 12—2 i 015 6 wizc:. 


KK WIKI PAIK MIL KC WE ME PC IC HCOE ML 


i 
t 


: IV rejen: Zjazd Aleksandrowski, Nadbrzeżno-Kreszczatycka, Ilińska, PUC chemicz- 
Plae Aleksandrewski, Zjazd Andrzejowski. Prezes — dr. F. Bnrczak, nie eczy- 
Alekżserdrowska 71. Przyjmuje od 4-6 wiecz, I szCzony. 
V rejon: Hin:ke, N+d>rzeżaa Kresscz, Nadb Ługowaja, Jelenowska, 7611 
|Kiryłowska do cerkwi Jordana Niższa Jarkowska, Rynek Żytni, Olegow- JĄ L 
jsta, Zauł k Łutjanowiecki, Gonczarne, Woziwiteńskz, Ctorewa, Pri- | 
iisko N kolsta, Plac Aieksaudrowski. ) rezes — S, Bobrownikowa, Cao- TRYKOTOWA 
| rewa 20 Przyjmij od 10—12 i od 4- 6 wecz. $ 
| VI rejon: K s} łowsga ad €trtwi Jardena, Szpital Kiryłowski, Kure pr. Ja:gera, ke- 
iniówka Rirzes — O. Coouacka, Cnorswa Ni 25 m. p. Kriera, Przyj- szulki, kalesony, 
| muje 0643-51 pół w ecz. skarp! tki, pończo 


Vil sejən. Peczerski ¢yrkił, Zwierzycie^. Preres — cr. J, Aren- 
kow, M.skiewska 5 Frzyjmuje od g. 6—8 wiecz 

Viil rejon: Plac Siensy, Wozniesienska, Glubogzy^a, Tatarėka, Na 
gorpa, Owrucka, W,-Dorobsżycka, Lwowska. Preres-E Grabar Zapisy 
przyjmuje p. E Tomilina, Lwowska 42, od 9 -11 z rena i od 4-6 pp 

IX rnjon: Szesa Kadecka, lowowsks, Rynek Seuuy, B-Kudriaw- 
ska, Rynek Żydowski, B.Halwar, Prezes— Tom | na. Lwowska 42. Przyj- 
muje sd 9-1ł i oi 4 6 wiecz 

X rejoa: Srosą Ksdecka, Korpus Kadetzi, Pol technike, Park Pusz- 
kina Makarjewskx, W. |orchożycka, Lwowska. Trees — dr. Barattow, 
W -Zytowieiska 24 Przyjmuje od 10—12 i od 5 6 wierz. 

XI rejon Szcsa Kadecka, W. Bulwar, W,.-Włodzimierska do Saw- 
skiej, Dolna S łomienks. Prezes—W, J.czalcki, W Ź tom'erska Nr 16. 
Przyjmuje od 4-6 wiecz. Z'pisy przyjmuje również p. Ławrenijewa, 
M. Błazrowieszczeńska 101 od 11-12 w poł 

XII rejon: B.-Bulwsr, WAWI odeia terna Sowska, Won 
ska, Żyl:ńska, Piožač ovija] Bascjns, 4 poy — dr. K. Rum- 
srewicr, Rogniedyóska 2 Pr.yjmuje o —ilio WO 2 

XI r Nowk Stro EDI PA W.-Wasylkowskiej od Zylzń- 
skiej na lewo i So-ski j na prawo aż do pzzeja du Dem baj a 
Pre es dr. A. Jaacrenko, Fuudukleiowska 70. Przyj nuja od 4 og, ; cz. 
Zap'sy przyjmuje dr. E Łukasiewicz, W.-Wesylkn«ska 104 S 6 w. 
4 XIV Tej n: Góroa Sotomienka Prezes — ] Pirożenko, M -Błagc- 
3 |weszczeństa 106. Przyjzuje od 8 10i cd 5 — 7 po peł. Zapsy przyj- 
u | muje również Zarząd Miejs.i w wydział” Słom'enieżkiem od 11--3 pp. 

XV rzjon: W. Kujriawska, Rynex Żydowski, S:oivp nowska, Nesie- 
rowsks, W.-Podwalna. Pczee; — pref. w. Wagnes, B-Kudriawska 25, 
Przyjmuje od 10—12. 
y XVI rejon: Kreszćzatyk, Besarabka, Basejna, Lewaszowsta, Wiuo 
gradna, Elizawecka, Luterińika. Prezes M. Miram, Tym=fiejowska Nr 6. 
Przyjmuje od 3-7 

XVII rejon: Demijówka. Prezes — dr, M. Markusow, Demijówka 
Wasylkowska 17. Przyjmuje od 10—12 w psł i od 5—7 wiecz 11458 


chy. 
sztory i 


AUTOMATYCZNE szzi 
WYROBY LNIANE, 


Jeroaławshkich Manufaktur 


LLUdNOWI” 


Mreszczatyk 23, 


! Oddziały 


„ Saratów, 
« ra, Kazań 


Halinów o Władysława Zawady 


w Częastoctosie 
Poleca na sezon jesienny 


Drzewka owocowo 


(bardzo piękne) 
200,000 w odmianach handlewych, 
' 150,000 róż szczepionych w 100 od- 
mianach. 50000 brów pl:nnych i 
niukich ete Firma egzystuje pół 
wieku. Eksponaty me uzyskały w 
roku zeszłym dyplom uznanła. Do 
wtorku jestem na wystawie osobiś- 
cie, chę'nie udzielam bezinieresow- 
nie rad fachowych pomologicznych. 
Listownie: Michajłowska ulica Nr 9 
m. 2. Na wystawic pawilcn maszyn 
rolniczych bugaj. Tamże katalogi 
bezpłatnie. 11484 


almy, 


7 z |. - T WT ESTE" jah <> cz. 
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Towarzystwo Warszawskie 
=== OCZYSZCZANIA i SPRZEDAŻY SPIRYTUSU == 


Rektyfikacya Warszawska 


w Warszawie 
Ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności miasta Kijowa i oko- 
licy swoje wyrchy spirytusowe, które są do obejrzenia 


na Wystawie Kijowskiej Tr is. 


araukary€, drace- 


: my ı inne roślimy 
Tzlafng 5 > KAMA 3 : sieczkarnie, siekscze, 8Z%rpzacze, a Ltd ć potojowe w olbrzy- 
IN +01 Blutiner, Sch raader, Bet deks, Renisz i parmki, separstory (wirów?) LĄ G TA 5 Mi i L m A, Nabywaó takowe można w większyoh składzoh win za wybo- 5 £esisza 
wł.ancj łowi 6. niem i repirkeve | rzerzą lę rmleczarakie ; różne mmasgsyny i marzeczia Kijowa. 10158 i afe zasiadł z 

i anoyc%e EN JUSA p FEcyc, gm. arji pizych zegtie Mżvgaw 1 brzjiwych fabryk, z jÈ [Fam |» Błagowacsacz. Aika 104. 11207 


D_ Z IE NN I £ KI] OW SK I 


AAA, NANNA, TAE TAMA 


FISHARKIONIE pierwszorzędnych (fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 
HMAWCOLISY, SKRZYPCE, GRAMOFORY i płyty. NUTY najsozmait- 
szych wydań i sboaament nut  Polecajpo cenach bardzo umiarkowanych 
Główny skład instrumaniów muzycznych I nut 


. J. JINBRISEK wKijowieł 


Kresrrzatyk at. Bel-Etage. 585 Oddział w Baku 


gkład koronek Kijów, róg Lute- | 
rańskiej i Kresz- 


ze e, A LID, he ElaQE "EE: 


Firæa egz. od r. 1882. Telef. M 11-57. 
Płótna Jarosiawskie i kostromskie. Bielizna stołowa I pościel 
najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna. Wyprawyj 
ślubne gotowe | na zamówienia. Białe bawełnians tkaniny fabryk 
Maorazosów. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żałuzye 
tlulowa i automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 
niki do kydropatyi i t. p. towary, 
Oddziałów nie posiadamy. © Oddziałów nis posiadamy. 
Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i Stałe. 


Kijów, róg Kreszczatyku i Luterańskiej M 29, 


Wejście frontowe od Kreszczaryku. 
Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie. 


S 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 
MALGOWSKICH zza 


Jubileró w 


„WÓKASJU” 
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4 
Sprzedał w Kijowskim Oddziale i większych handilach, Krój wedlug żaruslu angielskiego 


Cisty z poznania. 


II. 


Z dobroczynnej tej ustawy korzystali po«|nomiczny się cefał. Przeciwnie przypuszczać 
lacy tak skwapliwie, że w przeciagu 7 lat dojnxieły. że dobrobyt polsti w Księstwie wzra- 
roku 1898 przyjął rząd 1795 polskich włościjste. Lecz zasobów bogactwa swego nie umiec- 
rentowych, to jest mniej więcej -tyle, ile zkszcza już lud polski pcd formą oszczędności w 
pierwszego stumilionowego funduszu utworzyła] baokach. Wskszywano na to, że niemcy w 
komisya kolonizacyjna. Po upadku Capriviego kasach oszczędności poznańskich i Prus Kró- 
zamknięto polakom dostęp do włości rento-Ilewskich msją miliardowe oszczędności, pomime 

Ostztni wynik roku sprawozdawczego nie | wych. że liczebnie polakom nie dorównują. Fakt teo 
był dia spółek polskich najkorzystniejszym Komisya kolonizacyjna zapomocą blizko dowodzi jedynie tego, ze niemcy już przeszli 
Przesilenie ogólno europejskie i tam odczuć się| miliarda mórek, a następnie wprowadzona w fļ Przez tę przemianę, przez którą polacy obecnie 
dało. Wzrost skłsd:k oszczędncś:i i tam zma |życie barbarzyńska ustawa o wywłaszczeniu dopiero przechodzą. 
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Korsy Gimna- 
styki Rytmicz. 


Kijawski oddział przy gimnazyum A. 
Żekulinej, Lwowska 27 Rozypoczę- 
te ćwiczenia gimnastyczne pod kie 


Dalcrose w Hellerau 
się do grup: starszej i dzieci, można 
codziennie od godz. 10-12 i od 5—7 


Miody Staropolskie 


i pierniki Miodowe 


| I Spryednż w pawilon'e właszym NA 
eryałów pp. Klientów lub własnych fabryk rosyjskich i zagranicznych | WYSTAWIE otok pawilonu Mini» 
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Skład nasion i magazyn kwiatów 


Józefa Piorunkiewicza „puao 


Poleca Cebulki kwiatowe (koler- 
derskie), drzewka owocowe w kere- 
n-ch, wswrzyny (Lausus) kuliste | pi- 
ramidalne., azalie í t p, C 
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rgi wiadomo, że właśnie drıboa a rojna szla 
chta mszowiecka zazaaczyła sie dla ludu mj 
twardszem sumieniem w przeszłości dziejowej 

Trzeba wite było, chcąc zacząć wspólną 
pracę, wi:la rzeczy zapomnieć sobie wzajcm= 
nie i w imię dobrze ziczumianrgo interesu 
wzajemnego, jąć się pracy nowej, trza było na 
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tak, Że w całej Polzce kursuje wiele przy:łów | łącznej pracy dworu światłego a zdemckraty= 


zowanego z chatą, w której już bez gyrzerwy 


Lud to był wychowany w  najtwardszej| pracują nie tylko mięśnie, ale mózg, dusza i 
szkole pańszczyżaiauego systemo, bsć z bisto-| serce. 


Ś.it. 


ENAT E yy EE DYST we 


— Obchod ks Józefa w Krakowie od- 


lał, do zebranych 300 milioców oszczędności 
polskich nie dsło sę już w tym rcku dorzucić 
jak co roku 25 milionów nowych, ale zawsze 
wzrosły wkładzi oszczędności o przeszło 16 mie 
lionów marek, a udziały o 2 miliony marek, 
czyli wszystkie w tych spólkąch złożone pol. 
skie kapitały wzrosły o 18 milionów marek 
Wzrosła także liczba apółek z 279 do 489 
oraz liczba członków Z 134,350 do 14T,491. 
Wzrosły i zobowiązania, w baakach polskich 
zaciągnięte, O 7 milionów i wynoszą razem 17 
milioaów, co jednak wobec własnego majątku 
spółek i 300 milionów wkładek nie jest wcale 


Ludność „niemiecka w Księstwie to prze- 
ważnie urzędnicy, rentyerzy, wielcy rolnicy i 
koloniści. Tymczasem ludność polska skiada 
się przeważnie z roloików. kupców i mnicjszycb 
S h przedsiębiorców i przemysłowców. Ktokolwiek 
) ziemskich był Ś. p.| bycznem okiem śledził rozwój rolnictwa w 
d-r Teodor. Kalkstein, techniczny  dyrek-| Księstwie w ostatniem dziesięcioleciu, przyzna, 
tor Banku ziemskiego, człowiet wielkich zdol-|jxx ogromne poczyniło postępy. A do inten- 
ności i żelaznej siły woli. sywnieiszego wyzyskiwania roli potrzeba ksp'- 

Z jego to mądrej inicyatywy  zoręganizo-|taiu. Gospodarz więc ;nieffbędzie; zancos} ogz- 
wana została pierwsza spółka ziemska w Wał: | czędzonego grosza do banku, lecz zużyje go na 
dowie, potem w Pinczynie. Dziś takich spółek |melioracye, na kupno inwentarza, nowych ma 
mamy 16 w Poznańskiem, 7 w Prusach Kró szya i nawozów sziucznycb. A do tego przy 


postanowiła zupełnie usunąć żywioł polski z 
ziemi praojców. 
Tem bardziej okazała się potrzebna wła- 
sna organizacya dla obrotu ziemią. 
laicyatorem spółek 


karczuaku dawnych uraz i porachunków, bu 
dować nową wiejska spcłeczaość i duchem 
rzetelnego demokratyzmu przejęty nowy dwór. 

Pomccą w zspoczątkowaniu takiej pracy 
był w mińsko-mazowieckima Tow. rolo czem 
pierwszy objazdowy instruktor, wyszukany przez Przyj Sztuk Pęknzeb, plac Szczepański. i 
pierwszego inicyst:ra pracy odrodzeniowej w ' 2) G: dz. 4 popol: Uroczystość w auli 
tych stronach. JUaiw. Jegieliońskiego. 

Bzł to łitwin—człek prosty — dcbry jak e) „Godz. 7 wiecz: Uroczysta Akademia 
chleb z miodum—łagodzy a niczłomnie wy.jW wieltiej zali Starego Teatru. d i 
trwały—cierpłiwy i z ambicyi osobistych wy- Niedziela 19 (6) p aździernika: 
zuty zupe'nie. 1) Wczesnym rankiem polowe ćwiczenia 

Z takim to pracownikiem wyjątkowo co-|soko'ów, skautów i strzelców za miastem. 


będzie się według następującego programu: S o- 
bota 18 (5) października: 

1) Gedz 12 w poł: Otwarcie wystawy 
pam'ątrk po księciu Józefie w gmachu Tow. 


objawem niepokojącym. 

Jedynie tylko Rolniki, czyli stowarzysze- 
nia dla sprzedaży i zakupu artykułów rolni- 
czych przyniosły w tym roku znaczne straty i 
i zamknę'y bilans stratą 113,795 marek. [ai- i „SPÓ 
cyatywie is. patrona Wawrzyniaka, genialcego | bandlem ziemią, 
organizatora spółek w Wielkopolsce zawdzięcza 
społeczeństwo polskie w Poznańskiem powsta- sprzed: nie, a ni 
nie tego nowego typu Spółek z ograniczoną|ją bypoteki mniejszych właścicieli ziemstich. 


poręką, tak zwanych Rolników. 


się normalnie, 


chronią kupujących i sprzeda 


lewskich, jedną na Śląsku. Spółki te rozwijsjąļ łącza się jeszcze inny wzgląd Powstaje nowy 


stan kupiecki polski, powstaje stan przemyało- 


Każda z tych apółek działa tylko w swo |wy.:ż Ten już muri obracać . kapitałami swymi, 
im terytoryalnym okręgu i nie robi konkuren ften już nie lokuje w bankach, lecz przeciwnie 
cyi innym spółkom, kierują one prawidłowym | stara się uzyskać jeszcze kredyty, aby zaprządz 


wypożyczony kapitał do służby produktywnej 


jących przed lichwą i wyzyskiem, pośrednicząj Diatego to kapitalzacya polska w Poznań 
uczciwie w sprzedaży i kupnie, a nadto regulu-|skiem obecnie zaczyna się zmniejszać. 


Z rozwojem ducha  przedsiębiorcz: ści w 


Wytknięto cel, aby w każdym powiecie istniała | społeczeństwie polskiem oszczędaości złożone 


Ks. Wawrzyniak spostrzegł jak niejedno: |dobrze zorganizowała spółka ziemska, a do jejj w formie depozytów w bankach zmniejszać sie 
krotnie uprawiano lichwę przy zaspokajaniu] ważgiejszych zadań dziś liczą regulowanie hy- į muszą, podczas gdy wartość przedsiębiorstw 
potrzeb gospodarczych na wsi, przy sprowa» potek, uporządkowanie kredytu osobistego, opar- |i bogactwa narcdowego stale wzrastać bsdzie 
dzaniu sztucznych nawozów, bez których jużjtego ra zabezpieczeniu bypotecznem. : k „Dlatego nie należy przesadzać w pesy- 
żadzn gospodarz wiościanin w Poznańskiem sie Iastytueye te „zbiorowe, istniejące niems1] mizmie, lecz z otuchą spoglądać w przyszłość 
nie obędzie, jak i ceną i jakością towarów rol |już w każdym powiecie, pozostają pod dozo» W.L 
nik mniejszy bywał wyzyskiwany, a z drugiejjrem i koatrolą całego społeczeństwa. 
strony przy zakupnie zboża za nizką cenę Spółki te liczą dziś przeszło 6,000 człon 
także bywał przez kupców zbożowych wy |ków, mają blizko 2 miliony Kspitału udziało- 
zyskiwany, którzy mu w ten sposób obniżali) wcgo i blizko 3 miliony kapitałów rezerwowych, 
jego ciężko zapracowany zarokek. a nadto msją do obrotu przeszło 14 milionów 

P:zzciwko temu pcstanowii ks Wawrzy: |kapitałów, złożonych z drobnych oszczędaości 
niak waiczyć zakładaniem spółek, które nazwał|robotników poiskich z Westfalii i daiekich stroo 
Roln kami, ale tylko tam, gdzie nie bgło pol-| Niemiec, pracujących tam w pocie czoła u ob- 
skich kupzów uczciwych, a to dlatego, aby|cych, aby złożyć sobie kapitalik na kupno zie. 
równocześnie nie rujnować polskiego Kupiec-|mi ojczystej w kraju. Tak więc spółki zarob We środę w cyrkułach Warszawy, zemie- 
twa. Nie przeciwko polskin kupcom, jako ta-|kowe i gospodarcze stały się w Wielkopolsce szkałych przeważnie przez ludność żydowską 
kim, miały się zwracać Rolniki, lecz przeciwko |ogniskiem całego niemal życia gospodarczego | w piekarniach i uisktórych pracowniach szewc- 
kupcom uprawiającym lichwę bez różnicy naro | polskiego, są czynnikami produktywnymi i przy- | kich zawiesiii pracę robotnicy, dając pedobno 
dowości. W roku 1891 założony został pierw» czyniają się do podniesienia rolnictwa, | prze-| wgraz protestu z powodu Sprawy Bzjlisg w 
szy Rolnik w Mogilnie, który miał być niejako | mysłu i handlu Kijowie. 
doświedczalną próbą dla dalszych tego rodzaju Teraz nowe zadania stają przed polskiem W niektórych fabrykach wynikła przerwa 
spółek. społeczeństwem w Wielkopolsce. Rugowany z| w pracy. Policya wysłała na miasto liczne pa- 

Znakomite wyniki osiągnięte przez Rolai-|ziemi przechodzi połski lud do miaat i wytwa-|trole, na Nalewkach skonsygnowano cddzisł 
ka w Mogilaie zachęciły do tworzenia takich|rza polski stan średni. Opanował już handel, | kozaków, 
spółek w innych okolicach Poznańskiego i Prus wypiera niemców i żydów z handlu drobnego W uniwersytecie warszawskim w godzi- 
Królewskich. Już w roku 1911 liczba Rolników |i wielkiego i zabiera się do tworzenia drobne-| oach rannych dostrzeżono n'ecbzencść licznych 
urosła do 54, dziś wynosi 60. go przemysłu. W tym celu potrzebuje kapitz- | siuchaczek żydówek. Gdy po pewnym czasie 

Rolniki opiereją się z natury rzeczy na łów do obrotu. Dlatego obecnie daje się Zau=|zaciekawieni tą zbiorową nieobecnością, niektó- 
miejscowych bankach polskich, skąd czerpiąj ważyć pewien spadek oszczędności w polskicb |rzy profesorowie udali się przed gwazi uni- 
kapitał na obrót, dopóki majątek własny nie|jspółkach, ponieważ oszczędności te zużywane | wersytełu, ujrzeli kilka ziuchaczek, które prztd 
wystarczy na dostateczny kapitał obrotowy |Zostają na cele nowego bandlu i przemysłu. | bramą rozwijały agitacyę i powstrzymywały 
Oczywiata rzecz, że udziały członków n:jdogo Niezapomniane pozostaną dla mnie krót-| koleżanki od udania się na wykłady, a to w 
dniejszym są kapitałem obro:owym i dlatego | kie chwile, spędzone w tym roku w polskich celu wyrażenia w ten sposób protestu w spra 
oznaczono udział na a00 marek z wpłatą pojkrzjach pod zaborem pruskim. Oibrzymi prze- | wie Bejlsą. 

20 marek i dopuszczeniem maximum 10 udzia*|mysłowy rozwój Śląska, wprawdzie kapitałem Wk: bec tego, władze uniwersyteckie za- 
łów. Odpowiedziałaość za każdy udzisł jestj niemieckim, ale pracą polskich robotników | wiadomiły natychmiast o agitacyi policyę, któ- 
pięciokrotna, wynosi zatem 1,000 m. Uchwałą | stworzcny, niesłychany rozwój rolnictwa wfra też aresztowała cztery łuchaczki i po spi: 
rady nadzorczej ustanawia się najwyższy kre-| Księstwie Poznańskiem, a nadto tworzący się| 3aniu w cyrkułe protokółu, przewiozła je do 
dyt jski spólaikowi wolno przyzaać. Oczywi |dziś stan średai w miastach i miasteczkach, ļj aresztu w ratuszu. 

ście kredyt ten zależoym jest od wysokości i| wypieranie stałe żywiołu niemieckiego i żydow- 


Manifestacye żydowskie 
w Warszawie. 


Ad, A A É RAE, b aa A, a 
udziału. Rolniki posiadają obecaie csobny s=-|skiego, który, acz nieliczny, stal się tam pos 
kretarpat, któ y zawiera wszystkie kontrakty |jtężnym sprzymierzeńcem bakatyzmu, bujne życie , ` KO 
dla Rolników, podaje źródła so i dostaw- goldkie w Prusach Keólewskich, z każdym ro- Listy ze WSI polskiej, 
ców, oraz organizuje odbicrców. Kierownikiem |kiem postępujące, żywe uświadomienie narodo-|_ (9/5, 
biura jest factowo wyksztalcony kupiec w)we na Kaszubach polskich chłopów nad Balty- 
dziale 2bożowym i nawozów sztucznych kiem, musi każdego, kto na to z daleka patrzył, IIL. 


Widzimy na jak wielką ska ę rozpoczęły| pokrzepić na dtchu. Widzi się kwitnący kraj 
swe działania Roiniki, ale równocześnie będzie] w ciaglej nieustannej walce z Niemczyzna —| | Niezwykle zaizczytną nazwą  „Mazowiec- 
rck obecoy przestrogą, jak batdzo należy obli | odpierający dziś, jak przed półtysiącem lat kiej Holandyi* nosi obecnie w Królestwie ta 
czyć się z siłąmi i nie przystępować dv two-| wzoierającą falę germańskiego morza. Dobrze część Mazowsza, która mieszkańcom jest znana 
rzenia tak ryzykownych spółek, jeżeli nie ma|jest wyjrzeć na ten ogromny szmat polskiego |jako"powiat mińsko mazowiecki—od ‘niedawna 
sią zab”zpieczonego dcstatecznego kapitału obslkraju od prawego brzegu Odry po ujście Wisły, | w urzędowym języku na powiat nowo-miński 
rotowege, a zwłaszcza wyszkolonych fachowych |aby się pokrzepić i na duchu odrodzić, aby| przerobiona. i a. 
ludzi de prowadzenia. Nigdzie bowiem ryzyko| wzbudzić w sobie wiarę w własne miły. Nil ~- Ziemia tam więcej niż licha, sapy i pia- 
nie jest tak wielkiem, jak w kupiectwie i wy-|desperan du m. ski szurowate—duże przestrzenie zajęte przez 
starczyło jednego roku złej konjunktury, nie Masiał sejmik polskich spółek gospodar: |łąki, olbrzymie przestrzenie lichych pół, tak u 
zoryentowania się w cenach, aby narazić $o| czych i zarobkowych w Poznaniu po raz pier-|siane kamieniami, że aż dziw b'erze, skąd sę 
kilka spółek Rolnika na bardzo dotkliwe stra: | wszy stwierdzić osłabione dążności do kapita-|ich tam tyle na utrapienie rolnika znajduje. 
ty przeszlo 100,000 m. Oczywiście nastąpi na |lizacyi i to zmniejszenie oszczędności polskich Rolnicy światli, którzy przed stedmiu la 
tychmiast reforma Rolników i wytworzy się|ogromnie zmartwiło sfery spółkowe. Już po-|ty, wzięli się tam na terenie kółek rolniczych 
wszędzie dążenie do oparcia tego rodzaju spô- |częły się różne pesymizmy, już prorokowano, |do] przeprowadzenia gruntownych reform w 
lek na własnym zasobnym kapitale i na bąr-|że jeżeli tak dalej pójdzie, to przyszłość nasza|Zospodarstwach małorolaychb, bardziej zanie. 
dzo fachowych i uczciwych siłach. nie będzie świetna. dbanych jeszcze niż gdzieińdziej, postanowili 

Nie watpimy, że obecne przesilenie w Rol Czy istotnie nie omylono się? Słusznie | wyzysksć przyrodzone warunki miejscowe i o- 
nikach w krótkim czasie ustąpi dalszemu wspa-| bardzo zaraz zauważył „Dziennik Pozcański”,|derwać biednych, ciemnych mazurów od lichej, 
niałemu rozwojowi, jaki na każdem innem polu| że zdazie, jakby tylko przez oszczędzanie po- | odwiecznym systemem pradźiadowskim prowa- 
wykazują Bpċłzi Wielkopolskie. > większało się bogactwo narodowe, jest mylne. |dzonej gospodarki zbożowej, I popchnać do 

Spółki ziemskie mają zadanie ujęcia całe- | Nie przez samo oszczędzanie kapitałów wzbo-|nowoczesnego typu gospodarstwa hodowla- 
go handlu ziemią w awe ręce i mają dziś o- | gaca się naród, „lecz przez to, że sił swych nego. 
gromne narodowe.i społeczne znaczenie w kra |używa dla rozwoju rolnictwa, przemysłu i bsn- 
ju, gdzie walka o ziemię zawrzała i prowadzoe| dlu, 
na jest z obydwu stron z najwyższem napię» 
ciem. 


Praca byłą bardzo?eiężka, rolnik drobny 
w tej okolicy był bardziej zaccfany, niż gdzie 
W tskiej epoce przemiany wewnętrznej |'ńdziej, bieduy był, więc ani na narzędzia rol. 
jest obecnie Księstwo i Prusy Królewskie |uicze, ani na lepsze ziarno lub ratowe b;dło, 
Uchwaiona w rolu 1891 w erze Capri-| Środki zaoszczędzane zużywane tam sa w tej pozwolić sobie nie 'mógł. 
v'ego ustawa o włościach rertowych pczwoliła|chwili na cele produkcyjie, na przemianę typu Pisma i książki też uważał włościanin 
początkowo także polukom kcrzystać z państwo- | wyłącznie rolniczego na typ przemysłowo-han:- |tamtejszy za rzecz zbytku, a wierzył jedynie w 
wego kredytu na cele pźrcelowania większej | dlowy. A powagę tradycyi, w odwieczne —w ekami wy- 
własności. Państwo splacalo cenę kupna wła Z faktu, że wzrost osiczędności w spół-|próbowane, sposoby dziadom i prad:iadom 
ściciełowi w listach zastawnych, a osądnik|kach i bankach był mniejszy, niż dawniej, nie jznane. w". s 
spłacał ją państwu ro'zaą rentą z gruntu. wolno wyciągać wniosków, jakoby rozwój eko | Lud był przytem dziki, nierf-y i upazty 


prawda tęgim i harcownym, rozpoczęli pracę 
u podstaw w masach ludowych okoliczni zie» 
mianie. 

Dzisiaj, po 7 latach takiej 
się wykazać rezultatami wprost 
cymi. 

Członkowie ktłek mazowiecko-mińskiego 
otręgu, od lat kiiku, z zachowaniem pewnej, 
d1ść szerokiej autonomii, przęłączonego do Te- 
warzystwa rolniczego ceniraloego, odznkczają 
się dutem wyrobieniem zirówno zawcdowem 
jak i ogólno umysłowem. 

Dom ma duży widay—często murowa- 
py, dachówką oguiotrwałą kryty, z dobrą wen- 
tylacya, utrzymany czysto, dbałość o piękoo 
przejawia się w hodowli starannej kwiatów o- 
ere dowych i doniczkowych, w bieli firanek 


pracy mogą 
zdumiewają- 


2) ro ran:: Msza polowa na Błoniach. 

3) Godz 1r rano: Wielki pochód na Wa- 
wel i złożenie wieńców ns sarkofagu księcia 
Józefa w grobach królewskich. 

4) Godz. 3 popol: Popularne przedsta” 
wienie w teatrze miejskim „Kościuszko ped 
Rzciawicami* Anczyca | 

5) Godz. 4 popol: Cniczenia zlotowe sc- 
kcłów. 

6) Godz. 7 wieczorem: Przedstawienie w 
teatrze miejskim, urządzone staraniem komitetu. 
„Śr. Józef”, wspomnienie dramatyczce. 

— Wystawa samochodowa. Celem umo- 
źliwienia publiczności naocznego przekonania 
sią o rozwoju, postępach i udogodnieniach ra 
polu aut:mobilizmu, T. A. K. P. urządza w 
Warszawie w maju p. r. wystawę samochodo- 


fotografiach i dobrych reprodutcyach obrazów: | wą, w połączeniu z ekspozycyą silwków, slu- 


treści religijao patiyctycznej. 

W chatach zuać porządek gruntowny, a 
aje ten okazyjvy cdświętny, tak pospolity u 
naszego ludu. 

Dom toaie w sadzie porządnie utrzymanym, 
ale szdu już zamało tamtejszemu włogścianino- 
wi—robć on już umie sobie z pola zasianego 
zbeżem-=ogród. 

I widz. się rzędy prawidłowo sadzonych 
w dobrych gaturbzch jabłoni zimowycb, grusz 
i czereśni sadzonych na polach w odstępach 
10 metrów w kwńdrat. 

Ujerza ogromna ilcść pastewnych roślin 
wszelkiego rodzaju buraków, marchwi, końskie- 
go zębu, „koniczyny, seradeli, wyki zimowej 

A to żaden dziw, taki tam już płodo- 
zmian zaprowadzili ci gospodarze, że nawet 
4c-morgowy korczyka zboża nie sprzeda. 

On tego zboża sieje tylko tyle, by mu 
na przeżywienie jego i jego  chudoby* wy 
atarczyło, on tylko inwentarza trzyma dużo, z 
wyjątkiem koni i ten inwentarz uważa za ma- 
szynę ; do przerobu wyprodukowanego ziarna, 
okopowizn i paistewnych, bo to dla niego przy 
jego lichej rt li a dobrych łątsch i doskonałej 
podmiejskiej komunikacyi kolejowej i szosowej, 
najlepszy interes. 

A że blizkość Warszawy pozwala tym 
rolnikom dostawiać mleko, wiece rzecz prosta, 
że są zainteresowani w hodowli takich krów, 
których mleczność jest najwyższą. 

Za takie uważane są dotąd krowy bo 
ienderskie, które od lat kilkudziesieciu bodo- 
wały tam niektórc obory dworskie, racyonalnie 
prowadzone, bo teren ląk nizinnych skropio- 
nych dojływsmi Wisły, przedstawiał idealnie 
dobre warunki dla zaaklinstyzowania tego typu 
bydła nizinnego. 

Ostatnia wystawa urządzona w tym roku 
w Mińsku: Mszowieckim w czerwcu, dowiodła, 
że ci drobni hodowcy umieją już wyhodować 
krowy, dające po 6, oo litrów mleka, (wydaj- 
ność ta była ś.iśle kontrolowana) 

Obok wielkiego dochodu z krów za sprze- 
daż mleka, za stadoiki brane na stącye roz- 
płcdowe do dalszych stron przez zarządy kó- 
łek— duże zyski ciągną gespodarze z chlewni, 
ktorą umieją już hodować 

Zamiłowanie do bodowli najwięcej rzuca 
wię w oczy,przyszwiedzaniu podwórza, Widzi 
się tam podwórka porządnie utrzymane z wzo 
rowo a praktycznie zarazem urządzonymi ście- 
kami, celowo u ządzone cbory czyste, widne, 
ze śiiekami i udoskonalonymi żłobami do in- 
dywidualnego żywienia krów  zastogsowanemi. 

Gospodarz, chodząc po t%wem obejściu, 
chętnie wszystko tłumaczy, jasno, treściwie, 
bez zwykłego u włościan kołowania. 

A gdy się spyta ich ską] do tego doszli, 
odpowiadają z ciepłym, dobrym błyskiem w 
oczach. 

— „Po dawnemuby my jeszcze w sta- 
rych grzechach bezmyślnej gospoda ki „Maćko- 
wej* grzężl, gdyby Bóg nie natcbnął dobrą 
myślą paru naszych dziedziców, że nsm Tow. 
rclaicze założyli. * , 

— „Pracują oni szczerze, żeby nam Się 
coraz wiinicj w głowach robiło, a no i my, 
widząc tę pracę braterską, Z coraz większą 
pilocścią przykładamy się do nauki, żeby wsty- 
du naszym kocbanym nauczycielom nie robić". 

I rzeczywiście na całej linii znać tam po 


wsiąch postęp zrodzony z wcielenia w czyn 


żących do celów technicznych i rolniczych. 
W pierwszym względzie wystawione bedą od- 
nośnie do komunikacyi automobilowej: samc- 
chody turystyczne, miejskie, ciężarowe, sanitsr- 
ne, straży ogniowej, autobusy, sanki samo: ho- 
dowe, ledzie motorowe, opony, kiszki, wszelkie 
części składowe automobilu, maszyny i war- 
sztaty do naprawy samoch: dów, wszelkiego ro- 
dzaju materyaly odnośnie do paliwa i smsrów, 
przyrządy do oświetlania samochcdów, wszel- 
kie akcesorya automobilowe, kostiumy sporto» 
we, mapy turystyczne i wogóle cały szereg 
okązów webodzących w zakres automobilizmu. 
Obok tego zaś motory benzynowe w zastogo- 


waniu do celów technicznych i rolnych, zwła- 
szczą maszyny, lokomobile i t. p. z silnikami 
b:nzynowymi. 

Wystawa ta trwać będzie mniej więcej 


To dni, ped-zas których «dbędą się pogadanki 
techniczne oraz demonstracye naukowe, mają: e 
na celu obznajmienie ogółu z budową samochc- 
dów, praktycznem ith zastosowaniem oraz naj- 
uowszemi zdobyczami wiedzy technicznej w tym 
zakresie. 

Pierwsza tego rodzaju wystawa w nasrym 
kraju obudzi niewątpliwie żywe zajęcie w dzie- 
dz'nie przemysłu samochodowego i będzie nej- 
główniejszą atrakcyą podczas karnawaiu zieh» 
nego w rcku przyszłym. 

. A. K. P. wraz z cdnośnym komitetem 
dołożą usilnych starań, aby wazcikie przygoto: 
wania poczynione były jaknajwcześniej i wysta- 
ws w dniu otwarcia najżupeiniej była gotowa 
EEEE ROD TWEN EEE 


Z prasy rosyjskiej, 


*,* „Kijewlanin* poddając ostrej krytyce 
akt oskarżenia w sprawie Bejlisa — pisze, te 
zeznania Szachowskiego mające obciążyć B-jii- 
sa — są ogromnie podejrzane. Twierdzenie 
„łatarpika”, że „żyd z brodą" nie wymieniony 
przez Ż:nię Czeberiak, jest właśnie Bejlisem — 
należy do dziedziny fantazyi. 


„Nie możoa wyjść z podziwu, w jaki sposób 
cały ten g>lirantias, owe bezsensowne zeznania 
maełżenków Szachowskich, którzy notabene, według 
twierdzenia autora aktu oskarżenia, kilkskrotnie 
zmieniali swe zeznania, w jaki £oożób można było 
uważać za podstawę do addania Bejlisa pod sąd. 

„Z szacunku dla władzy sądowej p-zemilczy- 
my o piszpej przez więżuła w imieniu Bejlisu no- 
tatce do jego żony, notatce doreczonej przez innego 
więźnia Kozaczenka nie żonie Bejlisa, lecz dozorcy 
więzienaemu; o zeznaniu Kozaczenka jakoby Bejlia 
zaproponowłi mu otrucie dwóch świadków i mię- 
dzy nimi Nakonecznego, który, będąc badany kil- 
kakrotnie, stale świadczył na korzyść Bzjliss; n ze 
znaniu mężs Wiary Creberiakowej, jakoby Żenia 
opowisdał mu o dwóch w niezwykłych strojach 
żydach, którzy przyjechali do Bejlisa i których on 
widział raodlącymi sę, i o zeznaniu g letniej córki 
Wiary Czebertakowej Ludmity, jak ona Ż=nia, Ju- 
szczyński, Eudoksya Nakonieczna I inne dzieci pa- 
wiły się l „wtem ujrzały, iż biegale ku nim Bejiis 
z dwoma Żżydanini, dzieci rzuciły sę do uciecski 
i zdążyły zemkinąć, Juszczyńskiego zaś żydzi po- 
chwycił: i pocjągnęli do pieca 

„Zezmanie to — punkt kulminacyjny akta 
oskarżenia j łatwowierności j*go nuterów. S-koda, 
że w akcie oskarżenia nie wypśtieno, w jaki spo 
sćb omal publiczne pochwycenie Juvzczyńskiego 
przez żydów nie zostało ujawnione tego samego 
dnia i nawet w tejże chwili. 

„Wyczerpaliśmy wszystkie dewedy winy Bej. 
wsystkie: poszlaki przeciwko niemu Liw 


jest — akt oskarżenia w Sprawie, któca przykuła 
«vo siebie uwagę nie tylko Całej Rosyi, lecz I całaj 


Europy*. 


Niedziela, d. 29 września (I 


njermacye i pogłoski. 
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— Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
pracowuje obecnie projekt i. zw. „reformy o- 
sad". Projekt polega na tem, że ped wzglę: 
dem zarządu wewnętrznego osady będą zajmo- 
wały miejste pośrednie pomiędzy misstami a 
wsiam*. Wsie posiądsjące charskter wybitnie 
przewyałowy, oraz położone w pobliżu wiel. 
kich miast z ludnością robotniczą przemiano- 
wate będą na osady. Ostdy będą zwolnione 
od placena podatka miejskiego od nierucho- 
mości i będą posiadały samcrząd bezslanowy, 
przypominający miejski samorząd uproszczony. 
Prawa wyborcze do samorządu w osadach pò- 
siadać kędą waryscy właściciele nieruchomości, 
zakładów handłowo przemysłowych oraz loka- 
torowie. Wyborcy ci wybierać będą pełnomo- 
cników, którzy stanowić będą zebranić, znstę 
pujące obecne zebranie wiejskie, 

Do kompeteneyi pełaomocników należą 
sprawy: urządzeń, sanitarne, cświaty, repatty* 
cya podatków i zawieranie pożyczek i to z wy- 
jątkiem prawa ogłaszania przepisów obowiązu- 
jących, co stanowi przywilej wyłączny samo» 
rządów miejskich. 


— Z; przykładem państw óbcych w are 
mii rosyjskiej niedawno wprowadzone zostały 
odczyty dia żołcierzy z dziedziny wiedzy rolar 
czej. W Petersburgu cdszyty podobne odby- 
wają się w 40 sudytoryscb, zatrudniając prze” 
szło 50 prelegestów. W ciągu r. 1912 na od- 
czytach tych było 300 tys. żołnierzy. Podob- 
ne odczyty wygłaszane są również w Kijowie, 
Humaniu, Mikołajowie, Fskowie, Moskwie it. 
d. Preiegentami są przeważnie urzędnicy wy» 
działu rolaict wa. l 


— Syrod włożył na niedawno zcrgani- 
zowaną syncdalną radę misyjsą obowiązek zba- 
dania wierzeń żydostwa, pozostejącego na 
gruncie rauk talmucu oraz żywiołów, które 
zerwały z kabałem pcd wpływem kultury współ- 
czewnej. Podobne polecenie spowodowane zo- 
stało procesem  Bejlisa i niezadowoleniem, że 
ksiądz Pranajtys dowodzi istnienia u żydów 
„dogmatu krw.*, wówczas, gdy prawosławni 
teolodzy nic o tem nie wiedzą 


— Nowy okólnik o nauczar iu 
łach dla inorodców otrzymali 
kręgów naukowych: odeskiego, kazańskiego, 
kaukaskiego i zachcdażo syberyjskiego. Okól- 
nik ten pozwala na prowadzenie wykładów w 
języku miejscowym w ciągu pierwszych dwóch 
lst nauki, tylko wówczas, gdy uczniowie wcze- 
śniej nie nauczą się dostatecznie języka rosyj- 
skiego. W razie braku nauczycieli, władają- 
cych językiem miejscowym — posady nauczy- 
cieiskie w azkolach dla iuorodców mogą zaj- 
mować rosyanie nie władający wcale językiem 
ludności miejscowej, wszakże pod warunkiem 
nauczenia Się jęzgka miejscowego. Okóloik 
powyższy za zgodą ministra może być zastoso- 
wauy i w innych miejscowościach z ludnością 
nierosyjską. 


€cha kuluarowe. 


— Dotąd pomiędzy nacyonalistami i pra- 
wicą Dumy Państwowej panowała wielka zaży- 
łcść Pp. Bałaszewowie i  Wieśczyninowie 
bardzo chętnie słuchali wskazówek Markowa 
2-go i Zamysławskiego Lecz wyborcom nacyo. 
nalistów, jak się okazuje, przyjsżń ta przestala 
się podobać. Obecnie powracający z wakacyi 
posłowie nacyanaliści opowiadają, że wyborcy 
ith znacznie posunęli się ku lewicy i domaga- 
ja się, by fcakcya nacyonalisiów przestała wlec 
się w cgonie prawicy i by zajęła własne mniej 
lub więcej samodzielne stanowisko. 


— Na początku acsyi Damy Państwowej 
posłowie duchowni prawo:ławni zamierzają wy- 
stąp Ć z interpelacyą, skierowaną do nadproku- 
ratora synodu Sabiera w sprawie wzmagającee 
go się jakoby przechodzenia ozób prawosław- 
nych na katolicyzm i luteranizm. W i9rzr. 
na katolicyzm przeszło w catem państwie 3000 
prawosławcych, zaś na luteranizm 5200. 


Upadek Momogo Człowieka. 


(it. Przybyszewski. „Święły Gaj". Gebethner 
i Woli. Warszawa). 


Po całcrocznej przerwie ukazał się dalszy 
ciąg i zarazem zakończenie „Mocnego człowie- 
ka" i „Wyzwolenia“, i to, jak powiada autor 
w przedmowie, nie jako oatatnia część trylogii, 
lesz poprostu ostatui tom trzytomowej powieści 
W ostatnich czasach modą się bowiem Stało 
u naszych pisuczy wydawanie poszczególnych 
tomów jednej i tej samej rzeczy pod od;ębny 
mi tytułami i objaśnianie o tem, w odspłaczach 
czytsin kow, N.e rozirząsając przyczyn natury 
artystycznej, czy też ekonomiczacj, które wy- 
wcłały ten zwyczaj, atwierdzć jednak należy, 
że nie jent to jeduo i to samo, Odmienny ty- 
tul wywołuje myśl odmienną, powcduje rozłam 
niejako w umyśle czytelnika, który nie może 
już odnosć się do drugiej książki z tą cią» 
głością odczucia i uwagi, z jaką bierze sę do 
ręki tom następny po odłożeniu pierwszego, 
Zresztą Ów ciąg dalszy wydawany po przer= 
wie wiełomiecięczncej- musi z konieczności no- 
sié cechy odmiennego nieco nastroju choćby 
autor miewiedieć jak starał się o ciągłość we- 
wnętrzna dzieła. 

- "W damym wypadku ciągłość tą podirzy- 
muje Ozwoba bobatera, t j „mocnego człowie- 
ka*, Bieleckiego, i szereg powieści zaznacza 
coraz nowe ciapy jego kryminalistycznej du 
szy. Kryminaliatyczaą bowiem, nie demoniczną, 
jak ja pragnął zrcbć autor, pozcestaje dusza 
owa do końca mimo przejawiających się w 
niej w ciągu tej ostatniej powieści pewnych 
cech demonizau  Demónizm to jednak nie 
istotny, ale narzucony z zewnątrz, będący ra- 
czej cmanacyą niezspizzczonego  pierwiaztku 
demonizmu w umyśle samego Przybyłz:wskie- 
go, który wsrakże nie zdołał się ze swym bo- 
haterem na tyle utożsamić, aby mu udzielić 
tej cechy wyższości, która, obok wielu cech 
ujemnych, jest niewątęliwym udziałem twórcy 
„Dzieci Szatana”. Demomzm „Mocnego Czło- 
wieka“, to sztuka stosowana do zwyczajów 
weku dwudziestego Szatan do jego duszy 
wjeżdźa aamochcdew, a wyjeżdża z niej luksa- 


w szko: 
kuratorowie o- 
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Z życia rosyjskiego. 


Gorliwość policyjna. Wedłvg slów „B'rż, 
Wied," d. 15 września w Ekaterynoaławiu odby- 
wała się uroczyśta proctsya prawuslawna w celu 
spotkania obrazu Matki Boskiej Szmarskiej. Proe 
cesyę pruwadzii episkop zaiejtcowy Na Prospekcie 
Ekateryncńskim policmajste: zauważył, iż nbok du- 
chowiębstwa idą uczniowie szkół duchownych 
i kilka esób prywatnych. Policmajstes zaczął oczy, 
wiście „przywrsćsć porządek“, usuwzjąś pobe- 
źnych za łańcuch formowany prźez wojszo Pewna 
staruszka zamaiąst do soboru destsią się do cygkułu, 
zaś uczeń Wołkow, był poechwycouy przez pelie 
majstra za kołnierz i cdrzutony w stranę. 

Jedem z duchownych zaprotestował przeciw- 
ko postęnawzniu policmajstra. Wówczas ten ostatni 
pogroził duchownemu paicem, domagając się wy- 
mienięnia nazwiska lIdący obok duchowni w sza- 
tach cerkiewnych zaczęli szemrzć przeciwko pe- 
liemajstrowi, który widacznie nie chciał liczyć się 

z pewagą prodążył religijnej. Szemsranie to nie 
uszło uwiegi gorliwego $tróża porządku, który roz- 
kazai jędnemu z komisarzy, spisać nazwiska, biorą- 
cych udział w POI duchownych. Rozkaz nie- 
zwiocznie został ku zgorszeniu i zdumieniu tłumów 
wykonany. 

Czynności policmajsira zostały zaskarżone. 

Poszukiwanie skarbu. Do Sewastopola przyje- 
cha? pułkownik turecki Aga Achmet-Ogiy, uczęstnik 
kampanii sewastopolskiej, który utrzymuje, żę w cza- 
sie obiężenia Sewastopila zakopsł w okolicach 
miasta 2 miliony funiów tureckich. Pyłkownik g- 
trzymał pozwolenie rządu ropyjąkiego na prowa- 
dzenie poszukiwań z tem, że połowa skarbu odda- 
na hędzie rządowi rosyjskiemu. Poszukiwania trwa- 
ły dwa dni, przyćżem rozkopane bezownónie około 
200 sążni ziemi, Pułkownik tlumaczy niępowodze- 
nie tem, ?e z biegiem czasu oznaki miejsca, gdzie 
skary został zakopany—znikły i obecaje trydno 
wskazać śniśle, gdzie się znpajdowsć może. Dalsze 
poszukiwania zakazane Jastąły telegraficznie przez 
ministerstwa spraw, wewnętrznych. . 


fisty ; Odesy. 


(Pobyt biskupa:— Utworzenie nowej parafii adeskiej 
Konsekracya dwóch kościołów. — Przykre od- 
dźwięki), 


Ubiegły tydzień odznaczył wię w życiu 
naszem przebiegiem nadzwyczaj rzadkiej uro- 
czystości — xonsekracyi naraz nie jednej ale 
dwóch nowych świątyń katolickich oraz od- 
dawna upragnicnem przez nas utworzeniem 
drugiej w Odesie parafi katolickiej. 

W tym celu odbyt się przęjszd z odie- 
ułego Saratowa biskupa tyrsspolskiego, J. E. 
Józefa Kesslera, który wśród wielozyzięcznych 
tłumów, w as$stencyi licznego grona kapłanów 
dokonał uroesystego zktu konsekracyi. 

Nowopoświęcony kaściół katolicki pod 
wezwaniem św. Kiemensz ješt już zupełnie wy- 
końiczoty zewnętrznie. Znajduje się na przed- 
niieściu, koło atacyi towarowej, przy ul. Bał- 
Fowskiej. 'Zbierańie pieńiędzy na Budowę roz- 
poczęt5 d. 12 stycznia '1899 r. i dotąd zebrs- 
go i wydano na budowę oktło 200,900. 

Wzniesiony podług planów architekty 
p. Władysiawa Dąbrowssiego (twórcy kościoła 
w Krożach), w stylu romańskim, nowy kościół 
wpróst imponuje śmiałem zakresieniem sklepic- 

ia i mieśii 2030 esób, Wieże Lei 3 
ufundowane przez ś p. © dr Wołodko- 
wicza, mają 39 aążni wysokości. Plac kościelny 
zajmuje przestrzeń 1512 sążńi kwadrat. Obok 
kościoła znajdują się piękny gmach - plebanii, 
ochronka dla dziatwy, flia szkółki katolickiej. 
Przy tej sposobności godzi się. wspomnieć 
o gorliwośzi maluczkich, o bejności cfiarodąw- 
ców, Ś p. A. Vaszala, K. Wułodkowicza, któ- 
ry był duszą sprawy budowy kościoła, o ener- 
gii komitetu budowiancgo z pp. J. Zielenie- 
akim, S Swiąteckim. | Fredro oraz zmarłym 
$. p. Albeitem kr. Śzibor-Marchockim i innymi, 


J E. biskup Kessler nietplko dokonał 
poświęcenia kościoła, ale i zatwierdził oddaw- 
pa upragnioty przez nag podział Odesy ua 
dwie parafie starego i nowego kościoła. Odtąd 
Odesa ma dwie parafie katolickie. Proboszczem 
nowej parnili jest ksiądz J. Szejner, wikaryu- 
szem ks Sokołowski. Nowa paraiia jest zio. 
żoną prawie wyłącznie z polaków. Podstawą 
podziału Ojesy na parafie posłużył plan cpra- 
cowany przed sześciu laty przez komisyą pa- 


> 


sowym wagonem międzynarodawego „D-cuzu* 
Zbrodnie swe załatwia on zapomocą telefonu 
i. t, p. urządzeń nowożytnyeh — a wśród te- 
go ginie isotny pierwiastek srzatański,. pozo- 
ataje zaś tylko spryciarz pierwszorzędny, który 
sweje przestępstwa umie tak gracko obmyślać, 
Że zsłatwia je pizewążnie za pośrednictwem 
incych, sam zbierając tylko owoce. Demonicz- 
nym nie jest Bielecki uni wówczas, gdy wy 
łudza rękopisy od Górskiego (w pierwszej czę 
ści „Mocnego Człowieka") ani gdy uwodzi 
Łuysię, ani gdy, zamiast zdusić własaymi rę- 
koma, doprowadza tylko do śmisrci naturalnej 
w ataku przerażenia babką, po której miał 
dziedziczyć — drmorizznym staja się tylko chwi- 
iami w stosinku do Niny Ligęzipy (właśnie 
w ostatnim tomie trylogii) i to są najwśpanial 
sze karty całego dzieła Ale wówczas zawiele 
już nizkiej zbrodniczości przylguęło do posta 
ci bohatera, aby mógł tak odrazu Ułysnąć 
niesamowitem Światiem Erebu. 

Odmienne zabarwienie trzem powieśziom, 
z których autor chce koniecznie zrobić jedaą, 
nadają trzy postacie kobiece, z których każda 
wypełaia sobą szemat danego dzieła, i każda 
ma fizjonomję zupełnie odrębaą. Łusia, boha- 
terka „Mocnego Człowieka" — tò stworzenie 
wrażliwe i kochające, histeryszka, jak wszyst- 
kie prawie kobiety Przybyszewskiego, wpląt na 
w sieć miłości i iztryg Bieleckiego, prawie że 
wtrew własnej woli, ntrącona przezeń nejpierw 
w otchłań upadku gr daości kobiecej, następnie 
zaś już desłownie w ctehłań błękitajch Fal 
Adryatytu—gdzie znalazła śmierć upozorowaną 
przypadkiem, a nawct bobitarskiem niby rato 
waniem jej że strony Bieleckiego — ponieważ 
wiedziała zawiele Bobaterka „Wyzwolenia*, 
Ada Karska, również hiateryczka, ma sią ro- 
zumieć, ale Z odcieniem demonizmu, i ta już 
demoniczna naprawdę, bez naciągania, tik iż 
tın Urok niekamow.ty bije od niej po przez 
karty książti, pcciągając ńawet wówczas gdy 
się wiano mieć do miej odrazę. Ada Karska 
za ta, to typ silay, samodzieiny, nie wiotkis, 
choć urocze narzędzie, jąkiem w ręku Biele. 
ckiego była Lusia, „Mocny cłowick* ułtywa 
jej do swoich celów, lecz ona sluży im z całą 
Świedomoścą, z udziałem woli własnej i gdy 
ginie, ginie również w pełaej saniowiedzy, po- 
ciągając za sobą w otchłań człowieka, którego 
Bielecki użył, aby ją zniszczyć, a który sam 
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rafialną. Biskup cokolwiek zmodykkowal ów 
plan, a mianowicie: Jinja demarkecpjuą nowej 
parafii ma służyć ulica Mowosisiskąa i Rybna 


(zamiast projektowanej ul. Nieżyńskiej), Docha:|i kolorach, politurę spirytusową, 


dy ze starego cmentarza nie będą dzielone po- 
między parafię lecz będą uuleżały do starego 
kościoła, który jednak ma wydzielać miesięcz- 
nie 200 rb. na potrzeby nowej parafi. 

Prócz nowego kościcła, biskup dckonał 
poświęcenia łraucuskiej kapiicy pod wezwaniem 
śgo Piotra, przy ul. Gzwannej, Kaplica ta b 
pięknej architektury, przypomina kościołek ¿Q 16 
Vadis* w Rzymie, i wzniesiona kosztem ofia- 
rodawcy Vassala, ma służyć dła francuskiej 
kolonii kktolickiej. 

Podczas swej bytności, biskup przyjął 
udział w bankiecie, w lokalu starego kościoła, 
w obecności 60 osób różnych narodowości, 
Oprócz mów grztulącyjnych, były tam poru 
szone sprawy zatargu parafialnego, o którym 
pisaliśmy już w „Dziennihu*. Takie porusza- 
nie podczas uczty spraw natury drażliwej i 
wymagsjących zastanowienia głębszego, Lie 
prowadzi do dobrych rezultatów. 

Przyjmując aeputacyę zgromadzenia para- 
fialnego, biskup przyjął ich skargę, wyłożoną 
na piśmie. 

Jako członek owej deputacyi i katolik, 
nie uważłałoym za stogowne i możliwe poda- 
wać do gazet wiadomość o powfaej rozmowie 
parafian z ich duchownym pasterzem. 

Lecz stało się inaczej. W nr. 9136 
„Odeskija Nowosti* zamieściły wywiad swego 
korespondenta z J. E. biskupem  Kessierem i 
proboszczem Kellerem. Żałowsć nsleży, że 
pisma obce, dla których nasze sprawy są przed- 
miotem ciekawości i senszcyi, otrzymały w da- 
nej tak drażiiwej sprawie „iniormacye od oso- 
by duchownej." 

€o do mnie, nic nie man do wyjaśnienia 
Zdecydowaliśmy nesze żale, skargi, wątpliwo- 
ści przedstawić J. E, arcybiskupowi Mztropoli- 
cie Kłuczyńskiemu i ufamy, że zechce takowe 
rozstrzygnąć w duchu miłości i zrozumienia 
istotnego nąszych potrzeb. 


Jan Hioduszawski. 


WYSTAWA. 


Kronika wystawy. 


— Dotąd, według obliczeń biura wyciecz- 
kowego, wystawę zwiędziło, blizko 110;000 wy- 
chowańców zakładów „naukowycb, robotników, 
włościan i iu. Wobee tego, iż byłoby nader 
ciekawe wyświetlenie stonunku wycieczkowi- 
czów do wystawy, oraz korzyści, jakie przy- 
niosła jej zwiedzenie—zarząd wystawy uchwae 
hi zorganizowanie wśród wycieczkowiczów an- 
kiety. Biura wycieczkowe grzzgotowuje spe~ 
cyalae kwestyonar gusze, które zostasą rozeeła” 
pe kierownikom wycjeczek z prośbą © rozpo- 
wszechnianie takowych wśród byłych wyciecze 
kowiczów. Na podatąwie tej ankiety zamierza* 
ne jest opracowanie gpecyaluego przegłądu. 
Od x peźizigrzka na terytoryum wy- 
stawy w lokalu byłego pawilonu samochodów 
otwarta zostanie wystawa obrazów kijowskich 
malarzy. Wystawa, w ktorej wezmą udział pra- 
wie wszysty wyb.tniejsi artyści miejscowi, po- 
trwa w ciągu dni 15. 


| 
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ska Nr 1). Fabryka ta wzstawia różne gatun- 
ki octu stołowego, zbożowego ! winnego, la- 
kiery spirytusowe w najrozmaitszych gatunkach 
czarną apre- 
turę „Dressing“ do skór, farbkę do bielizny, 
„indygo-karmin*, w proszku, płyttach, krążkach 
it. p. 

Wyroby fabryki p. Konarskiego cieszą 
się w sferze spożywców zasłużcnem uznaniem, 
jak nas zapewnia przedstawiciel firmy p. Mo- 
czydłowski, który też dalszy rozwój fabryki 
stawia w zależności od poparcia miejscowych 
rodaków, którzy używając takiego artykułu co» 
dziennej potrzeby, jakim jest ocet, mie przy» 
zwyczaili się dotychczas zwracać uwagi na ety- 
kiety i firmę 

Tuż obok ulokował się w gustownym 
kiosku p. Stanisław Fiszer z Warszawy (ul. 
Łucka Nr 14). Właściciel firmy, Syn znanego 
przed laty przemysłowca piekarnianego, w ro 
ku 1907 założył fabrykę przetworów chemicz- 
nych, produkującą znaną ze swej dobroci i po- 
pularną w Warszawie pastę do obuwia „Po- 
malin" w 25-iu kolorach, a także zaprawę do 
froterowania „A—Z*, glazurę „Brillant*, czer- 
nidio „Herba*, apretury dla szewców „Russe- 
ty“ i „Risscementy*, twarde woaki w różnych 
kclorach i odcieniach, niezmywające się farby 
wodoe ns ściany „Allamt* 1 t. p. Młoda ta 
stosunkowo fabryka zatrudnia 50-ciu pracow- 
ników i robi obrotu rocznego z górą 200 ty: 
zsięcy rubli, pbsiadając składy swoje własne w 
Łodzi, Moskwie, Mińsku Łitewskim i Humaniu. 
O dobroci wyrobów fabryki Stanisława Fisze- 
ra świadczą medale wyłącznie złote, otrzymane 
na wystawąch w Warszawie, Wiedniu, Rostc= 
wie nad Donem i w B:sarabii. Dowodem zas 
popularności wyrobów fabryki są liczne pod- 
rabiania pasty do obuwia „Pomalin*, które 
podrabiacze nazywają „Pamclinem*, „Pumałi- 
nem*, Ponalinem* i t. p, i wszędzie d<edaja 
stereotypowy na oryginalnych pudelkach „Po- 
malinu* Fiszera: „wyrób polski*. Przedstawi- 
ciel fabryki pokazuje nam 12 różnych podra- 
biań swojej pasty. 

Fabryka olejów i smarów A. Veltuzena 
i W. Bieleckiego z Charkowa, wystawiła gablo- 
tę z okazami oliwy spezyslaej do różnych sy- 
stemów maszyn parowych, oraz motorów,—do 
dynamomaszyn, dia separatorów, kompresorów, 
oliwe samochodową, smary „Madia* w trzech 
gatunkach, wazelinę techniczną, tłuszcze satu- 
racyjne, adbezyjne do pazów akórzanych wiel 
blądzich, do lia drucisnych, wazelinę apteczną 
i smar do obuwia. Fabryka założona została 
w r. 1909 i daje na razie utrzymanie 12-u 
robotnikom. 


Pozulerna w Kijowie fabryka farb olej: * 
nych I I. Móńllera wystąpiła z,oddzielnym kio- 
skiem, który zapełniła okazami; swoich farb o- 
lejnych i pokostu, specyalnie przygotowanego 
do różnych celów, a mianowicie: pokost lnia- 
ny do robót wewnętrznych, pokost konopny 
do robót zewnętrznych, pokost oczyszczony i 
pokost rafinowany do farb białych. Fabryka 
p. Millera założona w r. 188r produkuje obe- 
cnie wyrobów za sumę 26b tysięcy rubli i da- 
j: pracę 80 robotnikom płci obojga. 

Farby i lakiery wystawia. również fabry- 
ka J. Oszowieckiego z Moskwy, egzystująca 
cd r. 1875. Fabryka produkuje przeważnie far- 
by chemiczne, emaliowe, olejce i woskowe, a 
także lakiery spirytusowe i olejne. Fabryka p. 
Qsgowieckiego posiada licznie Erozrzucone po 
Cesarstwie i Królestwie składy własne, zatru- 
dnia 3o0o0-tu robotników, a jej obrótSf roczny 
wynosi około miliona rubli. 

Wśród rzeszy konkurentów firm, w zir- 
le chemicznym wspomnianych widzimy w pae 
wilonie jeszcze okazy firm następujących: 

Ela Wajsenberg z Zytomierza, fabryka 
farb olejnych, założona w r. 1878. 

A. Surel (Kijów), fabryka kleju, oraz pre- 
paratów do czyszczenia plam. 

P. Szapiro (Kijów i Ekaterynosław), fa- 
bryka papy smołowcowej farb smołowych i la- 
kierów. 

B. Schumacher (Petersburg) fabryka care 
boliaeum, farby idine-indurin i t p. 

Tow. Akc. „Płamiaboj* (Petersburg) fa- 
bryka farb do gruutowania, zacierania i t. p. 

M. Mokroa (Kijów) fabryka octu zbożo- 
wego. 

G. Gorianskij (Biała. Cerkiew) fabryka oc- 
tu zbożowego i winnego. 

Po zatem zwrócił uwagę naszą brak oka- 
zów wytwórni techno-chemicznej księcia Ro- 
mana Sangurzki ze Sławuty. Okazy te pewien 
czas po otwarciu wystawy były umieszczone w 
sposób nieodpowiedni. Obecnie okazów cych 
nie widzimy: zostały widać usunięte ze szkodą 
dla reputacyi bogatej gospodarki przemysłowej 
w Sławucie. 

Przypominamy sobie jednak, że widzieli: 
śmy tam terpentynę w różnych gatunkach, lą- 
kiery do żelaza, do dachów, przeróżne smoły, 
carbolineum, smary do różry:b celów, wazeli= 
mę białą i żóltą, pokcst i papę smołowcową. 
Wyszczególnione okazy wystawiła fabryka 
Ćwietocha, która moglaby była pochlebnie za- 
rejopisagoma: tę gałęż przemysiu dóbr sławu: 
ckich, 


prawu Bejlisa, 


Czwarty dzień rozpraw. 


Przed otwarciem posiedzenia. 


Wczorejsze posiedzenie ściągnęło znów 
wiecu ciekawych. Przed ukazaniem się sądu, 


— W dn. 47 września wystawę zwiedzi* |nie tylto część zali przezaaczona dla publiez- 


ło 2,976 osób. 


Pawilon wielkiego przemysłu.| 
sH: 


Do działów, dość poważnie reprezento- jego stworzył. 


ności i galerya dziennikarska, alei rezerwowane 
dla urzęduików miejsca za krzesłami sędziów 
są przepełnione. Sciąga ciekawych napróżno 
na onegdajszem posiedzeniu wieczornem Ocze- 
kiwane badanie Świadków, którzy wersyę O 
zamordowaniu Juszczyńskiego przez rodrinę 
I obecnie, jak za dni poprzed- 


wanych w pawilonie „wielkiego* przemyslu, nich, sąd ma przed sobą materyał nic absolut 


należy dział przetworów chemicznych. 


nie z normaloym objekrem rozprawy karnej o 


24 Wśród tych ostatnich pierwsze niemal podsądnym— nie mający wspólnego. Musi prze- 
miejsce zajmują nawozy sztuczne, o których | dewszystkiem rozplątywać te wszystkie zawiłe 
przedtem już pisaliśmy Obecnie wyszczegól:|wcz!ty, jakie w śledztwie pierwiastkowem do- 


nimy pozoqtnie fabryki przetworów chemicz: 
nych. 


chtdzeuie cs5b prywatoych i policyi śledczej 
wytwerzgły. Nie bez ironii rzuca w toku roz 


„Zaczniemy od miejscowej fabryki techno | praw obrońca Zarvdayj uwagę, 2e w miarę 
chemicznej B. Konarskiego (Kijów, ul. Tatar- posępowania śledztwa sądowego nic a nic nie 
, 


padł ofiarą, utopił w tem grzęzawisku błota 
i przewrotności swą czystą, szlachetną duszę 
(swoją drogą jedna z nejpiękuiejszych postaci 
powieści, młody Porzj) Pod koniec drugiej 
powieści wypływa na widnokrąg  Biele.k'ego 
postać piękaa, jasna, która, jak mu się zdaje, 
bedzie dla niego „wyzwoleniems, postać pani 
Niny, i ta ma się stać bohaterką trzeciego 
dzieła. Nina Ligęzina (autcr, dla evf>nii za- 
pewne. nszywa ją tam „panią Ligęzą*) poko 
chała Bieleckiego jako tnórzę gienialnych dra: 
matów, które dały mu słąwę, wielkość i p'e 
niądze i poatawiły go odrazu ma śŚwiecz uku. 

Gdy póżniej Biełecki sam jej wyzna!, że 
dramaty są dziełem nie jego, ale przedwcześaie 
zmarłego Górskiego, w którego papierach je 
znalazł (nie dodając, że wymusił je niejako od 
niego drozą powolnych ale ciągłych insynuacyj 
i że tem wyraf mowanem  dręczeniem dopro- 
wadzi! go właściwie do śmierci). Nina przeko- 
nała się, ze nie psarza już kocha, ale cało» 
wieka, niedowierzała jakoś podłości czynu u» 
kochanego, zważywszy, że ten czyn on sam 
dobrowolnie jej wyznał i wkrótce wpadła na 
myśl szczęśliwą, że Bielecki zmyślł całą tę hbi- 
storyę aby tylko wypróbować jej uczucie. 
„owiętym gajems nazwane zostało pismo, kiló- 
re wydawać zaczął Bielecki, aby w niem ze 
środkowzć wszystko có w kraju było wybi- 
tnego w dziedzinie sztuki, czy literotury. Zda- 
je się jśdnak, 2e pzy madauiu tytułu tego po- 
wieści, myši może była głębsza. Do świętego 
gaju miłości, czystych I wzniostych uczuć wpro- 
wadzić miała Bieleckiego Nina, ale nie tak ła- 
two do dziedziny uświęconej wejść temu, kto 
się nurzał w błocie i kale zoroda; przeszłość 
pogoni za nim, pochwyci go za ramiona i 
wicąci w bloto napowrót, w chwili wlaśnie, 
gdy mu się zdawało, że już się zeń  otrząsnął 
nazawSsze, 

Konieczncść ratowania pisma, klóremu 
niespodziane odmówił zasiłków dotychszasowy 
mecenas — postać zagadkowa, napół symbolicz- 
na, mająca zdeje sią uosabiać „vandetię* w 
życiu Bieleckieyo—popycha nmawpół mawróco: 
nego „moczego człowieka”, napowrół w cot- 
chłsń przewrotaości. Z odmetu chwilowego 
wyplywa szczęśiiwie, ranowo jest czczony, po- 
dziwiany, wynoszony nu najwyższe stanowiska, 
ale ta ostatnia próba łamie wewnętrzuą Sprę: 
żygnę obecnej jego egzyst:acyi — miłość Niny. 


Przejrzawszy podłość Bieleckiego, ginie one, 
nie już cbytrze zgiadzona jego zbrodniczością, 
jak tamte dwie kobiety, ale poprostu natural- 
nym biegiem rzeczy, ponieważ po tem, co 
przecierpiała i ujrzała, istnieć dalej nie mogła. 
To ataje się wyrokiem Śmierci i dla samego 
„mocnego człowieka". Z wysokim sriyzmem 
i subtelnością psychologiczaą nakazuje mu 
Przybyszewski najpierw wyznać swoje zbrodnie 
glośao, publicznie, w chwili największego try 
umłu, w nadzwyczaj efsktownym akcie samo 
oskarżenia, a następnie zginąć, ale nie z ręki 
własnej—co byłby niewątpliwie uczynił, gdyby 
miał czas —lecz z ręki zniszczonego przezeń niec- 
gdyś morslnie człow.eka, który przybył aby się 
zemścić, To ma być właśnie moment etyczny 
w całej trylogii, jak zresztą pewną syntezą e- 
tgczną tamtych dwóch dzieł jest cały święty 
gaj. 

Artyzm Przybyszewskiego polega na Spce 
sobie, w jakim doprowadził niejako swego bc- 
batera do dsbrowolnego wyziania zbrodni, 
stopniując ten zwrot w jego duszy szeregiem 
uprzednich walk pierwiastku złzgo z dobrym, 
tak, 1ż Ów efekt końcowy staje się zupełnie nta- 
turalaym, ma się wrażenie, iż musislo być tak, 
a nie mogło być inaczej. Moment etyczny tkwi 
w tem, że zbrodaia zostaje ukarana, to zaś, iż 
w swym pochodzie pociągnęła do zguby Sz- 
reg istot niewinnych, nadaje mu zabarwienie 
ponure. 

Ta jedask właśnie dążność etyczna utwo- 
ru nie wytrzymuje krgryki, Miaęły już dawno 
czasy, kiedy w „szlukach* i utworach powie 
ściowych szukało się morału końcowego i ten w 
nsiwnym nieco umyśle prostodasziego widza, 
lub czytelaika zaci:rał wszcikie uprzednie sen- 
sacye 

Zwrot etyczny, chcćby najbardziej umos 
tgwowany i najgłębiej oświetloay psycholo- 
gicznie, nie zmieni, ani nie wynagrodzi atmo- 
sfery wysoce nieetycznej przenikającej wszystkie 
trzy tomy dzieła, 

Nieetyczną zaś staje się ona przedewszy- 
stkiem dlatego właśnie, że w Bieleckim za mało 
jest Szatańskiego, aawiele zaś pospolitego Spry- 
ciarza i łotra kutego na cztery nogi. To obli. 
cze trywialue wygiąda u nizgo na każdym 
kroku z za maski szatańskiej, którą nałożył nań 
Autor. 

„Ty i ja—powiada Bielecki do Niny—o- 


słyszymy o Bzjlisie. Rzeczywiście samo imię 
podsądnego w ciągu dnia całego jeden raz właśnie 
w przytoczonej uwadze obrońcy zcstaje wymie- 
nione. 

Świadkowie b:d:ni wczoraj, dadzą się 
podzielić na trzy grupy. Do pierwszej należą 
urzędnicy policyjni, którzy pierwotnych oglę- 
dzin trupa dokonali, do drugiej, wzpółpracow- 
nicy gaz'ty „Kijewskaja Myśle, którzy śledztwo 
ua własną rękę prowadzili, d> trzeciej—wresze 
cie szary tłum przygodnych Świadków, mają” 
cych potwierdzić lub obalić dane, uzaSadnisjące 
winę małżeństwa Prichodzów. 


Badanie świadków. 


O godz. ro m 50 strony i publiczność 
zajęły swoje miejsca. Wśród obrońców nie wi- 
dzimy dziś Karabczewskiego i Makłakowa. Ten 
ostatni zjawia się dopiero znacznie późaiej, 
biernie się zachowuje podczas rozpraw, pozo- 
stawiając trzem pozostałym obrońcom badanie 
świadków i wychodzi przed ukończeniem po- 
siedzenia dziennego. Ukazują się sędziowie ko- 


RZEC e 


derwaliśmy się od jednej i tej samej gwiazdy, 
tyś podążyła w stronę światła, ja w mroki 
ciemności, ale nas azarpie ku sobie bołezna, 
nieprzebrana (sic!) tęsknota”.. Pięknie to brzmi 
i wspaniale, ale za rzadko, niestety pojawiają 
się u Bieleckiego owe chwile mrocznej. /jakiejś 
potęgi, ażeby módz uwierzyć, że on naprawdę 
oderwel sią od jakiejkolwiek gwiazdy! Gdyby 
też postać „mocatgo człowieka“ stworzył jaki 
pisarz romański, zrobiłby zeń skończonego ło- 
tra, który się na nic nie ogląda, i który, gdy 
nawet przyjmuje odwet z ręki losu, przyjmuje 
go z wesoły cynizmem na ustach. 

U Przybyszewskiego wkradła się w: całą 
tę historyę nieucóroana zaduma słowiańska i 
zabarwiła odcieniem ponurego sentymentu zbro- 
dnicze bezczelność Bieleckiego. 

Na apasza w dziedzinie moralnej nie ma 
on właściwie talentu. Lepszy już był swego 
czasu Pochroń jako urodzony bandyta (swoją 
drogą miła teraz rcla krytyka, zmuszonego o. 
bracać się wśród tych zbójów i złodzie!) W 
postaci Bieleckiego kołaczą się jeszcze resztki 
dawnych jakict $ szlachetniejszych tradycyi li- 
terackich i to go cdziewa naostatku w tę szą: 
ię etyczną, w  kiórej mu również kuso jak 
przedtem w masce dyabelskiej. Z trochą krwi 
romańskiej w żyłach byłby Bielecki napewno 
chwilami zabaway: ze slowiańską, tak miezda- 
ną do wszeikich kunsziytów  kryminalistycz- 
nych, staje zię częstokrcć . ordynarny. 

Przedewszys:kiem zaś przenika dzieło a- 
twosiera silnego, upajającezo crotyzmu. Eroe 
tyzm tón, stanowczo najszczerzej odczuty ze 
wszystkich pierwiastków, cdtworzony z lubo. 
ścią, drgający życiem we wszysikicn szczegó- 
łach, stanowi, jak zwykle zresztą u Przyby» 
szewakiego najwybitniejszą cechę powieści. Tu- 
taj właściwie spoczywa punkt ciężkości całego 
utworu. 

rozatem, zwykłe również cechy tego pi- 
sarza: rwąca, gorączkowa rączość stylu i bez- 
przykładna tzgoż stylu niedbałość, Wskutek 
nieodczytywania powstałych w jakiemś uniesie. 
niu faptazyi uitzpów powtarzają się poszcze» 
gólne wyrazy i zwroty myślowe i znajdują się 
takie zaniedbania językowe, jak np. „krzykła* 
zamiast „krzykaęła”, i t p... 


Alina Świderska. 
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rogni, w parę chwil później — ława przysię: | 
głych. Następuje zalatwicnie formałnych czyn- 
ności, przyjęcie przez prezesa raportu cd ko- 
wisarza, który w nocy przysięgłych dozorował 
etc. Sąd przystępuje do badania kclejnych 
świadków. 


Słójkowy Laeszczenko. 


Przed kratkami stójrowy Leszczenko. Je- 
go to wysłał dò zbzdania pieczary w Sadybie 
Bzrnera starszy stójkowy * Ossdczij, zaalar mo- 
wany przez felczera Sienickiego, Zeznania jego 
nie różnią się na razie cd danych zawartych 
w akcie oskarżenia i zeznań złożonych w dniu 
poprzedzim przez Sienickiego i Hilańskiego. 
Dopicroa badany przez strony świadek, zaczyna 
opowiadać nowe szczegóły, lub też powtarzać 
stare w nieco odimiennem oświetleniu. 

Prokurztor Wipper jak i w dmu poprzed- 
nim, zdradza wieltie zdenerwowanie. Trudno 
poznać w nim obecnie chłodnego urzędnika, 
cskarżycitla pierwszych dwu dni procesu. Na- 
ciera ma świadka energicznie, gwaitownie nie- 
mal, wywołując szereg uwag ze strony prze: 
wodniczącego, na które odpowiada z wyraż- 
nem rozdrażnieniem. 

Pomimo usiłowań prokuratora z zezaań 
stójkowego Leszczenki nie uduje się ustalić 
ściśle godziny znalezienia zwłok Juszczyńskiego 
ani też wyjaśnić ckoliczności, dlaczego, pomi: 
mo, iż pieczara w sadybie Bernera znajduje 
sę w obrębie cyrkułu płoskiego, pierwszego 
dockcdzenia w sprawie znaleziecia trupa doko- 
nsła policpa łukjanowiecka, Dochodzenie to 
przytera prowadzone było wbrew przepisom 
bez przybranych świsdków przytem tak nie- 
dbzle, że ślady dookcła pieczary zostaly zany- 
pane gliną. Badamy co do czapki, paska «iae 
ry, wreszcie plam stearynowych w  jsskini, 
świedck się plącze i na żądanie prokuratora 
zostaje odczytane zeznanie jego, zł?łone prze- 
zeń u sędziego śledczego 14 maja IgII r. a 
więc w siedem tygodni po znalezieniu zał2k 
Juszczrńskiego. 

Z zezasnia tego ma .podkrzślenie zalu 
guje okoliczneśż, iz Świadek zralizł w kieszeni 
biuzy cfiary kawał płótna w rodzaju  chustki, 
o którym obecnie nie pamięta, a którym się 
niesłychanie it teresuje oskarżyciel. 

Na zapytanie przewadniczącego, czy wy- 
łażąc z pieczary miał świadek powalane gliną 
buty, cdpowiaja, że nie zwrócił na ten szcze» 
gł uwagi W pieczarze było wcąćls mokro, 
lecz w miejscu gdzie leżał trup, glina była su- 
cha. Zapytany przez rzeczoznawcę Kosorotows, 
Leszczenko tłumaczy, że trup  Juszczyńskiego 
leżał wpółzgięty w prawą stronę, górna część 
pleców przylegrła do ścian pieczary, 

Na rczkaz przewodniczącego, wcżny o* 
twiera pakę z dowodami rzeczowymi, desStaje 
„chusteczkę do nosa" znalezioną w biuzce za- 
bitego Jusz:zyńakiego. Jest to właściwie pc- 
dłużna szmata płócienna bardzo *powalaza i 
podziurawiona. Kawałki ;łótna byłą w swoim 
czażie poddane anzlicie mikroskopijnej, 

Szmatkę z ciekawością ogłądzją wszyscy 
sędziowie, prokurator, przedstawiciele powodu 
cywilnego, obrońcy, przysięgli wreszcie eksper- 
ci. Ma ona jeszcze podobno odegrać poważną 
rolę, w dochodzeniu gądowem. . 

Rex irowy Pogorski]. 

Drugi z kolei świad:k, który oglądał zwło» 
ki Juszczyńskiego w pieczacze w szdgbie Ber- 
nera, rewirowy Pogorskij. Zeznaje on, iż 
otrzyma! z cyrkułu prawdogojobnie od dyżur 
nego urzędnika kartkę z zawiadcmieniem, iż 
zniueziono zwłoki Jvszczyńskicgo. Pezzedł do 
zadyby Barnera i obejrzsł trup, lecz go nie ru: 
sial. Zwłoki oglądał równieź, komis:rz łukja- 
nowieckiego cyrkułu R apota. 

Ciągłe wymienianie nszwisk urzędników 
policyi z Łukjarówki wywołuje za każdym 
razem złośiiwe uwagi prokuratora. Wreszcie 
pyta świadka, czyżby me wiedział, że zadyba 
Bernera leży w obrębie cyrkuł1i płoskiego i 
komgetencyi policyi łukjanowieckiej nie podie- 
ga. Odpowiedź na pytanie brzmi: tak kazal 
komisarz Rapota. 

Prosuzator zwraca uwsgę przysięgłych, iż 
pslicya ma prawo na podatawie istniejącego 
prawcdawsitwa prowadzić dochodzenie bez u* 
działu sądowych władz śledczych jedynie w wy- 
padkach nadzwyczzjnych i z wymienieniem 
upoważniającego ją do tego 258 ariykułu ustne 
wy procedury karnej. W danym razie w pro» 
tokule sporządzonym przez policyę brak wyma” 
ganuej wskazówki. Przewodniczący zwraca uwa- 
gę prokuratora, że to jego, przewodniczącego 
obowiązkiem jest wyjaśnianie prawa. Prokura- 
tor z wzrastającem rozdrażnieniem rtplikuje i 
przewodniczącemu z trudnością udaje się całe 
zajście zlikwidować. 

Z kolei przedstawiciel powoda cywilnego 
S:makow zwraca uwagę na plamy stearynowe, 
które ma dolucj bieliżnie trupa się okazały. 
O znalezieniu szmaty płótna w kieszeni bluzki 
ctłopca, świadek nie pamięta. 

Drugi przedstawiciel powcda cywilnego 
Zamystowskij z zeznań świadka ustala, że po- 
licy4 zaniedbała elementarnych środków ostroż- 
ności, by zachować da chwili przybycia wladz 
śledczych ślidy dookoła pieczary. Śnieg, który 
leżał dockała wejózia poprostu odrzucono przy 
niesionemi niewiadomo przez kogo łopatami. 

Z znaria świadka wywołują szereg zjadli- 
wych uwag ze strony prokuratora. Smiadek 
tłumaczy się w sposób doprawdy churaktery- 
styczny: policya nie miała czasu myśleć o sia- 
dach, miała zbyt wieie do roboty z utrzyma- 
niem porządku wśród publiczności, która tłum. 
nie do sadyby B:rnera wnet po rozejściu się 
wiadomości o znalezieniu zwłok Juszczyńskiego 
przybyła. 

Prokurator usiłuje dowiedzić się, gdzie 
znajduje się najbliższy od sadyby Zajcewa te- 
lefon. Świadek odpowiada, że nie wie. Oskar- 
życiel pyta: „Może w cegielni Zajcewa*? 

Zapytanie prokuratora wywołuje uwagę 
przewodniczącego, ty nie podpowiadał świad- 
kowi odpowiedzi. Prokurator czyni nieciergli- 
wy grat i woła: „ja pie podpowiadam*! 

W końcu przy jednoczesiem badaniu re- 
wirowego Sienickiego i rewirowego Lesźczen- 
ki udaje się ustalić, że najbliżzzy Cd sadyby 
B:rnera telefoa znajduje się na stucyi tramwa 
jowej w pobliżu cerkwi św. Teodora: 


Swiadek Borszcziwsk j. 


Przed krakami świadck  Borszczewsii, 
współpracownik radakcyi gazcty „Kijewskaja 
Myśl*, który w pzrę dni po znalezieniu zwłck 
Juszczyńskiego zyłosił się do sędziego śledcze- 
go i zeznaniem zwejiśm podejrzema w strong 
małżonków Prichcgłów skierował. 

Borszczewski zezna,e, iż doredakcyi przy 


cz 


dynym Świadzicm cakarżenia, 
nia merytoryczną waricźć dla sprawy posiada- 


go. Uderzyło świadka, iż Prichcdkowie nie 
chcieli wskazuć adresu Swczo mies:kenia, pro- 
sząc by ewentualnie otrzymaną wiadamcźć re- 
dakcya skierowała do dyrekcyi szkółki, gdzie 
się uczył Juszczyński, Wydało mu się przytem 
podejrzanem, że Auna Prichodko hie lamento- 
wała opowiadając o synku, owszem uśmiecha- 
ła się siale. W parę dni później w interesie 
czy teź przypadkowo, świadek nie pamięta, 
będąc u znajomego sędziego śledczego Prokcf- 
jęwa Borszczewski pytał go, czy „wrażenia* 
jego mogą mieć dla dochodzenia w sorawie 
zamordowania Juszczyńskiego znaczenie, Otrzy- 
mawszy cdpowiedź twierdzącą, Świadek zwió 
al się do sędziego prowadzącego sprawą i 
zwierzył mu się ze swych podejrzeń, Skutek 
jego wystąpienia był ten, że Prichodków are- 
sztowano pod zarzutem zamordowania  Jusz- 
czyńskiego. 


Swiadsk Ordyńst ij. 

Drugi współpracowniz dziennika” „Kijew- 
skaja Myśl* O:dyńskij na wstępie zaznacza, że 
dokładnie nie pamięta co mówił u sędziego 
śledczego. Sąd odczytuje zeznanie Ordyńskiego, 
Zezaał on wówczas, zjawiwszy się dó sądzie- 
go, jak i poprzedni świsdrk bez wezwania, iż 
bawiąc u swej zasjomej Nirenberg dowiedział 
się, że praczka N. niejaka Simonenkowa zna 
prawdziwych sprawców mordu. Na propozycyę 
Nireubzrgowej podsłuchiwał podedrzwiami ku- 
cbai rozmowy, jakie jego znsjoma prowadziła 
z praczką. Simonenkowa opowiadała Nirenber 
gowej, że słyszała, iż Juszczyńskiego zabili ro- 
dzice w Słobódce, że widziano jak przewozili 
brzegiem Daiegru trup w dorożce. Trup scho- 
waby był w worku, d:rożkarz miał zapytać co 
wiozą. Odpowiedzieli mu, że w ten sposób 
przewożą synka do szpitala na Łukjanówce. 
Gdy dorożkarz wyraziłj zdziwienie z powodu 
tak niezwykłego sposobu przewożenia ćr.eci. 
P;xhrdkowie odparli, że tak przewozić chorego 
kazał lekarz (!). W drodze doroikarza ogaruął 
paniczny strach, Priehcdkom jeduak udalo s'ę 
namówić go jechzć delej na Łukjanówkę. Si- 
monenkowa miała twierdzić, że wsSzyatkie prze- 
kupki wiedzą, że zbrodni dokonala Prichcdto 
wa, wstąpiła ona jednsk do Związku Narodu 
Resyjsziego i niczego się nie boi. 

Fo badaniu świadka okazuje mię, ŻE „do- 
bra jego znajoma“ nie nazywa się wcaie; Ni- 
renbtrg, lecz Trajna Klein. Nazwisko Niren- 
berg nosi jedynie właścicielka domu, w któ- 
rym mieszkzłą Kleinowa. 

Przedatawiciel powoda cywilzego Szma- 
kow zspytuje świadka Ordyńskiego o widzeniu 
się jego z Czeberlakową w gabinecie rcstxura- 
cyi Roofsa. Świadek potwierdza, iż był tam 
w istócie wespół z dwoma inbymi współpraco 
wisikami gazety „Kijewskaja Myśle  Jabłonow- 
skim i Brszul-Bruszkowskim, b agentem poli: 
czi śledczej Wygranowem i Wiarą Czeberia: 
korą. Czeberiakowa opowiadała wówczzś, że 
Juszczyńsziego zamordowali bracia M.fie, Pri 
chodkowie i krewni Nieżyńscy. Na zapytanie 
przedstawicicia powcda cywilnego Zamy:łow. 
skiego, czy ktokolwiek z obecnych namawiał 
Częrciiakową, by przyjęła na siebie winę, cd» 
powiada, że nic podobnego nie xiyszai, wy 
Bzeół przytem w najciekawszem miejscu pro- 
watzorej rozmowy. Diaczego tak zrob 
aie omisi na razie Świsdtk odpowiedzieć, Po- 
tem tłumaczy, że iaierczowaią go me tyle 
treść opowiadania Czeteriakowej, ile jej „pe- 
wierzchowność*, Przedstawiciel powoda cy- 
wilaego, bud:jąc w dalszym ciągu, świadka, 
pyta, czy podczas spotkania w gabinecie resta- 
urącyi jedzono co, świadetX odpowiada prze 
mżąco, być może jegzono, ale przed jego przęj 
ciem. Swiadek nie wie dokładnie, kio był 
„gospodarzem* w gabinecie, kto płacił rachu 
nzk. Sım świadek zapłacił 20 — 30 kopiejek 
za wodę, inni tcż ccś płacili, świadka to mie 
interesowało. Czeberiatowa nic nie jadia, jā- 
ko kobieta cgromnie ostrożna, bała sę bo- 
wiem, by jej mie otruto. Świadek nie dzie 
wyczerpującej odpowiedzi, dlaczego rie mając 
zamiaru nic jeść i nie w istocie nie jedząc, 
trzej dziennikarze, agent śledczy i Czeberiako. 
wa zchrali się w gabinecie restauracyjnym. 

Świadek Ordynskij wiedział o podróży 
Jabłonowakiego, Wygranowa, Perechrisia i Cze- 
beriakowej do Charkowa dla widzenia się z 
„wybitnym działaczem żydowskim“. 

Zeznania Ordynstiego nie rzucają świa. 
tia na poplątane dane, dostarczone przez do- 
chodzenie prywatne, ani też wyjaśniają istoty 
tega dochodzenia. Strony zadają świadkowi 
liczne pytania, lecz prócz streszczonych powy- 
żej zeznań, nic konkretnego świadek Ordynskij 
nie mówi. 


pa 


Zeznania Zabłuckiej. 


Po Ordynstim zeznaje Anns Zabłuckaja, 
właścicielka domu, w którym Pxichodkowie w 
Słobódec mieszkali. Na razie oświadcza ona, 
iż mie o Sprawie nie wie. W toku badań po- 
twierdza Ona znane już matzym czytelnikom 
z aktu oskarżenia i z zeznań Aleksandry i Ła 
kasza Pxichodków dane o terminie, w którem 
rodzina Prichodków przeniosła się z Łukjanów- 
ki do Słobódki. Świadek twierdzi, że mieszka- 
nie, kzóre zajmowali Prichodkowie, ma tak 
cienkie ściany, że w razie mordowania tam 
chłopca, jęki jego bezwarunkowo bylyby przez 
sasiadow słyszane. 


Dalsze zsznania. 


Przed żratkami przesuwa się szereg świad- 
ków, których zeznania tylko drobnych szczegó- 
łów sprawy dotyczą. Sąd zwalnia świadków 
po kilkuminutowem zaledwie badaniu. Zczna 
nia ich nic włzściwie nowego do sprawy nie 
wnoszą. Tak przechodzą przed sądem Marya 
i Irena Miakszyłowowe, Konon Zabłuckij, wre. 
szcię O:aclian Łotot uz. 


Zeznania Nakoniecznego. 


Nazwisko Michała Nakoniecznego, wywo 
iane przez wcźaego, wzbudza pewną na sali 
geisacye. Nakonieczny bowiem nosi przezwi- 
sko „Zaby” („lagusika") i on to miał być włu- 
Śnie tym wrogiem, którego wraz z drugim 
świadkiem Szachowskim Bejlis malał polecić 
ctrucie aresztaatowi Kozaczence. Wbrew prze 
widywaniom Nakonieczny złożył zczaania ze 
wsztebmiar dla Bujlisa przychylne i na sądzie 
powtarza je w całości. Pod krzyżowym cgniem 
zapytań oskarżyciela i przedstawicieli powoda 
cywilnego zeznaje on, ze Szarhowaki, zwany 
»Lawpucerem" ze względu, iż ma posadę za- 
palacza lataraj, jest człowiekiem nsjzupełsiej 
nie zastugująrym na zsulsane, lubi zmyśleć 
szczególnie vÓwczis gdy wypsje 

Jeżeli się zważy, że Szachowski jest je- 
którego zczna- 


s1) małżonkowie Prichodkowie i prosili umit-|ją—ł„two mię oceni, jaką konsiernacyg słowa 


ścić notatkę o zniknięciu małego Juzzczyńskie- | w oasnczę w sali wywołnią. Badanie. pazes; 
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ciąga się długie dwie gcdziny. Oskasżyciel i 
i przedstawiciele powoda cywilnego wysilają 
się, 
uaogół jedazk wcale się to im nis udaje. 
Ale prócz opinii o Szachowskim, 
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beriakiem, jej synem, i Andrzejera Juszczyńskim 
bawił się w zsdybie cegielni Zajcewa i został 


by niedogodcego świadka zbić z tfopu,jstamtąd przez Bojlisa spłoszony, przyczem Bej- 


ka perwał Jaszczyńskicgo i odniósł do cegielni. 


skł.da] Maiec jednak odmówił Czeberiakowej złożenia 


Nakonieczny konkretne zeznania, ciężki! cios] fałszywego świadectwa. 


zsdające zasadniczym podaławom oskarżenia 
Bejlisa o zamordowaaie Juszczyńskiego. Jak 
sobie pewnie czyteluicy z aktu oskwrżenia przy- 
pominają zbrodnia mordu została B jlisowi im- 
putowana na podstawie zeznań dzieci Z-:ni, 
Ldaniły i Walentyny C:eberiakowych, tudzież 
E:dotsyi Nakoniecznej, które przez połamany 
płot do sad;by cegielni Zajcewa przełaziły, by 
tam na kieracie do gniecenia gliny się hustać 
Właśnie podczas takiej zabawy miał Bejlis 
w towarzystwie dwóch tajemniczych żydów 
w dziwacznych s'rojach dzieci z kieratu spło- 
szyć, a Juszczyńskiego schwycić i do cegielnia- 
aego pieca zaciągnąć. Qióż obecnie Nakoniecz- 
ny zeznaje, że płot przez który dzieci rzekomo 
də sadyby Zajcewa przełaziły, został jeszcze 
w jesieni I9ro r." gruntownie naprawiony ijże 
przeto zabaw na kieracie od tego czasu żadna 
miarą urządzać nie mogły i nie urządzały. 

Łatwo sobie wyobrazić, jaki zamęt spra 
wiają siowa Nakoniecznego. Pytania krzyżują 
się bez końca, lecz świadek obstaje przy swo 
jew: płot był naprawiony tak, że dzieci prze 
zeńgłazić nie mogły,” i zabaw na kieracie od je 
sieni 1910 r. nie bgło. 


Posiedzenie wieczorne. 


Przed otwarciem posiedzenia wieczornego 
publiczacść wypełnia sale. Wśród trzędników, 
zasiadających za krzesłami sędziów koronnych, 
dostrzegamy obecnie wicegubernatora Kaszka 
rewa. 

W kuluarach sądu panuje wielkie ożywie- 
aie. Szereg :, porażek, jakich w toku badań 
świadków doznało oskarżenie Bzjlisa, wywołuje 
liczne koinentarze, Z ciekawością ozzekujemiy 
zeznań raczki Kleino rej-Simonienko, które, 
jak to czytelnicy z zeznań Kleinowej i Ordyń- 
skiego jużywiedzą,” misla widzieć,"jak Prichod 
kowie witźli jakiś ciężki przedmict w wozku, 
tudzież słyszałe, że |; Juszczyńskiegorzabili kre- 
wni. Piócz tyca zeznań na porządku dziennym 
wieczornego? posiedzenia widzimy tylko szereg 
drugorzędnych świadków. Ale obfitujący w 
aiespodzianki proces obecny daje nam i wśzód 
tej szarzyzny zeznań scnsacyę, która ostatecznie 
wyprowadza z rówaowag: tak wztrawnego o- 
skarżyciela, jakim jest prokurator Wipper. 


Euioksya Nakenleczna. 


Po otwarciu posiedzenia zeznaje, Edoksya 
N konieczna, ta sara, która, według jsłów aktu 
oskarżenia, bnxiła się z *Śenią Gzeberiskiera i 
Aaudrzejem Jizzczyńskim jazdą ma kieracie do 
gniecenia giiny. Oszenię dziecko daje zezaa- 
nia, z których wywnioskować niepodobna; czy 
sport jazdy na kieracie był uprawiany w daiu 
r2 ym merca. Po konfrontącyi Eudokzyi z cj 
vem zostzje ostatecznie, ustalone, że wersya 
porwania  Jusżczyńskiego przez Bejliss, która 
ze słów dzieci weszła do aktu oskarżenue; jesi 
zgcla nieprawdopedobna. 


G1ja Simozanko wa. 

Pra:zka Sfmneukowa, która pracowaie 
a Trajay Kieinowej zsapraecza zeznaniom tei 
ostatniej Nigdy mie widziałą żadaej dorożk 
wiczącej Prichcdków i nię o tem nie mówiła. 
Wobec pewnych sprzeczności zostaje odczytane 
jej zeznanie, złożone u sęśziego śledczego ne 
wiedztwie pierwiastkowem. Świudek obstaje przy 
zczdania obecenem i twierdzi, łe malżonków 
Prichodków, przewołących rzekomo ciał» za- 
mcrdowantyo Juszczyńskiego w worku ze Sło- 
bódki na Łutjanówkę nigdy nie widział. Nigdy 
też nikomu nie; mówił, że pzichodkowie zamor- 
dawali miłego Audrzeja, którego zresztą 
widziała nie więcej, niż raz jeden. Zeznania 
świadka sprawiają pewne rozczarowanie wśród 
publiczne ści, 


D.l:ze zaznania. 


|  Dalszs zeznania posiadają charakter zu- 
pelaie drugorzęduy. Przeważnie badane są 
osoby, które albo dowodzą alibi Łukaszą Pri- 
chodki w dniu mordu, albo iet mają za zadı- 


Oświadczenie Czechowzkiej wywcłsje pra- 
wdziwą burzą. Prokurator usiluje dowiedzieć 
s'e, dia stwierdzenia jakiej okoliczności przed 
stawiciele powcda cywilnego śnisdka wzywali, 
Czechowska odpowiada, że nie wie nic o celu 
jej wezwania: w  doręczonej jej awizacyi nie 
było napisane, wie natomiast, co Czebier'ako- 
wą z ckłopcem mającym Świadczyć mówiła 
Czechowska twierdzi, że z sześć osćb było 
wówczas prócz niej w poczekalni dła świad- 
ków, nie potrzfi jednak wymienić ich nazwisk, 
dla tej prostej przyczyny, że nie zca. 

W najwyższym stopa u zirytowany takiem 
mieprzewidzianem oświadczeniem prokurator 
Wipper żąda wciągnięcia zeznań świadka do 
protokułu Nie mogąc przytem pouamowźć swe- 
go rozdrażnienia zwraca się do świadk»: „Mia- 
ła pani złożyć nam zeznaria, a składasz nam 
teką nowinę”. 

Zrywa się obrońca Gigorowicz-Barskij 
i żąda, by ostatnie stowa prokuratora, które 
doaiyszał jako „składasz nam takie s:taki*, zo- 
stały również wciągnięte do protokułu. Nim 
przeinaczenie słów oskarżyciela publicznego 
zdołało być wyświ:tlone, woła prokurator przez 
całą salę do obrońcy: „proszę nie przekręzać 
moich słów". 

Iicydent poztstaje wyczęrpany. Prokura» 
tor w dalszym ciągu wyraża zdziwienie, nwa» 
żając za nieprawdopodobną nieostrożność Cze- 
beriakowej, inspirującej małoletnich świadków 
w obecności nieznajomych. Czechowska jeduak 
obstaje przy swem twierdzeniu. 


Inni świadkowie. 


Res:ta Świadków, powołanych na posia- 
dzenie wczorajsze, nic nowego do sprawy nie 
wniosła i niczem jaskrawszem wystąpienia swe 
go nie zaznaczyła. 

Wdowa po właścicielu iotroligatorni u 
którego Prichodko pracował, Asua Kołbasowa 
zna ojczyma zamordowanego Jusztzyńskiega, 
jaro c.łowieka trzezwego, spokojuego i praco- 
wiiego Spędzał on duie powszednie w intro- 
ligetorni, tam też nocował w sobztę szedł na 
aoc do domu i wracał do warsztatu w ponie- 
dzisłrk zrana. Świadek nie wie czy i za co 
siedział Prichodko w więzieniu. 

Zacharyasz Ruban, który pracowal u Na- 
talii Juszczgózkiej dokładnie nie pamięta, kiedy 
widział po raz ostatai Juszczyńskiego. Po zai» 
kn'ęciu chłopca świadek stęszał piacz matki i 
babki. 

Ruban stsierdza, że F.odor Nieżynskij 
czesto nocował u siostry. Często nozował tam 
t J sczyński. Fiod,r Nieżyń;kij nocował ra- 
zem ze Świadkiem w nocy z piąttu na sobotę 
(rt i 12 marca) i calą sobotę spędził z mim ra 
zem n% robocie. i 

Śsiądek Ivan Tolraczow byl. sąsiadem 
małżonków PFricoodkow. | Widzial Jus;czyńskie: 
go. W domu Zabłuckiċj ściauy s4 tak cieńkie, 
ze świadek doskonale stysził jak Prichodkowa 
i jej matka zawodziły, dowiedziawszy się.a zam. 
lezieniu zwłoż Andrzeja, j 

Stiepanowa, również sąsiadta Prichodków 
zeznaje, że widywała Andrzeja z Zatłuckim- 
Potwierdza te okoliczności, iż dzięki cienkim 
ścianom wszelzi Bałaz w całym domu słyszeć 
bpio można. 

Ostatni Ewindek z liaty wczorajszej Matz- 
usz Żukowski sklada zezianie nic chyba z bie- 
giem Sprawy nie mające. 

Oświadcza mianowicie że w tydzień pa 
zniknięciu Juszczyńskicgo a w przeddzień zas- 
lezienia zwłoż w  pieczarze ną Łakjanówcę 
użalał się, że dzieci giną i wyrażał obawę © 
swego własnego syna. 

Po skoriczonsa badaniu świadków sąd 
za zgodą stron uchwała wyznaczyć na ponie» 
sśziałek 39 go września oględziny na miejscu 
ssdyby B:rzura gdzie zaalsziono zwłoki Jusz- 
czyńskiego tudzież cegietni Zajcewą. 

Posiedzenie zamknięte o godz. 
wiecz. 

Następne posiedzenie dziś o godz. rrej 
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nie uztalć, że Ściany w mieszkaniu małżonków Į razo. 


Prichodtów są tak cienkie, iż byk.by niepraw-? myoma ISS EA 


dopedobne, żeby w razie mordu kułąs nie za-| —— 


alarmowa? sąsiadów. 

Pierwszy świadek tj grupy, Pulcherya 
Nieczajewa, cświad:za, że mie nie wie, i w isto 
cie musi nic nie wieczi:ć, gdyż ją strony biz 
badania niezwłocznie od dalszego świadczenia 
zwalają. 

Następny Swialek szewc Petrenko opo- 
wiada, jak Łukasz Prichodko w dniu r12 marca 
obstaiował u nizgo buty 12 dal 2 rb. zadatka. 
Bądazy przez przedstanicie'a powoda cywilne- 
go Szmakowa, świadek cświadczu, iż nic wie, 
czy zamcrdowany Juszczyński bywal w towa- 
rzystwie Bejlisa. Maly Andrzej hył ckłopcem 
bardzo porządaym i uczciwym. Świadek uwa- 
żal go za niezdolnego do kradzieży, ani do ob- 
cowania ze złodzitjami, Petrenko zaa dobrze 
Prichedkę, który mieszkał u niego w 1910 r. 
Małżoukom Prickolkom nie szczędzi Świadek 
pochwal: są to ludzie dobrzy i nigdy małego 
Andrzeja nie krzywdzili. 

W dalszym ciągu zeznaje lokatorka Za 
błuckiej,j a sąsadza Prichodków Agata Stie- 
paszkina. Potwierdza ona poprzedaie zezna- 
nia, że Ściany w mieszkaniu rodziców Jasz- 
czyńskiego były tak cienkie, iż mordowane 
dziecko musiałoby zaalarmować sąsiadów. Stie- 
paazkina opowiada, iż zniknięcie synka, a po- 
tem wiadomość o zualezieniu zwłok jego w 
pieczarze w sad;bie Bsrnera wywarła na Pri- 
chodkowej ogromne wrażenie, Prichadkowa 
płakała gorzko ile rary ò syaku wspominsła 
i wszelki: zeznania o jej spokoju i obojątności 
uważa świajek za zmyślone. 


Sensacyjne zeznanie. 

Z koki wysłuchujemy zupzłale niespodzie= 
wanie sensacyjnego zcznania z ust powołanego 
przez przedstawicieli powoda cywiinego, popie” 
rających oskzrżenic świadka —— sąsiądki mał- 
łonków Prichodków Daryi Czechowshi:j, Miała 
oma potwierdzić istnienie dobryh stosunków 
w rodzinie Prichodxów, tymczasem jedaak na 
zapytanie prezesa co wie o Sprawie opowiada 
z całą stanowczością sengecyjną h'steryę, gra 
niczącą z nieprawdopodobieństwem. Oio miał 
się świadck w dniu pierwszy procesu znaj 
dować w pokoju dla świadków razem z C:e 
beriakową (itórą Czechowska po rez pierwszy 
widziala i która Czeczowskiej nie znała) Cze- 
chowska twierdzi, że słyszała jak Częberiakowa 
namawisłą jedacyo z cb:czych Świąadków-mal 
ców, źdaje się nazywajączgo się Zaru'kim, by 
gdy będzie badany przez ząd zeznał, że w lae 
zalnym daoiu 12-g0 marca wespół z Żenią Cz6- 
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o sztrbzim zakiesie instytucja finansowa prze- 


Z zakładów naukowych. 


Poiltzcknika. Ułożeno ostątecznie Lstę 
wolaych złuckaczów politechniki. Ogółem na 
liście figuruje 358 raaturzyatów. 

Na wydział agroncmiczny przyjęto 130, 
mechsniczny—104, budowlary—9r i na wy- 
dział chemitzny—33 wolnych słuchączów. 

— Wałutsk niewypelnienia mip mum" 
na wydzigle mechanicznym uwolaiono 47 stu- 
dsntów, wśród których znajduje się 19 po” 
luków. 

— Dziekan wydziału ckenicznego ogla- 
sza, iż wskutek znaczatj różnicy pomiędzy no- 
wemi i dawnem minimum (obowiązkowej ilości 
stopni i zaliczek) i powieważ ogromna ileść 
studentów nie wyprłailı pomienionego mni- 
mum, Stosowane ono będzie bezwzględnie do- 
piero z początkiem 19r4j15 roku akademic- 
kiego. 

— Zarząd kolsi zacfiarowuje posady 
pomocników uaczeluików ruchu dla absol- 
weutow wydziału mechanicznego politechniki. 
Peasya od 1,5>0—1,8>0 rb. Osaowiązkowe jest 
odbycie praktyki conajmniej półrocznej w cha- 
rakterze pomocuika maszynisty i maszynisty na 
parowozach pociągów zarówno towarowycb, 
jak i osobowych. 


Prywatny Bank Handlowy. 


Ha.mletowskie „być albo zie być” od kilku 
już miesięcy niepokoi umysły akcjonarjuszów 
Bąnku Prywatnego. 

W ważnej tej sprawie dotychczas poprze: 
atali$my jeno na krótkiej wzmiance kronikar- 
skiej o walaem zgromadzeniu nadzwyczajne m, 
jakie się odbyło w d 14 b. m. 

Nie chcieliśmy uprzedzać, wypzdków, a 
temwięcej — powiarzać błędnych komentarzy 
i pogłosek kursujących po mieście. 

Jek wiadomo Kijowski Prywatny Back 
Handlowy miał być zlikwidowany, a wszystkie 
aktywa i paasywa miał przyjąć bank Azowsko: 
Doński. Przyczyną likwidacji banku, a wiaści- 
wie—zmiany jego firmy, były zukusy pośredni- 


ków, którym chodziło jedynie o... ktriaż, w9- 
noszącw ccś około 809 coo rabii, 


Wszystkich dziwiło, że jedyna miejscowa 
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rywan swa Oowoczą działalność po 40 stu latach 
egzystencji dla osobistych celów pojedynczych 
jed aostek, 

Dziś możemy podziel ć się z crytelnikami 
nastymi wiadomością, że chmury, nad Prywat- 
nym Bankiem Handlowym poczeły się rozpra- 
sząć i jest nadz'eja, Że instytucya ta bądzie sią 
nadal pcmyślnie rozwijać. 

Dowiadujemy się bowiem, że niezależnie 
od kilkunastu protestów, zgłoszonych do prse 
zydiam na cstatniem waluem zgromadzeniu, wy- 
słane zostały zażalenia na nieprawne uchwały, 
zapadle na tem zgromadzeniu, do władz mini- 
stesjalnycb. Między innymi wystąpiła do mini- 
sterium skarbu rada banku, która prosiła o wy- 
powiedzenie się wladz w zorawie niestosowania 
się ogólnego zebrania do $$ ustawy. FPrzesłane 
zostało również zażaleaie w imieniu kr. br, 
Marji, Władyaława i Julji Branickich, ka Cze- 
twertyńskiego, sdw. pr.ys. Molskiego i członka 
rady Morgulca. O ile nam wiadomo wszczynają 
proces o unieważnienie uchwał ostatniego wal- 
nego zgromadzenia p.p Franciszek Jaroszyński 
i człohek Rady banku Ditiatia. 

Należy zaznaczyć, że uprzedało Bank 
Azowsko-Doński, nie otrzymawszy od Minster- 
jum pozwolenia na otwarcie swego oddziału w 
Kijowie, pragnął był drogą nabycia B:nku 
Prywatnego pozyskać w Kijowie placówkę. 
Baak Azowsto-D.ński stupując warunkowo 
akcje, zastrzegł sobie sprawą „czystą“; widząc 
za% z protołułu walnego zgromadzenia, że w. 
tonie akcjonarjuszów i udziałowców zaznaczyło 
się słuszne dążenie do niezaprzepaszczania 
banku, które wyraziło ją w licznych protestach, 
obecnie bank Azowsco Doński cofa sie ze 
swymi zamiarami, 


A, że upada w: b:c tego możneść pośred- 
nictwa, a z piem doraźnego i poważnego za: 
robku, więc tem samem zamiar zlikwidowania 
bauku Prywątgego nie przyniesie nikcma reale 
nych korzyści, 

W kołach firacsowych obiegają pogłoski, 
że ministerstwo bezwzylędaie przychyli się do 
życzenia akcjonarjuszów i uchwałę likwidacji 
banku skaauja, a tem ssmem bmk Azowsko- 
Doński bęizie raiał szupione obecnie akcje na 
sprzedał 1 to po cenach przystępnych... 

Ten samem instyłucja krajowa, która 
tyle osób kredytem popierała, a często i ze 
szponów li; hwiąrskich ratowała, zostanie dla 
dcbra kraja uatowans i nadal ku pożytkowi 
obywateli s'użyć bzdzie. 


Z natury. 
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— Jabym była paru tak bardzo wdzięcze 

„ua, bo... ' i 

| Tu głos odmawia posłuszeństwa, Twarz 
d ga bólem niepokamowanym człowieka, który 
pó raz pierwszy musi obcemu nieznanemu 
mówić o swej biedzie. 
Drżącą ręką wyciąga z woreczka wysza» 
mzanego starannie złożony arkusz. 

Szmetryczze szeregi stopni stwierdzają 
niezbicić fakt, że taki a taki „przy doskonałej 
konduicie i pilncści* przeszedł z klasy drugiej 
do trzeciej. 

— Wydalony... Mąż chory! 

Ile trzeba przeżyć, aby z tem jednem zda- 
niem przyjść do obcych ludzi i' czekać z biciem 
serca, czy aby i tu los zawistay nie przyniesie 
jeszcze jednej cdmowy. 

I tzn błysk szczęścia w oczach, jeden 
błysk — bo słów znów braknie dla myśli, że 
przekreślić będzie można straszuy wyrok wyda- 
lenia i jeszcze O pół roku przeciągnąć bezna- 
dziejną walkę z biedą, chorobą i głodem, 


, 
i 


A oto staruszka. Ją jedną ominęły sy- 
piące się na całą rodzice nieszczęścia. Długo 
i niezgrabnie legitymuje się ze swego stosunku 
do „wydalonej Zosi“. Daleka krewna. Bieda 
wspólna i wspólna do tej jedynej nadziei mie 
łość związały ich tak ściśle. Dla niej to po- 
prosta „nasza Z xia*. A jeżeli i dla tej Zosi 
zawknie się drog", z takim mozcłem obrana, 
to cóż wtedy pozosianie dla nich wszystkich? 

Zmęczon?» i jskby zdumione patrzą atare 
załzawione oczy na ten dziwny świat gdzie 
bieda ludzka tax nad jedną lubi gromadzić się 
głową, jekgdytby udlując oddawna i bezsku- 
tecznie rozstrzygnąć jakieś zawiłe pytanie .. 


Młody medyk długo kolowsł dokoła do- 
mu. Nacisnął wreszcie dzwonek, bo mu się 
zdawało, że te jego peregrynacye budzić zaczye 
nają mieufność odźwiernego. 

Cofaąć się nie może, więc zbiera aię cały 
w garść, jak cdowiek, który ma skoczyć po 
ras pierwszy do zimnej wody. W oczach i u- 
szach ma ciągle jeszcze zgiełk i chaos wielkie- 
go miasta.  Oślepia clsktryczneść, ogłuszą 
hałas uliczny. Czuje się niezręcznym, nędznym. 
Chwilę oczekiwania zapeiniają naraz najbardziej 
szalone projekty. 

„.Wyjść.. Powiedzieć, że to nieporozu* 
mienie... Upozorować inaczej swe przyjście. 
Wreszcie dać spokój temu wszystkiemu, byle 
raz już się skończył.! Fójść na stróża, na szew» 
ca, byle tu nie czekać, byle nie być zmuszc» 
nym do tej żebraniny. 

Lecz czekanie się kończy przed powzię* 
ciem ostatecznej decyzyi. 

Trzeba iść i powiedzieć i czekać cdpce 
wiedzi i znowu może odejść z niczem.. 

Olejść? Dokąd? Do kogi? 

Komu potrzebny w tem rzęsiście oświe- 
tlonew, wiecznie kuczącem, ryczącem i dzwonią- 


icem mieście ten przyszły medyk? jeden z wie- 


lu podobnych mu? Kogo w tym pstrym tlu- 
mie, przezuwającym się przed oczami, jak w 
gorączkowej wizyj, obchodzi sprawa nie aapła- 
conego wpisu i głodnych bezsenrych nocy. 
Cóż gensacyjaego w tej szarej codziennej, 
bez stów bistoryi. Tyle dramatów wstrząszją- 
cych odegrywa się d koła. Ż cia lujzkie, sta= 
witriel na kartę, rczegrywane w Lazasdzie po: 
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litycznym, jak drcbny liczmsn  D.amat wapól 
czesny, jeśi chce zwrócić na siebie uwagę 
cgółu, przesyconego wrażeniami, musi wystąpić 
w całej «kazali ści sceniczoej, musi zsimponó 
wać widzowi ilością krwi, wy'anej stosem 
apiętrzonych trupów, okrut.ym szarpiącym ner- 
wy pomys!tem. 

Lecz dramat chłopca zgubiorego w wiel- 
kiem mieście, samotnego w obcym mu tłumie, 
przeżuwającego w milczeniu gorycz nędzy, 
zdumióne czy stajuszki, której zgasnąć ma 
wkrćt.e ostatni w życiu jasny promień, i rwą 
ce sią w milczeniu serce matki—któżby tam 
miał czas i ochotę zejrzeć do jednej z tych 
osamotnionych w swej niedoli dusz 1l.dzkicb, 
kto za rzymąć się zscŁce w gorączkowym po- 
chodzie życia—i użycia—aby w tę stronę rękę 
wyciąguąć! 

A gdzieś tam za ścianą, tuż obok nas, 
cichym szeleatem l ści jesiennych opadają kwia- 
ty młodego życia, gaszą drobne premyczk 
ludzkie,—kiedyś może wulkany myśli potężnej 
i łzy niedoli nie wypłakanej apndają bez słów 
gdzieś tuż obok pas — o ścianę. 

Trist s. 


Bez waski, 


Od dwóch lat wychodzi w Warszawie 
dwutygodnik d'a młoczieży włościańskiej „Dru 
żyna'... Jest ona łączn kiem między inteligen 
tną młodzieżą włeściuńską po całym kraju ruz- 
siang, oprócz artykułów zasadniczych zawiera 
ich myśli, wynurzenia, korespordencze, za- 
pytania i t. d, o których, aby dać czytelnikom 
naszym pojęcie, przytączamy urywek, z artyku- 
litu Oracza p. t. „W ich slady — naprzód”. 

Mewa tu o obejmującym kiikadzies'ąt mil 
zakątku w ziemi lubelskiej, gdzie młodzi wło- 
ścianie, którzy pokończyli zakłady naukowe w 
Kruszynku, Pszczelinie, Mirosławicach j t. d, 
zorganizowali w różnych wioskach testr, chóry, 
założyli dwie kasy, z których do jednej składa- 
ją pieniądze na gazety, a w dzugiej na wpisy 
dla niezamożnęch k legów i koleżaneś, chcą- 
cych się uczyć w szkołach gospodżrczych it. p... 
Autor kończy swcje pissnie tskiemi «łowy... 


„W ras wszystkich płynie ta sama pel- 
sku krew, wszyscy :daje się kochamy jednako: 
wo gwą cjczyznę i pragniemy jej służyć, wszy- 
scy pragniemy jaknajrychiejszego j'j odrodze- 
nie, więc wszyscy zawołajmy i w tym wy- 
trwamy: — bójdziemy śladami lubliciaków i 
będziemy pełnić swoją powianość” .. 

` W tym samym numerze Wawrzyniec Ko- 
źmiński, b. wychowaniec szkoły w Səkclósku, 
opisuje wycieczkę młodzieży ze ułynuego Lis- 
lowa pod przewodem ks. Bl zińskiego dla zwie- 
dzenia mowozałożonej szkiły w Kionczynie. 
Antoni Pęsiek, będąc zmuszony po 7 miesią- 
cach oprście PRzczelin, zwracz sę /do.kcliegów 
i koleżanek,”proszący aby mu doradzili, co ma 
dalej czynić z sobą.. A redakcya tak określa 
swoje zadania i zamiary w słowie wstępne: 
„do czytelaików”. 

„Zadanie nasze wielkie, a praca olbrzy: 
mia: Drużyna cbce w tea wszystkiem być 
Wam pomocą, chce być dla Was drogowska- 
zem, który na manowce Was nie zaprowadzi. 
Oddal sny Wsm Drużynę w ręce młode i krze 
pkie, ażebyście ją trzymali mocno i opiekowali 
rię nią; zrobiliśmy ją pismem Waszem, chcą”, 
ażebyście się wzzyscy poczuwali do « bowiązgu 
względem niej, ją wspierali i podirzymywali w 
chwilach dla niej krytycznych. D» tej pory nieza- 
wiedli śmy się na Was, sle pamiętsjcie o swycb 
obowiązkach i nadal. Drużyna musi się roz- 
wijąć i ulepszać, mugi być pismem, które wszy- 
stkie dziedziny życia młodzieży ludowej obej: 
mie, cd złego kolegów Waszych ciemnych od- 
ciągnie i poradzi Wam szczerze i otwarcie we 
wszysikiem. Miejcie ją za swą najeiernicjsza 
przyjsciółkę, tak jakjona W:s ma również za 
przyjaciół i druhów. 

„Czytelników, którzy zalegają w opłacie 
prosimy bs,dzo o nadsyłanie należności; wie- 
my, że niejednemu z Was trudno, ale i naw 
nie latwo. Drużyna istnicje tylko z przedpia 
ty i charzprzyjaciół naszych. 

„Wy, Drużyniacy i Drużyniaski, jwsteście 
naszemi najbliższymi przyjaciółmi, bądźcie więc 
niemi nietylko z nazwy"... 

„Drużyna”* należy do pism, 
awojej taniości (rocznie 2 ruble. W ar- 
szaws, Marszzalkowska 58) i przy 
sw:jej wyjątkowej wartości pedagogicznej i 
społecznej na jaknajszersze r zpowszechnienie 
i szczere poparcie znaługuje. 

Dia mnie osobiście stała nię „Drużyna” 
już czemś Xkoniecznem, jakgś nieroziączną cząst- 
ką najlepszych moich przeżywiń wewnętrz 
mych. Poczucie łączności z m'olą siłą, która 
rośnie i od której tax dużo w przyszłości na- 
szej zależy, jednostkom uświadomiopym deje 
spokojną a jednocześnie budzącą do «far v 
tym kierunku, radi ść.. Natoaiast w umysłaci 
młodzieży ludowej wpływ ten wyrażać aię mu- 
si, jako siła, bezpośrednio garnąca życie co- 
d.ienne do ź ódlisk polskiej duszy, jako ziar- 
no redne, którego plonem: — poczucie sob- 
darncści gremadzkiej w imię"celów wspólnych 
i dobra calej cjczystej pow azechroś i. 
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Moskwie, zzsirzegając s be prawo wyjścia 
bronią w ręku. 


— Szptsi kstolicki. Wszyscy może wie 
dzą, lecz mało kto ra własne oczy widzie 
śsieżo wznitsony na Łazkjanówce w la-dzo 


bami, przy ul. Otradnej Nr. 32, wspaniały trzy 


szpital, a powstaly z finduszów śŚ p. Srani- 
sława S;roczyńskiego. Roboty wewnątrz goa- 
chu posuwają się szybko dzięki bojaej3cfiarno= 
ści pani Stanisławy Syroczyńskiej. 

Nie wszyscy jesz:ze zdają zobie sprawę 
z doniesieści oraz korzyści, wynikających z 


jaką jeat szpital 
wne ze zdziwieniem zapyta, jak mogliśmy tyle 
czasu istnieć bez własnego szpitala? 

A jednak dużo jeszcze środków pctrzeba, 
by świeżo wzniesiony gmach ostatecznie wy- 
kończyć, by zaopatrzeć go w niezbędne aprzę 
ty szpitalne i narzedzia iekais'it, by zapewnić 
szpitalowi warunki, umożliwiające prawidlowe 
funkcycnowanie. 

Tiudso przypuścić, aby  społecz:óstwo 
nesze pozostało nadał obojętaem na wysiłki 
osób pojedyńczych i pozwoliło by gmach, wznie- 
siony hojną ofiarą ś p. St, Syroczyńskiego 


la zrozumienia sprawy, a wówczas ctoczy tę 
instytucyę łrwała opieka i zapewniony zostanie 
jej pomyśćpy rozwój. 

Mieliśmy tyle dowodów ofiarności jedno- 


lecznych, trujno więc wątpić 
mie 2na,dą się godni naśladowcy. 

Zuajdą się ludzie, którzy idąc za sz'a 
chetnpm przykładem zwiążą swe imię ze zpra- 
wą szpitala katolickiego i przekażą potomnym 
nowy wzór poczutia obowiącków obywatel- 
4b12D, 

— Huj'a cfara. Prezes zarzadu p. Sta- 
niaław Kopernicki wniósł do kasy T wa d ie- 
sięć tysięcy rulli jato findusz żelazny na u- 
trzymanie w nowobudejącym mię szpitału jedne- 


Życzić należy, by ten tzya szlacbetuy 
znalazł liczcych neśledowców, wiemy bawiem, 
iż głownym zedaniem szpitaia rz -katoliekie go 
jest udokiępnienie pomocy lekarskiej ludziom: 
niegmajętnyja i bieduikcma, potrzebującym bz 
płatnego leczenia. 

— Z T-wa dobroczynni ści 7 W raic o 
dzący wtorek, d. 1 prźlzitraika o' godz. Iiej 
przęd południem odbędzie się posiedzenie pań- 
kuratersk T-wa. 


S-ej wieczorem posiedzenie zarzedu Twa, 


wiatrem i drobnym, chcć krótkotrwałym śaie- 
giem z deszczem dał sę dukuczliwie we znali 
ubogim uzszego missta. 

Tu i owdzie spotyka się biedaków skulo- 
oych od raptownego zimna, a najbardziej —żal 


pleższego i bucików pójść nie mogą... 
Panie-koratorsti 


szczególniej odzieży dziecięcej i bucików. 
W każdym domu znejdzie się zawrze tro 


Zjczewskim a nocnymi 


powstania tak niezhędnej dla nas _ instytucyj,|„, 
Za lat kilka niejeden zape-| si 


świecił pustkami. Musi przocież przyjść chw)- | Kler lezybk. wiatou (w ww., ZPło 


stek, tyle cfiar złożono na cłtasz potrzeb Spor | Rive, tumpur. powisiraa w etage śsky 
cay itym razem) Kajalżeza . . 


Tego dnia również odbędzie sią o godz. | rem: 


DZIE R RI E K I } 


— AREZZTOWANIĘ. Na teryieryua wysta- 
wy pelicyn aresztowała Niedaszkowzkiego z seryą 
pornogrtficzinych pocztówek. 

— W SPRAWIE FAŁSZYWYCH KUFO. 
NOW. W zeszłym t'goinu, jak o tem pisalisney 
w swoim Czasie nx dworcu kijowskim ure*ztnwa- 
no bandą paseiów fałszywych kuponów charkow 
skiego banku ziemskiego, Jedcocześnie w Warsza- 
wie aresztowano drugą paaabsą bands. Jak sig o 
kazuje obecnie bandu paS: rów ozerowała przez pe- 
wien Czas i w Kiszyniowie. W tych dniacu na żą- 
aanie kiszyniowshich wł»dz sątnwyrk sędzia śled 
czy zbadał zaanego w Kijowie R Sobolewskiego, 
zamieszarego W tę $2rawę. 

Po zbsdamiu S zastał zreżztowan” i umiesz- 
czony w więzieniu Łukjanowisckim Z oszustów 
aresrtowanych w Warszawie wczeraj przywiez ono 
do Kijowa Warszawskiego; pozostali przesiępcy 
Wiestałowski, Lapn i Silberman prowadzeni są do 
Kijowa etaptrib. 

— ZAGADKOWY NAPAD. Wczoraj w nocy 
na ul. Nowej przyszło do starcia pemiędzy I. Zł» 
stróżami "Własgą i Cechme- 
struk em. Według Słów stróży Z. ber żadnego po 
wodu wystrzel ł z rewolweru do Stróża W. i zra 
rit go w głowę, pozem uloti? się. Złaczewski o- 
powiada, 12 stróże napadli niń I odebsali mu ro 1b 
i rewolwer. Po tem Zajściu Złoczewski udsł się do 
żandarmeryi kolcjowej í pods? skargę na stróży. 
Do czasu wyjaśnienia Bprawy Z. został areSzto- 


malowniczym zakątku, otoczonym starymi dę- | wany. 


— CHULIGANI Onegdaj wieczorem na ul. 


piętrowy gmach, przeznaczony na rz.-katolicki | Sowski*i czterech chuliganów napadło na Kućlia- 


szowa, liganowa i Choruns, przy*rem jeden z nich 
uderzył K. w twarz, drugi zranił Ch. nożem w 
brzuch. Raanego Ch. opat.zyło Pogot»wie. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Na piacu 
Cesarskim kcń suażnika Żercbzckiega ,przestru 
Szywszy s'ę przejeżdłającęgo samochodu rzucił się 
w bok, zrzuczjąć z siodła strażnika, 

W domu Nr 19 przy vl. Skobelewskiej spadł 
znacznej wysokości mularz Konzwałow i mocno 
ę potłakł, 

W ebu wypadkach poszkodowanych epatrzy» 
ło Pogatowie. 


mnn o 

Biuistyn kijowskiej stasyi metsersiagicznsy 
= 
Dala 28 września (1r piźliiernika) 183 F. 

e3 $a 8- 9 
8 gsar ga pul, wiedz, 
feutp. paw. wedl Cela, 43 38 15 
Bagosaaiz przy O? W Am. 7443 7467 7514 
Step, wiiąstażnal w praz 23 5 13 
Z, Pła/, ZPinZ, 
Chmur, weti, co siapa. Rys, 10 19 10 
llesg opadżw w ww, = 392 0,0 


+4 z. as: więóż. 
Ge g. g-ej wise. 
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Przediytna izpor. ZEW. w dirge drip’ w 4,7 
Wialel, gaava, EB. Wow. w Śdlyga doby , 90 


Ogólny stan pogody w Rcapi nwopej 
swioj z tana na pOdatawia telegramo złównayć 
Duaias wal oryuze Mzgczaagci 


Opady nztowano w większej części Rosyi. 
Temperatura wyższa od rormalaej w pasie połud 
uiowym i w CZĄŚ.I centrum, nizsra od normalnej 
w pczaśtsłych rejanach R yi. 

Pogoda przewidywana na d. 29 września: 


go łóżka imienia Stanisławostwa Kopernickich jchłodnuwo w pasie południowym, zimno w pose- 


stałej Rozyi, przyrarezxi na północy. D:stcze mv- 
źliwe w pasis wschodnim, Sucha 1 zimna w Ki- 
IeWic, 


Zabawy i widowiska, 


Tear Polski. Dals: „Mazury w Krakowsk:era” 
(Grothowy Wieniec), we wtureł: „Ogniem i miz- 
ezea“, 

Opera. D'iś po południu: „Fonsi, wieczo- 
„[rawiaia” i „Pejaće”; jntsc: „Prorok“. 


Teatr Sołowcowa. Dziś po psłudnii: „Ubó- 


-= © ciała odziu ż Przejmujący! ckh/óij$two nie haña“, wieczorem ostatni koncert Kuie- 
dnia wczorajszego, spotegowaby przejmującym j Wickiego; jutrc: „Za murami". 


Z tetra 1 muzyki. 


Dzisiuj po raz drugi Teatr Polski wystawia 


biednej dziatwy ubogiej, którą tak niezasłuże- | komedję kentuszową ze Śpiewami i tańcami p. t. 
nie dotyka nędza głód i chłód. Żal tych bo-| Msznry w Krakowskiem”. Komedya ta na pierw- 
sych i lsdej:ko odzianych dzieci suteren i pod-| siem przedstawieniu podobala się ogólnie, a liczne 
daszy, co tə do szkołyjdia bratujodzicnia cie-| wybuchy śmiechu i rzęsiste brawo po każdym akcio 


wynownie świudczył? o prawdziwem jej powadze- 


: T.wa à Dobroczynności f niu. Dzisiejsze przedstawienie „Mazwów w Kre- 
zwrąceją Się ZA naszem pośrednictwem do m a- | kowtkiem* bedzie niejako uczcżeniesa pasm qizar- 
tek j proszą o nadsyłanie starych ubrań, 8|łego przed kilku dniemi 4u'ora tej komedyi Ś. p. 


Antoniego Małeckiego. 
We wtorak dy,ekcya wystawia po raz pierw- 


złożyli: 


OW S RB I 


GFIART. 


W  Admlinistrscyi „Dziennika Kiowskiego" 


Ra Macierz CcSszzńzkgi pp. Pizszkcw 
ski 5 rb. — Zami»at prezeriu na imieniny prieclo- 
żonej: klasa Vi, VII i VII szkoły Peretjukowiczo 
wej 16 rb. 20 kop. — Izabela Osiecka 5 rb. 

Na głodnych w Gałli>yi: pp. Pteszkewski 
5 tb. — Leanostwo Praikuwscy Io rb. — lzaiela 
O:siecka 5 ro — 5. Bozyta x tb. 

Na przylułek daienny przy Kole ko. 
biels p. Czarutcza 3 rb. 

Na remontiprocee kościoła w Chmiel. 
mikus po. Leonośtwo Lisowscy 1 rb. — Marya 
Czaplińska 2 +b 

Ra naśbieini:jv.voh przy Kols kt biet: 
p. Marya Czaplińska 2 rb. 

Na tania ebiady przy Koie kobieta p, 
Marya Czapińska z rb. 
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Kronika ekonemiczna. 


K-.mpania cukrowniczą. Z różnych miejsc 
Rusi dochodzą nas wiadomcś.i, że kopanie ba 
raków dobiega do końca. Łajna pogoda i do- 
stuieczna ilość rototnika, oto okoliczności nie- 
zmiernie sprzyjające kopaniu. 

Urcdzaj buraków wyżej niż średni, ale 
cukrowość nizka. Wydatki z berkowca w wy- 
jątkowych wypaudksca dochodzą do 62 funtów. 
Skład chemiczny i budowa buraka normaltr, 
tak, iż fabrykacya idzie łatwo bez przeszkód. 


Rynki zbożowe. Na rynkach naszego kraju 
w Ciągu ubiegłego tygodnia specyalnycn zwin w 
Qziedztnie handlu zbkożowego nie zaszło; i gSłerm 
usposobienie pezosteje w dulszym ciagu mułuczyn- 
ne i spokojne 1 ceny prawie bez zmiany wobec 
braku poważniejszego zupwtrzebowazia do postów. 
Pszeuicę 2a£upują przeważnie młyay, ceny jej po- 
zostają na dawn$gim poziomie—o5 kog.—I rd. na 
stacysch kolei Pałudniowo-Zachoanich. 

Z żywra było nieco mocniej ze względu na 
rozpoczęcie zzkupów przez intenacarurę or»ż zapp 
trzebowanie cia półncecno zachodni. h rynków p>ó- 
twa; na staCyach kolei Pcłudniowo-Zachodnich ży- 
to folwarczne notowano po 61-76 kop, na stacyach 
kolei Moskiewsko Kijowsko-Wozonueskiej z«wierano 
w zeszłym tygodniu trapznEcye po 75—76 kop. 

Ż owsem panowało usposobienie Spokojne 
4 dość stałe, pom ma nie:byt zuacznego Zapetrze- 
bowania; owies pa stecyach 02—63 kop, franko 
stacya Kjów 73—74 kop, 

Z jęczmieniem psstewnym pozostaje nadal 
u$posohienie stale; nabywano na wywóz nā Stacyach 
pałudniowego rejonu po 65—68 kop.; w stałem za- 
petrzehewaniu jęczmien browarny po 85 kop —I rb. 

Z hbreczkąiprosem bez puważniejszy. h zmian, 
ceny na siecyach kolei Pał, Zichodnich: hreczka do 
85 kop, proso 75—£o kop, 

Z grochami małoczyncnie; w zacfardwzniu 
przeważnie towar nizkiego gatonku, kióry nie cie- 
Szy żię względami nabywców; ceny minimałnt: zie 
losy rychlik t5-95 kop. „Wistorys:—g5 kep — 
1 rb. ro kop., zaiużaie gá gziunku, soCzewiczą do 
1:b 85 kop. “ANA 

Z semieriem laiznem spokojnie 1 małoczyr- 
nie, ccuy na stacyach kolei Połudn owo Zachodzi ch 
i rb 49 kop.— 1 rb. so kop; z iztpukicmm usposo- 
bienie stałe, Ceny pozestzją na poziomie I rh, 
kop—r sh. 70 kop. (na stacymch); z mekierma słabiej; 
z powodu zmziki nu ryrkach zagranicznycł; Średnie 
gatunki uztowano po a ib. 55 kop.—2 rb. 70 ksp. 

W paitauch pełudniowych panowało w ci.gu 
tygodnia mk p m :łoczycne z powodu sleng- 
go 2agotrie 
dereye zniżzową 
byłu małoczyrne, wobec braku zaputrzebowania us, 
wywóz uUwRrUnGKOWAN"gO w Cęści niergsdneścią 
cen miejscowych i zrgrz nicznych; w ciągu tygodnia 
zawiersno iranzakcye po ćenach: pszenica ozima 


r rb. ro kog—x 1b. 1a kop, ulka 97—99 kop., żvta 
74—576 kop. folwarczny jęczmień pasteway 34 
rydza patiewna 65—-70 kop. 


77-73 kop, kusu 


TRE AE. 


Nadsslane. 


Wspomn'enia Pośmiertne. | 


jie mu, króż dziękował, jako afcer 
55]|biszprńskej anmi i ficty, 


owania za granicę; ceny zdradzały teo- |nie jest serdeczne, 
Uspwsohienie rynku odeskicgo zbw ls 


SERI R OEELA NA EC AEE E ESEN N A PE) A Ft CELE AT D e 0-3 OG D L (4 W" 0 CERĘ S E U W 04.071 OE E E o 


albańską, przyjęto spokojnie. „Neue F.eie Fr." 
uważa, iż zarządzenie to jest środkiem wojen- 
aym b:z zabarwienia politycznego. „Austro- 
Węgry — pisze gazeta — zawczasu zapewniają 
S:zbię O gwem zaufaniu". 


Z Sarlii. 


Ei Łęg ód (AP). Modo radgkali zwió li 
się w skupczycie do premiera z interpilucyą z 
powodu napadu albańczyków na S:rbię 

Białogród (A?) Osegdzi w klubie staro- 
radykałów Paszicz « świadczył, iż sytuacya ra 
Baikanach zostanie wkrótce uregułowana. Po- 
rozumienie serbsko- rumuńskie jesz ze sę bar- 
dziej utrwali, z Bułgarpą zostaną przywsócone 
stogu: ki nermalne. Nieporozumienia pomiędzy 
Serbią a Grecyą i Czarnogóóą w  n:joliższej 
przyszł ści zostaną za!agcdzone. 

Kwestya a.bsńska będzie rozstrzygnięta 
wspóliie z wielkiemi mocarstwami Punkty 
strategiczie nie.będne dia zabezpieczenia gra- 
aiey szrbskiej będą zająte i utrzymaze. 


Z Grecyi. 


Ssisniki (AP). Król Kcn:tanty przybył 
aa „Amftrycie*, ns pokładzie bió ej przyjął 
aładze cywilne i wojskowe. Dziś król dokona 
rewii dywizyi malonickiej, a następnie uda się 
do Kilkieza. 


Poincerć w Hiszpsnił. 


C-riagsra (AP) Z okazyi odwiedzin 
Poincaić' go u króla Alfonsa wydany został o- 
pracowany przez ministrów francuskiego ibisz- 
psńskiego komunikat, który opiewa, że ped- 
czas rokowań fancusko-hiszpaóskich zostały 
rozpatrzone wszystkie kweatye polityczne i e- 
Ekonomiczne, przyczem stwierdzona zostiła j d- 
aomyślność przedstawicieli obu mocarstw. Po» 
lifyka obu państw w Afryce i Europie urze» 
czywistnia się w duchu traktatów Z r. 1904, 
1907 i 1912 i coraz bardziej przesiąka uczu- 
ciami zgody i serdecznej przyjsżai, odpowia- 
jącymi interesom i dążeniom obu narcdów, 

G-rtagena (AP). Pancerniki fruncuakie i 
hiszpańskie oraz angielski krążownik cpance- 
rzóny „I v'ncibłes galutowa'y przybycie króla 
i Pcincić' go. Prezydent odsied:ił króla na 
pancerniku „Es;sna”, a nzistępnie ujal się 
z królem na „l.vinciple*, Fodczag śniadania 
na parcerniku francuskim „Diderot*, w obcce 
ności kapitana „Icvincible'a* prezydent wzniósł 
toast na cześć króla A'fonsa: „Rad jestew, że 
mogę ujrzeć wspaniałą armię i flotę Hiszpanii. 
Wztuszyia mię vprzejmeść króla Anglii, który 
przystał „Iovincibles. Pchknjowa jedność Fran- 
cyi i Hszpanii na morzu Śródziemrem da cba 
peŃstu om niecbiiczore korzyści“. 

Następuie Pcircarę wzniósł tosst za zdro- 
wie ksóła, ałewę srmii i floty biszpańzkiej tus 
dzież zą punyślneść Hiszpanii. 

Gatrgona (AF). Odpowiadzjąc Poinca- 
i naczelnk 
Mając pa względzie 
w Afryce cele nie zaborcze, ale pokojowe icy- 
wl zacyjve, H szpania i Fraccya z każdym 
dniem keda coraz więcej zeapalać s'e, urzeczy» 
wiatniając owocne porczuwienie, które i obec: 
„My nie możemy ani na 
zypomnieć o raxzej wspólnej kalebce i 
O naszych wspólnych inżereszch, menatannie 
przypominanych przez fale morza Śródziemne» 
go, otuczzjącego nasze wybrzeża". Król dzię- 
kowal królowi engielskienu ra przysłanie „Ii 
vincibie'a* do Csrtageny, pdzie prred 6 laty 
odwiedził go zmarły król Edward VII Król 
Alfons wzniósi toast zs zdrowie Pointzić'go, 
slawę francuskiej mimii i floty i pomyślność 
sąstdniego przyjaznego i wielkiego narodu. 
Pożegnawszy się z Poinea:ć'm, król Alfons u- 
dał się na paucernik „Esyagna*. 


W Angqlil. 


Lendyn (AP) Konserwst,sta Smitb, od- 


W dniu 3> sieepaiz I9i3 r. w mzją'ku | powiedając ra mowę Churchila w West-Brom- 


Bebechy na Pudclu 


rozstała się z życiem ko-l 


wicb, «śuiadczy), iż ten ostatni myli sie, 


bieta nieskaiielnego cłarskteru, krysziałoweżo l twierdząc, iż ruch w Usstetze oałabł. W UL 


życia, wzór Matki Ż wy, Osywatelki i wiernej 
córki Kościołs; w dniu tym bić przestało jed- 
no wielkie zerce, żywo ocdczuwsjące wszystko 
co piękne, co podniosłe, co wyrasta nad micr- 
ność, serce, które było siońcem mciylko dwóch 
swych córek i wnucząt, ale zlewało ożywcze 
promienie na wszystkich, co kiedykolwiik mieli 
sposobność i szczęście, zbliżenia sę do N.ej. 


sterze najprawdopodobmej będzie proklamowa- 
ny iząć tymczasowy w dniu kiedy bil o home- 
roule stanie się prawem W dalszym ciągu 
sxego przemówienia Smith cznajmił, że cho- 
ciaż jego zdaniem kompromis w kwestyi włą» 
czenia Ulsteru w sferę dzialania bilu o home- 
roule jest niemożliwy, to jednak nie sądzi, iżby 
union ś,i chcieli w swej partyjnej grze Utster 


chę garderoby zużyt j; przy dobrej woli prze-|szy wspaniały obraz historyczny p. i „Ogniem 
słanie starzyzny do 'l-wa Dobreczypneścizau-|i mieczera”, przerobiony na scenę z jowieści biste- 
tek św, Tiójcy Nr, 6) nie sprawi nikomu tru-| ryczrej Henryka S enkiewicza. W obrazie tym wy- 
dnoś.i, a niejedną łzę ctrze z młodocianej tws. stępują zpańe nam dobrze z historyi poziacie króla 
rzjezki, od przeziębienia ucłroni i taki da-|Jana Kazimierz», wojewody ks, Jeremiego Wiśnic- 
cieply do szkoły pójść pozwcli. wieckiego, kavcierza Ossolińskiego, tudzież postacie 

Panie kuratorki liczą na czułe serca | bohsterów powieści Sienkiewicza, jako to: Skrze- 


u Ta Wirginia z br. Tymanów Ernestowz 
Sobańska bzła ostztuią z rcdziay lafianckiej 
hrabiów Tymanów, córką br. Henryka, rcdzą- 
cego się z Econory Borctówny, a tymasanem 
pra-prawnuczką w prosiej linii, Jana Aadrzeja 
Borca, przedostatniego kanclerza Wiel. Koron. 
z 1780 r. Mstką ześ zmarłej, Róża z Gostyń; 


uczynić swym pionkiem. 


+t 
zbrojenia Austryl. 

Wiedeń (àP) „Nere Freie Presse" ko- 
jmunikuje, że pa osiatoiej naradzie ministrów 
został zatwierdzony wniosek wydziału marynar: 
ki o tułowie nowych 4 dreadncugbtów i kil- 
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matek, 
— Teatr Paiski. 


Spodzjewać, wypełniło aalę „Ogniwa”*. 


RTĘ artystów, z których firezyą wykonania pię- 


dziłaby się żadna scena stołeczna, 

— Dokoła procesu. W związku ze spra 
wą M. B:jlisa ministeratwo spraw wewnętrz 
Gych poleciło adminiatracyi kijowskiej, zby w 
Czasj» trwania proccsu nie pozwalała naż żadae 
marmiestacye, zebrania publiczne i 
wszelkiego rodzuju wystąpienia, mającef! jaši- 
kolwiek związęk z procesu Bajlisa 
nit polecono wzbronić sprzedaży kastek ulot- 
Qyrb, breszur i wogóle wydasnietw, 
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niem politya odbierała wczcraj na ulicach kol 
porterom cały szereg wydawnictw, w tejżlicz 
DIE świstek wyd. w drukarni Sińkiewiczs „Kto 
zabił Juszczyńskiega", 

-— Sasya komitetu rejonowego. XXI 
sesją kolejna kijowstiego komiiitu FEJORCWEg: 
rozpceznie się d. 2 go października r. b wno 
wym lukzlu kowitetn przy ul. Rajtarskiej 
2» Na porzadku dziennym znajduje się 12 
kwestyj, pomiedzy inaemi o budowie nowyct 
lali pedjszdcwysh, o uporządkowaniu rach 
'Owarogego ba kolejscb, o konieczneści wpro: 
wadzenia now 
t fii, buraków, jej, biiego ptactwa i inn 
dusków, podlegających szybłiemu pzuciu s'e 

— PETYCYA ROBOTNIKÓW. R. 


szenie dnia roboczego z 1o do 9 godzin Odpowie 
dzi na petycyę jeszcze nie ot:zymano, 


— ZAMACH SAMOPÓJCZY, W dema Nre! 
prav ul, N+sierowskiej zażyła tucizny mioda kubie- 
ta Marya P Pugaetow.e ją uratawało. 


— ARESZTY, W ciągu mttatnich dni doko 
zBańo w Kijowie kilku rewżzZyi | ereSztów. 
moymi aresztowano P. Czernysz i W łodz. Köre» 


EWA, lata dat zwi  Sodia 


F U —- 


Jednocześ. kow, E. Ejze4, A. Bernar, A. Moore, 


ych wuęozów dia przewczu kar | pubm 
ych ła-| Makarew. M. Mirański, P, Klejmar, L. Fsidzel, WŁ, 


RE botaicy | wowa, J Udin:cz 
fabryki mebli Kobtów przy ul. Jaro Ływskiej zwró | Herb, R. Sztelnhagen, A. Rahinowicr, W, Newelski, 
cili sią do Adm nistracył í bryki z preśtą u rmułej | A- Boczkow, E. Rejabotr, G. Nesfeld, N L fizyc, ). 


i-|JDs<Can, WŁ Klen. 


tuski, Wołodyjowski, Zagłoba, Bcehun, ks. Helena 


Wszorajsze przedsta- | Kurcewiczówna i inn. Udzlsł przyjmuje cały zes- 
wienie „Dam i Hararó o*, jak się należałoj pół artystyczny naszego Testru. Reżyterya z nic- 
Publi- | zwykłą starannością przygotowtij: wterkową pre- 
czność szczerze okląskiwała wyborną i stylową | mierę. 


Kasa w Tertrze w „Ogniwie* otwarta będzie 


knej roli kspełana wyróżnisł się p. Kiernicki.| w dniu dzisiejszym od godz. 11 r. do 2-sj i od 6-ej 
Całości takiej, jaką dał nas: teatr, nie powwiy- |po poł. do końca przedstawieni». 


PRZYJECHALI DO KJ)RA. 


Hotel Tonsinenial: pp. L. Wianer, M. ks- 
Kurakin, L Bout que, K. Herbaniewsk», T. Uwa, 
lew, S. Kovstart now, M. Dereko, W. Kozakowski 


wogóle| S. Wołchswski, M. Herbel. 


Rrond-Hôtel; pp. A. Krupienski, I. Wiszpis- 
L. Beaux, 
A. Grews. 

Horel Françoisi pp. G. Piszczewiez, G. Sa- 


> f z k w tejfchorukaw, L. Piotrówske, St. Bohdanowicz, K Tro- 
Sprawie, Zgcdoie z powyższem rozporządze- f iauowsti, M, Szsczewski, D. Sorożaki, J. Flatow, 


O. Ułeszya, j jankowski, Zauze, A. Gutowski, 
E. B:zowsk, Wł. Trock, Wł. Jurjewicz, Fr. Kat), 
= RFA A. baron Yon Satinger Szel, St. 
rubny 

Hotel Ermitage: pp. L Marazli, G. Tambiew, 
W, Lichienberger, St, Wroński, K. Crechowicz, G*. 
Kuzniecow, A. Podgórski, W. Padgó ska, A. he. de 
Balemain, G. Funk. 4 

Rote! Hładyrtuke: p?. Saf.ano, Pietriczek, 


Ne | Czarnysz, Fejenko Procenko, Lewicxi, Kremieniechy, 


Kabakow, Kirsanowa.Prapg. Klikow cz, lemeliano- 
wa, Marczenko, Nasonew, O.zechowski, S eplelew, 
Karuowski a 

Hotel Kanć: pp. M Dragomireck», | Szezer- 
bak, I. Kciworuczko, A, Czernieck!. rl 
Patast-kfóte';: pp. 1. Btk, I Lipowiecki, M. 


an, I. Słuck, Sz Gocielm, | S/'Arrńszki, A.’ 


Zeeler, K. Nowochatsk:, I. Woktorow:cz, Z. Wośtu- 
cowicz, M. Karski, W. Fridel, O. Feide), A Własna 
M. Nabsrkin, A. Dwarecki, W. 


sez, I. Kaplauskij Kapan, M. Szapiso, L Pcł.ński, 
|. Wurbeft, M. Pozner, J. Kurżair. 

Grand-Hótei Imperia: po. Niemirowski, 
Pricker. Bagsjew, Brndzka. B li:rler, Efros, K r- 
jarow, Duto miecki, Diel Waher, Wansztcjn, Be- 
iensop, Ajienberg B.renszteja, Wołownikow, Jach 
wędsau, Lemderaż `. 

Hntel ficzyn: np J. Mazurewski, K Jef.mèe- 
wa, |. Gaszczik, M. Saweljewa, O. Nowotworska, 


Madzy į D. Szczerbina, 1. Sze.e uina, W. Hab, A. S-neoqo- 


sowa, A. Popowa, G. Rejn, K. Binting, W. Utnef, 


z = side 


(Rubryka ta nie pichodzi od Redakcyi, za 
którą też nie odpowiada). 


„Warszawianka“. 


Penz; onat Dektorostwa Wiloz 


ZAKOPANE. 


skich, była córką Aloizego Gostpńskjego z B.l- 
cza, wielokrotnie obieraueg> przez szlachtę wo- 
łyńska. na urząd Marszalka, 

Większe nad sziachectwo krwi, było jesz- 
cze szlachectwo Jej Duszy. p. Wirgiair, 
wimo trudnych bardzo okoliczności życie, z be- 
roiczaem męstwem cucha, wytrwała na stano» 
wisku, ćla dobra dzieci, dla których jedynie 
żyła im się poświęciwszy po wszystkie dni 
A oliarę csł*go życia, jak i wszystko co dobrę* 
go czyniła widział tylko Bóg. 

„Starsza Pani“ bzia nie tylko siwc-nło- 
sym Aniołem rodziny, ale duchem całego do- 
mu i czelądki swej. Chsrakter pelen sł. dyczy 
i rzadkiej prawcświ, tmysł niepospclicie świa- 
iły, który do peźaej starcści wzbogacała czy- 
taniem, czynił każde Jej sdsnie cenzem, każdą 
radę pożądaną. Duszą czysta, jak toń jeziora, 
w kiórem cdbijało się niebo, u'eciała do Boga 
w sierpniowy poranek, wieniec cichej zasługi. 

Przy złożeniu do redzinnego grobu, jeden 
z najbiiższych krewoych tek zakończył suą mo- 
wę. „Pamięć Jej czcić będą pckolenia, jeko 
wzór Matrony»Fciki bo usta jej ctwierzły się 
mądrości, a zakcu miłosierdzia na języku Jej". 

Umarła jak śrięta, cześć Jej pamięc! 


yńsxioh. 11433 


telegramy. 


BI IpO ini = minaaa 3 Afsmegt Pa 
triarii 
Sprawy bzł<ayssie. 


Waudeń (AP). Wiudim::ć, 14 wcjska 
secrbstic przek-oc y?y w kiliu punktach granicę 
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kunastu niewielkich krążowników cgólem na 
sumę 4:6 milionów koron. Projekt ma być u- 
rzetzywistnony w ciągu 5 lai, niezwłocznie po 
wypełnieniu programu morskiego Szkód aaichz, 
który ma być ukończony w kcńcu 1914 roku. 
„Neue Wiener Tageblati* wyraża powątpiewa- 
nie, czy może tyć urzeczywistniony pomienio- 
ny projckt. 


Katastrofa. 


Londyn (AF). Donoszą z Liverpoolu, iż 
na parostatku „Voliurnc*, płynącym do Rot. 
terdamo, wybuchł dn, 27 b m pożar. Na da- 
ne teiegrzfem iskrowym sygnały przybyło na 
pomoc 10 parostaików. Ocalono 521 ludzi, nie 
doliczono się 236. 

Liverpool (AP) Statek „Velturno* d 
do New: Yorku. Należy on do „Uranium Line”. 
„Volkurmo* przexczi przeważnie emigrantów. 
Pożar na statku wybuchł o g 9rj z rana pod 
48” 25 szerokości północnej i 240 33' długcści 
zachodniej. Na statku znajjowało się 24 pasa- 
żłerów pierwszej klasy; 540—drugiej i 93 ludzi 
załogi Pierwszy aygas telegrafu iskrowego 
otrzymał parostatek „Carmania* pomimo gwat- 
townej burzy, zaraz udał się na ratunek i przy: 
był na miejsze katastrofy, gdy przednia część 
„Voliurzo* znajdowała sę w płomieniach. Fal: 
podrzucały statkiem bardzo silaje, Z sześciu 
łodzi ratuvkowy:h spuszczono szczęśliwie tylko 
2, pozosiałę cztery rozbiły się i utonęły razem 
z pasażerami „Cermzni *, nie udało się wysilać 
lołzi ratunkowych. Pusażerowie ,Volturao* 
zgromadzili B'q ma tylaym pokładzie, zaloga 
bzła zajęta Ułumieniem pożaru. Po południu 
prz; bylo na rziuuex jeszcze 8 dużych siatków. 

Wieczorem, kirdy Łu:za tcchę ucichła, 
sprszczono kika łodzi iatunkowych, którc je- 
dysk wskutek silaczo falowania morza nie do- 
wiuly się do płonącego statku. O g gej wie- 
czoręw ogisů przedostuł sę do wnętrza stattn; 
Cavąpł wybuch; statek zaczął sę powoli zanu- 
rzać w woce C.łą noc „Carmania* zapomocą 
prožet torów «Świceilała miejsce katastrofy w ee. 
lu zauwałema łódek i tonących. O świcie „Vol- 
rurpo“ jeszcze był na powierzchni morza, F.le 
trochę zmniejszyły się Fltpila I dzi ratunte- 


ążył 


wych duiesęciu zgromadzonych na miejscu ka 
tastrofy statków, otoczyła tylny potład „Vol 
turao* i rozpacziła energiczną akcyę ratunko- 
wą Ogółem wyratowano 521 cstb pasażerów 
i załogi. 

Bremen (AP) Parostatek „Grosier Kur 
fu-ut* donosi za pomocą telegrafa iskrowego 
z miejsca katastrofy, że z płonącego statku 
„Volturao* wyratowano 523 ludzi, a zginęło 
około 10. „Volturno* zosia! caly oponowa- 
ny przeż płomieaie. Pożar wyaiłł widozznie 
wstutek silaego wybuchu w przedniej cześs 
statku. Wybuch spowodował Śmierć kiltuna- 
stu pasażerów i załogi. Na miejszu katastroty 
znajdowało się rr parostsłkńtw. Panował sil- 
ny wiatr—morze falowało ogromnie, tak że 
dostać się do statku było niepodobieństwem 
Ratowano tylko rzucających się z „Volturno* 
do morza. Resztki statku mogą być  niebez- 
pieczae dla żeglugi. Wyratowani z katastrofy 
zostali zaopatrzeni w najniczbędniejsze przed- 
mióty i kontynują podróz. 


z Chin. 


Zsjsan (AP) Na drodze z Zajsanu do 
Szarasume na terytoryum chińskiem kirgizi w 
nocy napadli na rosyjskiego wożaicę, wiozące 
go prowiaat do Szarssume i zrabowali mu 5 
koni, Konsa! w S:erasuume poczynił energiczne 
remonstracye. 


Z Włich. 

Mscyolan (AP). Odsłonięto pomnik Ver- 
d'ego z okazyi 109 ej rocznicy jeg» urodzin 
Wygłosił mowę minister cźwiaty. Książę Tu- 
rynu w imieniu króla złożył wieniec. 

Z Japonii. 

Tokio (AF) Zmarł Katsura. 

Tuwio (AF) Wakutek wybuchu kotla za- 
toną! torpedowiec „lsatsuksi*. 


Z Pergyl. 


Toh:ran (AP) W Isfabanie wybuchły 
zabu zenia Targi zostały zamknięte Ludność 
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noje Slowo", 


Różne. 


Kiszyniów (AP). W powiecie chocimskim 
wykryto bogate poklady węgła kamiennego. 

Kutais (AP) Pomiędzy Warciche a Bag: 
dadem porwano jadącego automobilem bogate- 
go obywatela Ananowz, w celu otrzymania zań 
wyż UpU 

Petersburg (AP) Z uarły profesor Foj- 
miekij zapisał uniwersytetowi petersburskiemu 
calg swoją cenną biblictekę i 450,000 rb. 

Morach:um (At) Liczbę studeniów za- 
granicznych w uniwersytecie monąch'jstim o- 
sreślono na 159 osób Wobec tego, iż w pa- 
mienionym uniwersytecie jest cb cnie 155 ro- 
syan, cudzoziemcy nie będą nadal pizyjmo- 
wani. 

Libawa (AP). Burza zaskoczyła na morzu 
wiele łodzi rybackich. Wysłane statki uratowa- 
iy wielu rybaków. Brak r2 rybaków, przypu- 
szczsją, iż znałeźli oni świerć w morzu. 

Kuldża (AP). Ludność obchodzi uroczy- 
ście wybór Juau-Szi-K»je na prezydenta Mia- 
sto udekorowano flagami republikęńskiemi. 

wiader (AP). Cesarz Wilbeim przybędzie 
1:3 gO paździeraika zrana i zamieszka w StOó» 
brunnie, gdzie zabawi do wieczora. 


Mukden (AP. Rząd uchylił projekt dudu | ze toFfan.—5*/, pażydska rosyjdza izać v 


powołania do wojska regularuego cpuucbuzów 
i sformowania z nich dwóch brygud. 


ah 0) 


Giełda Paitersburaka. 


Daa «8 wrześdia xui3 r 


__  Usposokienie z walorami ospałe; z papierami 
dywidesdowymi wogóle mocniejsze. 


Blłaldy xaugranicańi. 
Dus 28 września (11 prździernika) 1913 R. 
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Z osłatalej adwili 


— -- — 


2a szpiegostwo. 


Lwów (Wł). Aresziowano tu pod zarzu- 
tem a:picgosiwa byłego burmistrza, a później 
urzędaika technicznego Leona Krzemienieckie» 
go. Zamieszkiwał on początkowo w Ternopos 
lu, a późaiej w Stanisiawowie pracował 28 lat 
na kolei, obecnie był emerytem. Aresztowany 
miał micazkanie, urządzone wykwintnie, prowse 
dzł dom otwarty. Podczas rewizyi znaleziono 
kompromitujące Listy, karty i mapy mobiliza- 
cy j ae. 


Ww popłochu. 


Lwów (Wi) W piątek wieczorem w 
Chołojowie pod Radeiechowem w btźaicy u- 
czyniono fuiczywy alarm ogniowy. Wynikia 
s reszja paniks; w Świaku ulłuszonych zostało 
16 kobiet, ` 


t Niedz ela, 4/29 września (12 października) (013 r 
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Issuguracya. 


Lwów (Wi) Na uroczputość inauguri- 
cpi roku akademickiego na uniwersytecie iwow- 
skin długą mowe wygłosi nowy rektor unis 
werzytetu Starzeński. Prelekcyę wiat Karlo- 
wicz. 


Z lotnictwa. 


Bukareszt (Wi). Lotnik wojstowy oficer 
Negeł, loadując spadł i zabił się na miejscu. 


Pogłoski. 


Krążą poęgłeski, iż odjeż 


„Sofia (Wi). , 
rosyjski mie powróci 


dżający na urlop poseł 
już więcej, 


Z Japonii. 


Tokio (WŁ). Zmarł w wieku 66 lat mar- 
grabia Taro Katsura, były minister wojny i 
były prezes ministrów, reorganizator armii. 


Białe kruki. 


Wilino (Wł.. Na prośbę cekapertów w 
sprawie Bejlisa wysian» do Kijowa z ks'ęgo 
zbioru Straszuna dwie księgi z r. 1648 i 1702, 
A Z bardzo wysoko, jsko biale 

ruki. 


Strajk godowy. 


Petersburg (Wł.). Według pogłosek alu- 
chącze moskiewskiej akademii duchownej ogło- 
sili głodówka, wskutek złcgo i niedostateczne” 
go zywienia. Zarząd akademii zgodził się za- 
dośćuczynić żądaniom, byleby nie ogłaszano 
4 zaściu w gazetach. 


Ustąpisnie Kasso. 


Petersburg (WŁ). Według wiadomości 
z wiarogodnych źródeł Kasio ma ustąpić, wzku* 
tek wyczerpania pracą. 


Jubileusz. 


Petersburg (WŁ). Uroczystości jubileuszu 
iastytucyi ziemakich wyznaczone zostały przez 
Makłskowa na dz. xı stycznia 1914 roku. 
Odmówiono pozwolenia na zorganizowanie 
ogółnej wystawy ziemskiej. 


Z ministerstwa rolnictwa. 


Petersburg (WH). - Projekt zapobiegsią: 
ty rożdrabnianiu własności ziemskiej, opracce 
wany przez ministerstwo rolnictwa zostat prze- 
wany dla zatwierdzenia do komisyi urządzeń 
rolnych. 


Rew lzya. 
_ Petersburg (Wi). W redakcyi gazety 
„Żizń piekariej* dokonano rewizyi. Żabrano 


rękopisy i zdresy prenumeratorów. 
Zrzeczanie stę nagrody. 


Petersburg (WŁ) T-wo piekarzy, oirzy: 
mawrzy ha wystasie bygienicznej złoty medal, 
«dmówiło przyjęcia medalu 
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Narada 


Petershurg (Wł) Ministerstwo havdlu 
i przemys'u zwołuje naradę międzywydziałową 
w kwestyj otwarcia politechniki w Samarze 
i Ekaterynburgu i opracowania nowych przepi- 
sów dla wyższych zakłudów maukowych, będą- 
cych pod zarządem ministerstwa. 


Wywody „Rosai“. 


Petersburg (WI). „Rossija* przytaczając 
wyjątki z dzieła Leona Wasilewskiego „l.'twa 
i Białoruś", przychodzi do wniosku, iż kościół 
jest ostoją polskości. Rząd zaś, pocłłonięty 
iauemi sprawzmi, nie zwrócił na to uwagi. 
W najbliższej jednak przyszłości trzeba rozstrzy- 
gnąć kwestye, czy może istnieć w miejscowo: 
ściach rdzennie rosyjskich kościół katolicki, 
przetwarzający rosyan w polaków. 


-e.m aas że 


Rozkład jazdy pociągów 


Kol. Pol.-Zachod. 


od dnia I8-go kwietnia 1913 roku. 


Kuryer Nr 1. I, II ki, Koziatyn, Zmierzynka, Ode 
sz odch. godz. 9 wiecz., przych. g. © m. 35 z rana 


Kuryer Nr 1x. I, Il, Il kl, Sarny, Brześć 
Warszawa — odch. g. 10 m. 10 w., przych. g. 7 m 
20 z rana. 


Kuryer Kr tk. I, U, III kl. Sarny, Wilne, Pe 
tersburg — adch. g. 9 m. 20 z rana, przych. g. 9 
m. 42 wiecz, 


„Pośpieszny Nr 7k, 1, I, III, kl, Zmierzyn 
ka, Ekateryaosław, Sewastopsi, Mikołajów, Rostów 
Eliza wetgrad — odch. g. 7 m. 50 w., przych g. 10 


Osobowy Nr 7. 1, II, III kl. Koziatyn, Ko. 
wcl, Zdołbunowo, Radziwiłłów, Brody — odch 
g. 7 m. 30 wiecz., przych. g. 10 m. 48 sano. 

Usobowy Nr 13, I, II, II, kl. Koziatyn, Ko- 


wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w no, 
cy, przych. g. 7 m. 35 z rana. 


Osobowy Nr ti. I, H, III kl. Kosziatyn, Ode- 
ŝa; Kozlstyn, Humań; Koziatyn, Zmlerzynka — odch 
x. 12 m 50 w nocy, przych. g- 6 m.20 z rana 

Osobowy Nr_5. I, II, Ill kl Koziatyn, Zmie. 
rzynka, Odesa; Zmierzynka, Podwołoczyska (I 
II kl.) Zmierzynka, Nowosielica — odch, g. 9 m 
30 wiecz., przych. g. 8. ma. 45 z rana. 

Pocztowy Nr 3. I, II, LI kl Koziatyn, Ode- 
śa—odch. y- 9 r., przych. g, 9 mt. 30 wiecz, 

Pocztowy Nr 3e. I, i, ILi kl. Fastów, Zoa- 
mienka, Eaaterycosław — odch. g., 11 m. 30 w no 
cy, przycn. g. 7 m. 55 z rana. 

Mieszany Nr 24. 1, 1, I!l kl. Fastów, Kozia- 
EN — odch. g. 10 m. 50 rano, przych. g. 6 
m. 40 w. 


dsobowy Nr 23. I, II, HI kl, Znamienka, Eka- 
terynusław, Cherson — odch. godz. 11 m. 20 rano 


przych, g. 6 m. 30 wiecz. 
Pocztowy Nr 8. I, II, II! kl. Surny, Kowel, 
idolin, iwangród, Warszawa — odch. g. 2 m. 40 
pa poł, przych. 6 wiecz. 
- Osobowy. Nr 9. ìi, U, HE kl Sarny, Kowel 
Warszaw (przez Brześć | przez Iwangród) — odch. 
g. 12 m. 10 wnocy, przych. g. 7 m.l0x rana. 


maleńki jak na główkę dziew- 


coraz piękniej- P jedwabiu 


zwijsne, skrzyd łka 


szych, a które niemcżiiwóścią zu-|i pióra, pasma tra d-egoceane- 
pełną jest włożyć na rok przy-| go, wszystko to ma zcobić nasze 


jako wróżka 
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wyrokiem s;idu wojennego skazany został naj ,  Feł-Wsch. kol. tal., . 199 
śmierć przez powieszenie. s Mosk. Kazań. teloj 553 
e E LE oa A pam ARE © BE A OWEEÓD "| 
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«m... | 9 oa wieś, ty Jute Ph ciągi | 
nama i pastezki. We wrześniu | szły — co mówię — na ston 
Ka pelusze. wreszcie zamyka się koło małymjua miesiąc następny. Modnier- 
Tiul cieszy sie nadzwyczaj- fasonikien przejściowym. ka dzisiejsza jest 


nem powodzeniem w iym sezonie, 
Nietylko, że nosimy go teraz, we 
wiz'śniu, ale zapowiedziano nam 
kaprlusze tiulowe na całą jesień 
Są one Śliczne i lehkie, nie cb- 
ciażające glowy, sle tak nietrwa- 
LOK 
nie z tiulu staje się nieświcże. 
Zamiast dać newc, poświęca nię 
fasoa i kucuje się inny. Gdyż 
obecnie nie można już zę zado- 
wola é dwoma kapeluszami na rek, 
jak to orgiś bywzło. Czasy się 
tak zmieniły! Po powrocie z wa 
kacyi kodeks świstcwy każe nam 
odrzu ić kspełusże słon kowe i mu- 
simy pomyśleć o małym fasonie 
ciemnym, z tafly, jedwabiu lub 
f lcu, któryby nie był ani zimo- 
wy, ani letai, a pozwoliłby nam 
doczekać szczęśiiwie cl wili, kiedy 
ukałą się modele ma nowy Sezor. 
Spraw'aą: s.bie Lowe okrycie 
głowy w pierwszych dniach paź 
dzierciia, możzmy  zadowolać 
sę niem w g'udziu t. j. do cza- 
su rozpoczęcia Życia światowego, 
epok, kiedy na wzyty i zebra- 
nia pomyśleć irzeba o sprawienie 
sobie kapelusza według ostatn ej 
mody Pod koniec stycznia za- 
czyniją nonić kapelusze według 
ostataiej mody. Pod koniec sty- 
cznia zaczynają nosć kspelusze 
demi raison, chociaż na częściej 
pora jest na ni: zupełnie nmieod 
powiedaia ale trudac, „la mode 
obligs', i w marcu już stroimy 
się w słomkę cienna, by w ma: 
ju lub w czerwcu uać się w 


Po kiku tygodniach przybra” | 


A teraz jesz:z! pamiętajmy, 
że na spacery hygeniczne, do 
wyjścia na cedzień za Spraweu 
kami, trzeba mieć kspelusz z Íl- 
cu lub pluszu, bardzo akromny; 
na popołtdnie—aksamitny, ubi:- 
rzny kwiatatni, egretką lıb pió 
rami, do toalety asieczorowej, re- 
stauracyi lub dą teatru wypada 
«łcżyć kapelusz strojdy, ubiera 
ny rajskimi ptakami, ejretkami 
piórami strusi:wi, ksrontą, hal 
tem, klawrami artystycznemi, A 
do lostyunu z mówego, ułizra 
nego futrem, javż: nie mi'ć do 
brsnego toczka fuv zan*go: 

W wyliczeniu tem n'ema ntj- 
mniejszej przesady  Kcbirte, py- 
dząca życie św.utowe, Z trudnoś 
cią nawet putrafi obejść się wy 
mienionymi rodzajami, wymyśla- 
nymi przez modniarki, w celu u- 
nikniccia marzwego uczony, Daw- 
niej, gdy w peździeraiku i listo 
padzie zaopatrzyły One wsiystkie 
swe kli-ntki w zimowe fasony 
musiały bezczynnie czekąć kwiet 
nia, tej Dbłogosławiocej chwili, 
k'edy stońce powcła do życia 
tekkie słomkowe fksony. Dzisiaj 
pracują one krągły rok, nie u 
skurżając się na to zbytecznie. 

A w tym szczególniej aezonie 
możua wyśpiewać hymn poshwal- 
ny na wieczną chwaię madaia- 
rek, za ich nezwykłą pormyało- 
wość, za niewyczerpadą fanta: 
zyc, zjaką potrafią wymyślać bez 
kcńca kapelusze, kapelusze i ka- 
pelusze, setki i tysięcy kapeluszy, 


dobroczynna, za datknięcizm róż- 
dzki czasodziejskiej zamienisiąca 
wszystko, czego dotknie, w pe- 
tune i urocze, świadczace o nie 
wyczerpauem Ź'ódle fantazyi, i 
ajep zebranych zasobach ariyzmu 

Bo każdy najświcźszy kape 
lusz, który moda lansuje, aby 
zyszczgć powodzenie poprzed- 
ujega, musi być wyzwaniem, rzu- 
conem pięknu dnia wczorajszego, 
N.ech nowość ta gwałci wszyst- 
kie prawa logiki i rozsądku — 
wdzięku nawet, moiejszę o tc! — 
trzeba, aby porwała klentti, aby 
one ją kuoiły, by stanow:z» wy: 
rugowała fason wczorajszy. 

Ale na tegoroczną modę nie 
mamy prawa narzekać. Fasony 
są Daprawdą śliczue i bardzo ar- 
tystyczoie pomyś'ane Wszystkie 
style łączą się i godzą  przedziw - 
uie: Empire, 1830, Restauration, 
rodzaj Louis XVI, Reab andt 
Przybrania są boskie, a kolory 
nadzwyczaj dyskretne. Duże fan- 
tazye z piór, ma diugich, wysku 
bany.b, ogoloconych z pitrza łc- 
dygach, uwieńcone pemponem lub 
czubem, p Óra strós.e, szerokim 
wieńcem okalające fasun, stojące 
riusze z tiulu, przepyszne t gretki 
i rajskie ptaki, te najpiękniejsze 
Ozdoby głowy kobiecej H-fty 
staro'złcte, koronki mi t-rae, ga- 
za, tiul, aksamiy królewskie, 
dżety, plusze, artysiyczne kwiaty 
z aksamitu i jedwabiu, róże roz- 
kwitające we wszystkich bir warb, 
owoce koicrowe, jagody, ręcznie 


kapelusze ra sszpn nadchodzący. 

Fasony małe przeważają, cho 
ciał Średnie i duże, utrzymane 
jedoakze w granicach rozsądku, 
mają powodzenie i swoje wierne 
wielbicielzi. Kapelusz ceratowy, 
miszmiernie praktyczny i odporny 
na ep gode dreszcz i słotę, lii- 
ry próbowaao narzucić na obte- 
ny sezon, nie utrzymą się długo, 
gdyż jes: szczerze brzydki, więc 
nie cieszy sę «względami ele- 
ganter. 


W Farvżu widuje się nat» 
miast bardio diź> kapeluszy z 
rondkiem korenkowem lub tiulc- 
wem, a tł wką łsdnie udrapowa: 
mą ż jedwabiu czy aksamitu. Fa 
sony sztywne zostawiono do spòr- 
tów; króluje natomiast file mięk- 
ki, dający sę łatwo ukłalać i 
wygisać, stosownie do upadoba- 
nia i kaprysu F:lce jedwabiste, 
o tonach dzlikatcych i bardzo 
„do twa”zy* noszone są nawct 
aa popałudiwowe herbatki i mniej 
sze zebrania. 


Toki, gleboko zachodzące na 
czeło i zięczu e przybrane tiuiera 
mglistym fasony plaskie, zuchwa- 
le pcdaiesione z tyłu lub z hoku 
nad ładnym „cacbe pigae*, faso 
ay „pot de feurs“, o skizydizch 
wiatrakowych, małe muszelki 
zdobce jedłpą wys ką kitą, ub ro- 
gen z jedwabiu, Lerety aksamit- 
ae, rozmaicie wyginane, berćty 
tiulowe— t» najłsdniejszz nowo- 
ści chwih cb cnej. Aksamitki 
elązane „brides ; c=szą się pò 
wadzeriem | przyznać im trzeba, 
że Śliczie wyglądają pry ssie 


DBAC. o 


Wyszło z druku | 


żej twarzyczce, kzarzucone w tył 
i zwieszające się na plecach, Al- 
bo taż związane bardzo luźno 
pod brodą. Widziałam  śiiczną 
budkę aksamitną dla młodych 
panienek, przybraną ponsowemi 
różami i przewiązaną taką właś. 
nie aż samitką, 

„Chapeau - cabriclet* ma już 
swoje miejsce uprzywilejowane w 
państwie eleganiek. Robią je 3 
aksamitu, brokatu, podszycie jes 
z jedwabiu jasrego, przy ciu 
nym wierzchu, i w kolorze ciem- 
niejszym, gdy jest naodwrót. 

Garnirowania są zupełnie pla- 
skie, leżące na rondzie, alto też 
przeciwnie, niezmiernie wysokie, 
kilkcpiętrowe nieraz, tak, że chcia 
bby się wziąć noty i ścnsć 
ścinać, jak zbyt wgbujsł: chwa- 
Kity... 
fe Przzb anie bywa umieszczone 
z botu, najczęściej jednak na ty 
le. Nieraz widzimy dwa kcńe 
draperyi, wizzaae ns przedzie i 
wyzzywająco ku niebu sterczące 

U p. Hersego w Kijowie m'a 
łam spogcbacźść cgądać prze- 
śliczne modele od Marie E Inte 
Jcaune Dve Germaine, Lechat, 
Lev:s, Felix Virot, Cerler, De- 
mange i jnaych srtyswk z rue 
-de la Pax. Mdl bardzo stroj- 
ny był z miękko drapowanezo 
jedwaniu, podbity pluszem „viet 
jor“ i dużą rółą w tymże kolorze 
przybcany W tymże rodzsju wi- 
działam fasopy dwukolorowe, bia. 
łe i czarne, których ozdobą by: 
kwiat ksmelii purpurowej lub za- 
ledwie zaróżowiorej. 

W tym niesłychariem boga- 
¿twie form i kształtów, barw i u- 
pięć, wszystkich ślicznych, wszy- 
stzich do twarzy, niewiadomo co 


wybrać: czy ten fason „diablotin*, 
rodzaj miękkiezo zawoju czarne- 
go, z dużymi opadzjącymi rozka- 
mi, podbityzai jedwabiera ponso- 
wym, czy czarDy miękki fason, ze 
strzelają ymi do góry ozlemi pió» 
rami, czy Rembrand stylowy, z 
koronkowem, WyS>ko podniesio: 
nem jojdkiem, ne którem pysz- 
nią aię trzy bogats czarne strusie 
pióra, czy beret jedwabny, osd- 
biony dużemi różamj, przed chwi- 
lą, zda się, świeżo z krzaka zer- 
wanęmi, czy bic „bleu nut”, na 
ktorym wykwita wysoko łodyga 
polnych różyczek, czy ten z mo- 
ry „mais”, przykryty kilkoma ka- 
maeliami jedwannemj, czy „mar- 
quist szalirowy, ze Śmiało p'zy- 
piętem |skrzydełkiem tak cdpo- 
wiednie dla osób o szlachetnych 
tpsich twarzy, czy „Niniche* z 
jedwabiu „bouton d'or", z giów 
ką miękką, przepas,ny ws'ążką 
„bicu de Chine*, czy piecuży 
grzybek z aksamitu błękitoego, z 
brzegawi owiniętymi i podszyty- 
wi jj dwabiem gvieil or*, wstąż- 
tą błękiiną łopazany i zprzodu 
wysoką „palmą* z piór żółtych 
i niebieskich układaną, ozdotkio- 
ny, czy oryginalny fason z atla- 
su czarnego, bardzo wygięty i 
podniesiony z tyłu, przybrany 
prześiicznym rajskim ptakiem, czy 
ten mięł k> zupełaje udrapowany 
zawój z białego pluszu, pośrodku 
dumną czaroą ©gretsą przypię'ą 
brylantową klamrą  przyńrany, 
żywcem, zda sę, z perskicb mi- 
m'atur przeniesioay, czy toczek z 
akcanitu wiściowego ze skrzy- 
dełkami „bois d: rose*, czy 
skromny a ładny fasong filcowy 
„vert bouteille“, okołony riuszą 
z wstążki „mordore*, czy czarny, 


czyaki toczek z wysoką fantazyą 
z piór czarnych, zakońezoną fio- 
letowym pamponem..  Niepodo: 
bieństwem jest wymienić nsjgiów- 
niejsze nawct iasony: taką nie- 
zliczoną rozmaitość ;rzyniosła te- 
goroczna moda. Najlepiej pójść 
do sklepu i przekonać Bię, a 
gdzisż znajdzie się większy wy. 
bór, piż w zaaoej frmie p, Her- 
st Wszystkie kapelusze gą tak 
milutkie i ładne, tax necące, że 
iajna z kobiet nie potraf. oprzeć 
się pokusie sprawienia sobie kil. 
ku okryć głewy. 

Zaprawię, moda iegoroczna 
piękaa jest i łaskawa, darząc nas 
tyloma wykwintaymi i śŚiicznywi 
fasnami, a tak rozmaitymi, ze 
ma ukamienowanie chyba zaiłu- 
guie kobieta, bktóra chieiaj nie 
potrafi sobie wybrać fasonu cd- 
powiedniego do twarzy, cery i 
uczesania. Są kcbiety, umiejące 
same sobie zrobić kapelusz do 
twarzy, ale będą to nieliczne wy- 
jatki: iane z całem zaufaniem u- 
dają się dò mitystii czy artysty 
w tym kierunku, wiedząc, że cso- 
by wyspecyalizowace „pajlepiej 
im doradzą. „Oto aksamit i je: 
dwab*, powiada Maliąruć w swc- 
ich słynnych kont:rencyach o mo- 
dzie, oto filc i forwa (bardzo 
często b.dyca włąśnie brakiem 
formy jakiejkolwiek) i mogę te- 
eaz mówić do was caą godzinę; 
zróbcie potem coś z tego z kwis- 
tami, piórami i słowami mojemi, 
Faitem jest niezaprzeczonym, że 
każda z was uda się natychmiast 
w diogę do słynnej modniacki, .* 


Jana. 


Ogłoszenia. 


9950 


Prenumarals, 


Sprzedaż detaliczna. 99 
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Wydane nakładem „,EŻ 
=== na pięknym papierze, zawierające szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów. 
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Kiosk obok FRestauracyj, 


Niedzi. la a. 29 wrzeńnia (12 psźlziernika) 1915 r. DM 256 DETE NRN IL E a 


Be- GODNA WIDZENI: “%8 


fspaniała wystawa M 


wyłącznie własnego wyrobu 


| Niniejszem zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej frmy w Kijowie powierzyliśmy 


JUWSKI | = 


D-rawi Z. Januszewskiemu 


Luterańska Ne II. BIURO AGRONOMICZNE, 
INŻYNIEROWIE: 


d. Toews, A, Pokona, W. Trojanowski i E, Ostrowek. 
[| Melioracye Rolne, Cegielnie, Drogi 


Wodociągi, Instalacya elektryczne. 7020 


Jeajowej Mechanieznej fabryki 


WARSZAWA. 


Marszałkowska Mi 108. 


k jiy EREDA 7 
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Yo Moosfotmez “Jq Vip ołpgsz ouÂpop „BBE 
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K losalny wybór stylowych pokoi. 


Pierwsza w Kraju Speoyalaa Fabryka, 


L4 h ma 
A> Kól i Wozów 
E k 
4, mda 
W H. Wagner i $ 
kaan 
Poieċamy wozy kolejce, saskie, põłt'raezne i koła do wozów i pojazdów znane już od lat kiłkunsetu ze two 


Warsrawa-tucha fi, tel. 6£-93. 

Zarzad: Złota 23, tel. 212-80. 
rzeczywistej trwałości i równocześlrie zawiadamiamy, ż* sprowądziwszy znowu w tym ra" u ostatniej konstruk- 
cyi specyelne maszyny do wyrobu kół, przy zastusowaniu których praca ręczna jist wytlutzo1s, jesteśmy tem 
smem bez konkurencyl i wszelkie z ecenia wyłorywamy obecnie w oznaczonym terminie. Zwracatmy uwazę 
3z. klientów, ze kacd- koł» nasze nosi na piaście stemp | merki fabrycziej, Ni łądanie wysrła się ceoniky 


915 


Jf gratis i franko. Uwaga. Prosimy o łask, ohejrzenie naszych wyrobów na wystawie kiiowstlej w pawilonie zł 


NAJNOWSZE i NAJOSZCZĘDRKIEJSZE PA:;ENTOWANE 


DZ tte ena © WIR NODE 


Akc. Tow. Zakładów Mechanicznych 
w PETERSRURCU. 


Er f A ZABŁADY WYRABIAJĄ OD 1899 ROKU 
hA AE Motory Dizela 
Se A> f siancoyonarne 
TR a STEER mi TYPÓ . WOLNO i SZYBAO OB- 
TA ja a AEH 2 ROTQWYCH do.2000 sit. 
za Rs a= DU, REWERSYJIE. 10345 
hi ei ï ha i % ONE „D | Z E L A -~ 
PAEL NA ( > 6 
zł „R Jet FATENT ZAKŁADÓW L. NOBEL. 
Zm (yw „fw, Pszedstawicielstwo d!a Kraju Poł. - Zach. 
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Meksander Altsziller 


Kijów, Ereszczatyk 38, tel. 51. 


(Prez Urzowa opałowego 


SALON MOD 


Wandy Kubickieij 


Kijó w; | iian JA 45. 


J. POŁUJANA na Przystani. 

delef 22-82, 

Drws berlin najlepsze. 
11425 


| Nabiereżao Łusow. 17. 
Ceny mjn. 


Ailami najlepsze pokrycie dachowe, nie wy- 
wag jące żąs dnej koun wącyj, 


specyzlna domieszka do tynku 
Contrade 


PRZY JURO 


KSIL | 


OPATRZONY BEZ CHLORKU gran wego, gi go ravoi 
TĄ FABR.MARKA Sez Sony. nym. Wajtheza iolacya od 
e k w goci, 
WAŻNE USTRZEZŻENIE; Pəmietajoie 50m: ea 


SAM PIERZE 


nsuwania wilgoci z mieszksń i piwnic, de izolowania fundamentów 


cu Gontradorem,. 


Jedyny fabrykant S. S U S K I T 10346 


Kijów, ui. Fawłowska Na 29. Tel. JG 2-63 | 


Z powodu wielkiego zapotrzelo. 


BEZ MYDŁA | 
| 
| 


wania płaroksilu*, wiele firm pod- BIE LIZ NE 
rabia etykiety I opakowanie, nu co p 
zwracamy uwagę kupujących I pro- ACZKA 


90 kop. 


simy żądać go wszędzie lylko z 
n:arką „JUROTAT* 


Południową-Ruskic Towarzystwo Handlu Towarami Apłecznemni. 


(Tramwaj M 5 z Proreznej ulicy) 


9232 


Techniczny Kanter 


K. SEPTER i Ska 


Kreszczatyk Hr 40. 


PASY TRANSMISYJNE 


w nejiepszym gaiunkuu 


Skórzane pojedyńcze i podwó,ne. Skórzane klejone dla Dynamo- maścysj 
Skórzane marki „Helvetla" specyalnie dla odśrodkowych maszyn,  Skó- 
rzane chromowe. Z wielbłądziej wełny z marką „Wielbłąd“. Djka-Br_ 
lata oryginalne. Guiaperkowe dia transportowania "wiórów buraczanych. ! 


Brezenty =~! Węże parciane, 


9958 


PROSZKU | | 
ZEJDLA J 


628 
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Żądać wszędzie « 


WYSOKIE ODZNACZENIE. 


W lipu 1913 rotu froie 


BAMFORD & SONS 


DOSTAWCY DWORU KRÓLA ANGIELSKIEGO 


Raweł. 
niane 


Szkła do wodemiarów Í różnych sparatów etc. 


FRZEDSTAWICIEL 
Western Implement and Motor Co., Davenport, Josa, 
U 5. A, Winnicki Syndykat Rolniczy, 


podaje do wadom: $u osób zainteresowany: h ż: w maj. Dzwonicha 
J%P Frauciszka Jaroszyńskiego pracuje 


Traktor Greeping Grip 


60 s o trzech szybkościach, 
nadzwyczaj odpowiedni dla warunków naszego gospodsrstwą j dróg. | 
Na telegraficzne żądanie do Ztrządu Dóbr Dzwonicta, p. t. Tywrów. 
tędą wysłane konie na st. Goiewań Drogi Poł. Zich.” 11502 


SPECYALNY ZAKŁAO ORTOPEDYCZNY 


W.LEONIUKA mimm. 


Włodzim'erska Nr, 28, obok hot. Praga. 
Wy ób aztucznyoh nóg I rax, spar”tów leczniczych i gorse- 
tó=m według systemu prof. Hesunga t Hoifa, 
Bandzże runturowe, pasy khrzyszne it. d. 
Co do jakości wykosenie nie usto, uje wyrobom zugcaniczoy », 11503 


8898332 88838288888288 2228332 E TIERE 


Woda Koloñska, perfumy, mydło, pudar $ 


© 


ame 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 
TOW. AKC. 


Tadeusz Kowalski i A. Trylski 


WARSZAWA, Miodowa 4 WILNO, Ś-to J:rska 32. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY'" 


eprócz drukujących się powieści: Wł, Sr. Reymonta; „/INSURFKCYA* 
W, a 1 148 BEN1OWSKI*, 


nabył wyłączne psawo i w drugiem półroczu 1913 r, 
rozpocznie druk najnowszej powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”. 


Śwłetay batalista WOJCIECH KOSSAK zilestrował powi śś Sien 
kiewicza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


w OJ ją w a 
Zk nas SPECYALNE DLA WSŁYSTKIGH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTEOWANEGO*. 


Redatcya „Tygacnika Illutirowanego" nabyła nozostałą niewielką 


% Ulubiony zapach eleganckich pań. ży © | liczbę egzemplsizy znskorit go dzieła prof. SZYMONA ASKENA- 


= 2283820000 08200380 | O | ; $ 
Zadać wszędzie! mw Sriresey era „KSIĄŻE Józef Poniatowski, 


oje * 
które prenumeretorzy „Tvgedzika Illustrowanego” 


SR 


Anteki W BOROWSKIEGO ac. 


krąwie. Główny n=c ala Kijowa mtgą RP pa 


i X znacznie żniżone: cenie Rb. 1.58 kap, za ezcmolare bez obrawy 

H ak TACA Rosyjskie Tawarcystwo || Ro. 2.10 kop. w pięknej ukłajce oztouiarej wycliskami. Kotziy 

Ea epeo venn: SEEC nad przesyłki i opakowania knp. 05. 10217 
LEL U w E Pdi E-4 - 


POLECA: Na bieżący sezon wielki wybór gusłownych kape- 


arg ttuyemtategi, lzy, » 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 


R. Sernec! 
Krawiec. 
Kreszozatyk Aż 23 m T 
wpodwórzu wejście fean 
> li tewe. 1iu26 
DE < 


Majątek polski 
1500 dziesięcin 2. wik 


wałyńskiej guberzi co sprzedania. 
«sczegaółowa wiadomość w biurze 


L. Zdrojewski | R. Grabowski 
11455 


Prorezra 9. 


JAROSŁAWSKIE I KOSTRUŚSKIE 
Płótna 


SOKOŁOWA 
Kresxozatyz 54. 
Tylko co otrzymane różne płótna, 
bielizpa stołowa, prńczochy, skar- 
petki, zołdry, bielizna meska, bła- 
watne towary fabr. Mororowa, 
fnankj, tiul, nakrycia tiulowe 
i peler"r:y. Szwajzarskie | rosyj- 
skia hafty, a także resztki ory 
ginalnego jarosławskiego płótna 
na poszewki, męską, damską bie- 
liznę i resutki haftów najiepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bezwa 
runkowo stele. 


obw 


Kamieniec? odciski 


PrennmoTutę | egłośzeniz ów 


„Dziennika Kijowski." 
przyjmują! 35: 
s. Praslnoesne (Skład tetoprafiezny 


Księgarniu Polske 
s. Mł. Winaskiace 


AMlaro „Zaięski*, Wrodzi- 
AAA) merska 1 Warszawa. Nau- 
czyciełka francusk», nemiecka, an- 
gielska konsersaćyr, dobra mu'yra, 
„ysunek. - Wychowawczyni polko, 
wychowana w Anglii. — Francuska 
klss:tor „ct J-seph“, druga dobra 
mu.yka, Belgijska niemiecki, 7-let- 
nie śŚwimcectwc. Niemka młoda 
„! uczerschule”. Freblanka 3-letaie 
Swiad:ctwo, nauczyc eika muzyki. 
11479 


WE PREY WOLE o — 
DZA nauczycieika mu- 

zyst poszukuje lekcyi, przygtta 
woje do konserwRtoryvm. am trew 
rka Nr 23 m. 18 listownie 11483 


| KZ A R S —  uamiam | 
Wraeza dla przyjszdnych, 

Pr cowna dareskich si 0;5w, 
szysko 


wynełcia onsta unki, su 


memie Ceny um arkowane, Ka- 
rawajowska Ni 2i m. 3 M. Naza 
rona. 11467 


pokoje, ku hnie, 
dy, cukt rrzuorc, OK Ól. 
jowska 25 (M -Dor hożycka) 


wannz. w;g> 
TOS 


11488 


i ae LA iii mai pietra m, re. 


11128 


HOTEL-FENSYONAT 


„ JANINA” 


Warsawa, Jerozolimska 25, I piętra, 
telef, lelef. 284 —16. 1—16- Pokoje" od rubl:. 11239 


4636 HUTEL -PENSYONAT 


I. Richter, KreszęzatykI0.| „Cosmopolite* 


w Kijowie 1824 
Kaćhnia wykwintaa, Ksmier: oë 
woczesny, Pokoje ed r rb. Obiady 
dla przychodzących. lafrtuiegy 10 
Telefan a7-a3, 


D|-PEMAYOMI 


Anny Wielhorskiej Warszawa, Ma- 
zew ecka M 1 (ég pl. Xe Ee). 
U ządzenia komtortowe 
mlarkowane. Telef: 3390 p. 276- 24. 
11174 


MOGA PANIENKA morni 7 Nirzu 
MŚ ruksje - POKOJU Z UtrZy- 


przy inteligentnej nelskiej 
nianiem rodzinie, Oferti Adm'ni- 
steacya „Dziennika“ dla „M. M.” 11447 


jpoptrajcie swoich! Przyj- chałem 
z K ólestwa, ctaorsyem skiep 

i pos. w wieikiw wyb wina i rakes- 
paki naj'epsze i n'jteńsze pod firmą 
ellak, W.Wasy kowska 22 
11360 


w W W m 


Wszystkim 


przyj ma. oleca śię pierw- 
lg" Udesy a szorrędny ot 
pol- 44 vis a Vis teatru 
ski ' „Rischelleu miejskieg», Wi- 
|dok na morze, Pokoje od rubla na 
dobę. Restar:cya, wanny, czytelnia | 
pa miejscu. Swiatlo elektryczne, | 
właściciel Stanisław Borsęqcki. 11355, 


Qciidnemu dzierzawoy oddam 

komp. urządzony nowy iolwark z 
remanen'. na Podclu, g w. od stacyi 
i cukcowu:, telefon do poczty i ka- 
lei, nowy dom o 7 pokoj, ładna 
pozycya, ziemi 200 _ dzies. Zwrncać 
się: Olgiaska 3 m. 2. A-W, D. 11321 


Karpie dwuletnie 


(kroczki) są do nabycia na wyrost. 
Stacya kolejowa. pocztowa i tele- 
graficzna Kożanka, majątek Kosziski. 


EO PO W Z 

egła ugziotrwala. Fzbr, Zmie- 
G licha J. U aszyna róz. ro.- 
miary. Przyjm. obst, Aazlizy i cen. 
pa z»danie. Adres: pocz. Wolodar 
ka kijow. gub., tımic ogród handi. 
i sprzedaż 15000 owoć, szazep od 
4 do jednorocz. wybor. gatunek, ce- 
na od 15 co 60 kop. 10903 


b= | zn zn A aa 
| eeano z5 pukoi suchych, 

ciepłych z kuchnią, wanną elk 
trycznością i wszelk'emi wygodami 
i f pokój umeblowany a także Ma 
gazyn do wyn:jęcia. Aleksaadrow- 
ska Ne 69 11410 


a — 


pokoje umeblowane do wyneję 
cia ad ulicy, osobny przedzokcj 
elektryczność, telefon. _ Fundukle 
owska 42 m. 17. 1425 


Jampol - Wolyński 


Preguiaerat- 
„Sałamańka Kijowem.” 
grzyjm uje 


Sea. polak poszukuje 'lekcyi 
ns Aru waTLnti maresować: 
4) 


Iwańki Plotra W. 


gub. da 
11180 


X responcani dobrze znająt*y pra- 
wo, sądownictwo poszukuje po- 
sady. Pose restante „Karab”. 11407 


arfsienne bien recommende: 
rherche leçons hro, pract que 
visibe 1 h.a 3 c':sire. Prorezna 
Nr 15 m 1, 11459 


(oret fachowiec z wielolel- 
nią prakryką, postadaiący chluh- 
ne świadectwa poszukuje posady 
Olfe:t;: Płoskirów, gub  pedolska, 
Hate) „Warszawa* dia W. |. 11:6V 


oika z ;onwersacrą niem:echą 
poszukuje pos:dy d> etars'ych 
dijeri, zarządzsjąc:] domem lub do 
ta» arzystwa. Oferty: Winn ca, Ch'e- 
howa 17 dla L K, 11473 


OSADY egrodnixa lub exo- 
ROME posiukije Człowiok ŻONA- 
ty W.Żyt»mierska Na. Szwajcaro- 
wi dia, dla „Ogrodnika”. 1144 


fonzukuje mejsia s: modzielnego 
arządu  domuwem ges rogar- 
ttwem, rekomendacyę posiada. Mot- 
na i na wyjszd. Adret: Bzzaaowski 
zaułek Nr 5 m. 13 1156 


ianiatke, uczen'ca konierwaf: - 
yom, przyg:tawia do szkół muz. 
i kanserwat-rvum. Adres: w Zakł, 
Fotogr. W. Męczyfstiego 11501 


OO O GN O WO, O w 
| bąk ule idę zaję.la poszu- 

kuje bardzo ub rga vsoba bez Żad- 
nych środków da żŻyCa z mężem 
eperaliżowanym. Swiat.sławska Ñe 
lla, m. 12. 11:197 


mobm iniciigeaina poszukuje sa 
modzielnęgo zarządu domem, na 
wyjazd. [ryrieaska 3 b. m. 11 odg. 
8 do 9 wiecz K. K, 11480 


ŁR: obywatelska Życzy wy- 
n'jąć na pół roku zupełnie urzą: 
dzone mieszkan'e (meble. armatura, 
naczyd'a) 6 — 7 pokoi w centrum 
miasta, najwyżej 2-ie piętro. Oferty 
tłstown e: Kadccka szosa 29 = > 
114 


pronom poszukuje posady w cb- 

szerbym majątku, posiada dwia- 

deciwa 1 rekemendacye: poczta Ła- 

dyżyn, pol gub. OT W 25. 
5 


ZW WRO POZ © WON O CZY ZEW EZ, 
Mosażzstka J. Klim przeprowa- 
dziła się na Sofijowską 4 ue 

l4 


szkcły handlewej 
drje lekcye. Z»a dobrze język 
i ski i cb:e. Prorezna 14 ma. 11 
K. 11441 


LK. EE o e E 
pool duży, słoneczny, z meblami, 
el-ktryczność. Adret: Zakład fo- 


Oz=ca | I ki 


t gr. W. Męczyn kiego. 11492 
Wyrorowe, :łuit", królewskie | 
Śledzie 1913 r. 7 ka sx. pu- 
dełka 10 keap Woro bjów, 
kreszez, 10, M, Błagow. 50 d. wł. 

7-71-7-% „a= 
newe 


pe. tpr.efaria niedrogo 
siluunwe meble sty'owe., L=0"- 
ska 55 m. 20 cd 2 -4 ej. 11497 


Równe p, wabi. 


ogion enia go 


„Natan. BlfowsB,” 
lag% 
. Ludw, Rutkowski. 


Prenu mieć At: , 


i hai 


Y. Sioczywaw Święcki a qzarvia | skład mat. piśmien. 


DA. if NANAI K 


EK Ke O WS «K „I 


Niedzicla, d. 29 wrześcia (12 października) 1913 r. NM 256 


trykotowe saczki 


Damskie 


KA. 

Í; g I i j z ABN sportowe, 

Logiał GlWATIĄ wieki odzie Męskie 7 orze 
OKKYCIA DAMSKIEGO, : PA ennta T | © 


- Chustki puchowe: 
Ciepla bielizna 


Jsegera, wielbi. i iaue. 


a dziecinny peltoty, suznie 


kostęurny również 
lepszym wyborze w fabrycznym 


Przyjmowanie zamówień 


i pr.erabienie rzeczy futrzanych na nowe 10838 


TADEL ^ © 
p Q Pai 
> w > 
Ci 
PE. 
e | © Kai 


KRESZCZATYX 42. 


uniformy w naj- 


O warty 


NOWY ODDZIAŁ 


damskich gotowych okryć 


Po eneh DNYTOWĄCH, 


dostępnych: à 
dla mniej zamożnej 
7 KLIEGTELI. 


Y WYDAWNICTWA ROK DZIES ĄTY. i 
Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszytkich ksirgarniech 


lendar tartian nr 4914. 
| 


(40 zdzierania) | 


r s FI 
Dia Litwy i Rusi. 
Po za częścią kalendarzową st rego i n'mego sy'u zawiera $ze. | 
reg artykulików rórnej treści, poezyi i humorysiyki. Cena kop 35 
1w;żej, zależnie od rożzzu pońkł=dy1 tieżturawej, 
Nakład Drukarni Jósfa Zaw adzkiego w Wilnie, 


11156 


Najlepsze w świecie motor 
„Otto Deutz“ 


WAWA. 


w dzłał: górrl:zym 


Ra 


WYDAWNICTWA RQ 


y. 


unik Gotętneny i Wol 


KALENDARZ 
Encyklop. dycz1e-Praktyczny 
na rex 1914 


wyszedł z druku i zaw.era: sto kilkadziesiat actokułow, mnó- 


K I 


two norad 1 wskazń "*F pezicyzeqosh, 
[> catch) kaze 
wień state"tyczaych i t. .. 


ma olenów, zesta- 
-m 


b. Karantbaywel. JĘi sika 
« Dom fowarowo-ko 


Pilao fKresaczatychi. Tetofin i` 47. 


MODELE, KOPIE 
FUTRA, FUTERKA NA SŁŻYJĘ 
MUFAI, KOLNIERZE FUTRZANE. 


Pod kiernnkiem 


Współpracownika Oddziału 


bjłego zarządzającego, D/H M. i Je 
MANDLA 


Jana Cygankowa. 


He 


uria h 


Jesienne 

Ceny sta'e Zimowe 
nadeszły 

i sumienne. do 
wszystkich 
ə działów 
magazynu 


ysyłka 
prób, 
katalogów 
kosztorysów 
i zlecen 
od Rb. 12 
bezpłatnie 


F 
Y 
a 
L 
i 
E 
A 
8: 
1. 
E 
p 
E 
a 
u 


Chiński magazyn herbaty 


T.. KOMAROWA 


Kreszczałyk Ni 43. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych 


ta Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot %8 
erbżła kina, Wysockiego, Diemertjewa i in. firm. Je Rawa 
dyny magazyn w Kijowie, gdzie 
jest palopa i mielona za Lurmiocą ma- WP Kolsnderakie lep- 
szyny elektrycznej w obecności kupu- Kakao szych firm od e 
jacego. Suragatg wiasecgo wyrobu’ 20 kop, 


r EORR herbotnikj, karmelki, oukierki cwoocwe 
Czekolada iin Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki. 
9 Kromskitgo i in. lepszych firm Zawsze świeże, 

Pp. kupującym berbetę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao— dodaje się pre 
mium z wielkiego wyboru wsprniałych rzeczy, siale pesiadznych na zkła- 
łzie luk też rabat m gotówce. Meble bambusows I parawany go- 
tcwe i ra obstarunek. 132 


Rom" mm W MW. 


TSZaWŁŁ:. 


Bracka 23 ©... 


Piegi, pryszcze, wągry 
mokre i suche liszaje; 


Egzystuje 
od foku 1877, 


Wóz żelszny ze skladanemi 
lanemi klódkami 


ow. Mir. WE A. Dolich 


KRESZCZARTYKRĘZA, 
WYŁĄCIRI REPREZERTARCI PIERWSZURZĘBNYCH FABRYK, 


Powietrzne elewałory, 


składające słorsę przy pomocy 1 rcbatnika, 
Ruston, Prectar & G-p 


Lotomobiie, lokomotywy drożas i da orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynawo, 


F Pługi, siewniki rzędowe i wic- 
Rud: Sack 


FRGBYGA -TRANT METALOWYCH 


AKC, T>wa T 


RUDOLF MÖLLER” 


KIJÓW 
Żylańska 2426 


z około W.-Wasyikowsklep 


Depetze 
„DOrstmólłer*. 


Telston Ne 65 


2539 


sztucznych STANISLAWA TARGONSKIEGO 


w Buszynce posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie, m*ynti, t yjery, ma 


Skład Główny u H F. Jurgensa 


j Damski £ 
w Nowość! 


| Kupuję 


G. Gz Iberg.. 


składzie 


l Czesko - Rosyjskich mochanieznych 


wyrobów tsykatowych eré 


adr. C 10. ANORLE 


W. Wasylikcwska 19. 


pończochy prry kupnie 12 
tuz. po cenach hurtowych. 
Damskie poduszeczki 
hygieniczne. 

(Żądać w oddziale damskim), 


ZA 


PRZEJAZDEM 


Y 
NABYWAM 


sztuczne, używare, połareare 
po cen»«b wysokich do 3 
rubli za ząb. 
dawne $, 6 i 12 rub. 
monety. Stare złoto 
i platyse po cenech wysokich. 
Biuro cłówne w St.-Pełers= 


borgu, Odaziały: Moskw», O- 
desa Charków, 


Kyg*, Stoka 

boim i Kopenhage. 
Adres w Kijowie: M» ryinek o-Bla- 
gowiesaczeńska M% 123 m 
l 


1WYSTRZEGAĆ S'Ẹ NAŚLADOWNIC Tw! 


- 
g 


y 


‘4 £681 uśpuoq 'Á}047 jepoy 


b EOI " xi i 

E 20.4 Cita | 

Taw OWE E ageer | Ó, 
Ządajcie =. PS) 
wszędzie „OQdobrin 


tylko MICHAŁA LEB EDIEWA. 


A 11265 i di awędzenie, krosty imszel-| = — 

KO W "eg kiana rodzaju nieczysto. = S 

AE- ? = ków i ści skóry lecz i usuwa S 

M kałajowska 6 Ta A „y najczdykelniej rozpowszecbnioce i u 3 = 

Motor o sile 50 HP I i; znane przez powagi „ekarstie 4 a 

3 TE "CE MYDŁO ks. KNEIPPA. | & | 

| => A) SEE PE OWA A R kp DAK te S 
">= „NA WYSTAWIE 


ge cebandzenia dróg, rowów, 
g”zrńia irumiry hiewykrede 
ne, użyteczne i dając» owoce 
siarki drzew i krzewówi (cze- 
resznie, wiśne, mirabelki, morele, 
ar oskwinie. jabłka, grusiki, orze- 
chy: włoskie, amerykanskie, leszczy- 
aowe, Mmcrtwy, derenie, świdwośliwy, 
arzebiny, głóg, dzikie róże, jerzyny, 
rozmarynowiec, zntypka. weliwnik, 
mahonie 1/4 ar:z, kasztany, tarnins, 
wysokości od 1 do 2 i 1/3 nrix, do 
wyboru kub zmieszane. 100 
sziuk 12 rb., [000 szt.—100 rb. 
1/, Cześć zaliczki przy zamówneniu. 
Wielki zapas owocowych, jagode- 
wych, parkowych. dekorszcyjnych, 
alecjowych 1 leśnych d rew i krze- 
wów od sianek do 3 arszyn wyso» 
kości, Cennik tzczegółowy na +3 ia- 
Adr stw:ć: Zarząd szkółek 
Baczkuryńsk'ch Lrena Humnickiego, 
fożzta Monsstyrzyżzcze g. ki'nowsk. 
11389 


[7 k śledzie 7 k. | 


Królewskie twieżepa połowu ma 


E Ra F- y ieluki i z szyny żniwuc, konne młuca- gy A « na gub [| tege]one, 7 L03 śztu pa 
200 illustracsi: pocz, ce giez ziemie cietawyrh an ACE lorzędowe gielnki I przerywa. ||| ry. dawne Asta rowie, PrzedstawicielstwO: wafel zo ea oenige 
| UŚ [ ŝli kastografi enzytlopedyczno-stutyatycz CZE u p” iabryk „Koszpa- l. E Caso w Ameryce, (lokomobile, mło arnie j| rea. % Yarjeew P, IRAR 


LO- O7Ô + Nawrczych. 
Szezegó'tą uwzgę zwrósć należy ną artykuły: „Stulecie gto- 


ə Motory naftowe stałe i lokomobile no- 


g 
Ę> m ; 
CI HLLITES wo-uiepszoe, ekonomiczne 


bez dymu. 


aii Młocarń* z automatycznymi samopodawaczam! 
powietrznymi elewatorami da złomy, waszyny do budowy dróg 


i prawi 
EZ grustowych, s$amochedy prewe i traktory benzynowe, pługi parowe 


c ieruteszartmi | s dys 


para i nsrmalna kunh= 
nia Iczej Kljswskiej Arteli 


wnika Polskiego" S. B. Liadigo, „Kalendziz w Polsvt*, a ma ; bile). Towarz stwa Ake ina 9 Ta-iKucharzy. Fincukleiow:ka 23. 
„A mie świ-t.*, „A msasch panujący:h*, „S'an oświaty na TE. A, Lister ż Qe: PA r " FA Hai iski - y iW WYNOS a ar Saiadania 25 k. obied 35 i 25 Fop., 
świecie, „Analfabetyzm w Europie", „Pariawen'y na świe- gr dousz OWASKI | A. Trylski nie, śćótowniki, wetzcze fg% ACys 25 r, Mesęcznie 9rb i 7 rb. 


cie", Przemysł żydowski w isól. Pol", „Mu:jątki sprzedane 
obcym", „Trziwodaik da turystów", oaz ma nader 
bogaty, sianoewiący spetyalność ,,ROCZKI- 
KA*', dzia! wiadimosa ceucykloprdyczaych, w upracowaniu 
najcetniejszych pisarzy. zadu uaukowe pod rccakcyą +ps- 
cy" "tów. i 


Rocznik Gobetinera i Woli, 


zawierający nidto wszelkiego rodzaju i f rmacye ka!enda- 
rzowo-astro:omie n^, grograliczae, etaologicene, palit;czae, 
chronologiczne, bisivryrzne, S!arystyczne 1t b. powie 


nien zaajdować się we wszystkich domach 
polskich. 


Gana kk. GO, w oprawie karlnowe] x. BO. 


D,-nibycia we wszystkich księg”rniach, 


11493 6 


z o > SED PNETZETŁ. i me 
Moskiewski magazye 99 mas 
rzeczy futrzanych BB a > po Pa 2a 

Kijów, Mishiłcwska Kr i, 

Otczymano wielki wy or  najcrwżimia,:Szy Ch 
Rteczy Fuirzanych. Gutose furzeone 
kołnierze i mtfni Pszy mag. w łasta pracewra 
vsub. dorer m. 


wieka, łatwe do użycia, lekkie w rucłu, wyborne 


w działaniu, pięknej fermy. 


M. Wolski : Sp. 


nowe. 


Champion maszyny żniwne. 
$amuesłiseie & 0-0 walce młyńskie. 


Bemnthańia,. Gisytar 


ma i PNE Z 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywa:ory „Ataman* 


sei," WŁASNEJ FABRYKI. 


ta okupowych. Bar:torda, najnowszej kapatrukcyi kultywatory sprężynowe 
„Jiązak*, udoskonalone wały uxniaracze. Campbella i wały-ryngle p 
sily; na ŻE wskazane w katalofac 
Genaiki danie. Geny z wyjątkiem wyrobów 
są obliczone frauco Stalya Sszerokotorowej kolei 
odbiesajątego. Adres: poszt. i telegr. ża; 


Meniaaai z 2-ch s 
wałów złożonymi). 
a- 

wyk 3. M 
Targeński h 


Miłocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bąba 


Case, 


Magszyn mód i manufaktury 


DOMU NANDLOWEGO 


Br. N. i M. Lepejko i S-ka 


() Kreszczatyk Aż 40, tel. Ne 26-565 

2) Lwowska AG 4, tel. Hi 23-42, 
y|Na sezon jesienny i zimowy otrzymano w ws,a ilgo 
wyborze ostatnie mowańci najlepszyci (stryk roryjskich 
| zagranicznych, również UMIFORMY wszystkich Zarł:dóa 
<szikuwych. Geny stałe i sumienne 


| N ia «* - = CEE” i $ 
z ABEL RE i V IDO 
Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawczów 
Sieczkarnie 
i mekacze 
ru, pielnik, brc- 
py staiowe etc 


Poszuktj: się wykwabfizewao: go 


OGRODNIKA, 


d-skonale znającego « ę na pr.wadzeniu /ranżeryi, ogrodu, Sadu 
owocoweso i wsr.ywreżo i uir:ymywaniu parku do wykwintnej re- 
zysencyi poś Warszawą. Szczegółowe oferty z kopiami świadect v 
i podaniem wieku pios € przysył ¢ pcd airesizm: S N:suwau, War 
szaws, Włodz mnierska 12 11491 


TT 


A LA 


wi? 


FABRYCZNY SKŁ20 


KORTÓW ANSIELSKICH 


Przyjsują rozmaite zawówienia na 
wesels, bale i wieczorki, rówuież 
wynajmują salę. Peleczją kucb. ro- 
Syjsk. i polsk. mitsięczale i dziennie, 
11445 Z powsźaniem Artefa 


ukons XX wieku! Maszyny Sin- 
gera i różte, pieknie szyjące- 
5detnia gwaraucya, reczne Od 18 rb. 
nożne od 28, pierście'lowe od 238, 
centrotzpulkowe od 32 rb. Uw»rga 
do każdej Pa A 4 dodajemy bez 
płatrie aparat do kroja damskiego, 
n»jgowszy wynalazek, ragrcdzony 
złotym krzyżem I medalami, za po- 
mocą Ftórcgo możoa sje nauczyć 
krcju bez nauczycielki. Kto juź ma 
maszyı e, może nabyć Sem aparst z 
objaśnieniem i rysunkami za 5 rvbli, 
Cenniki wysyłamy berpławie. Pi- 
ma chrześcijańska. Warszawa, No- 
wy-Świat 36 L. W. Koncpra i Ska 
FI, 9-91 


De sprzedania 45 włók ziemi z 
gorzelaią w Kom icńokiem, 
Wiaaomośc: Osikszty m. Romur]- 
dów, Barios yńskt, 11013 


Agronoemów posady pcestułu'e 
PA dnó.h śą ów energićznych | 
wiernych. C B., j:ko zarządzający, 
L B, znaj jęzvk rosyj, jeko adjurkt 


Dubier., 'arb. 1 in r-bory „oc . p iib Mt, Gtertx: Galicya, 
i s a o « i A | Czostowa koło Bochmi. C. 13., L. B. 

Bzie pra:omnicz HERSEGO — l - | Niema Wil 66 | ZIMANYC h „mieszkań Batowski 0 m C. 13 DB 

, 2 = F ; | więcej g bir sposób potrzebna do ekspe y yl młoda 
0 CZ ns A l A 06 A pa cg zewania i suszenia 342|" osb, znsjąca język ira Eski, 

e d £ Sex, : A -zs =- Mikels- E R posiadająca poważne rekomeniscy!, 

4 je- | i ma zasz zyt zawiadomić, że filia Kijowska (Mizch == E raffowe j spirytusowe Zapye ć o1 9 — 12. Kreszczalyk 25 
Kijów, Pu SZKIŃ ska Ńr 20 W podwórzu, jowska Nz 5) otrzymała P | E „das T En rel Jubi.e:ów. 11477 


Przyjmują zamówienia Sukien Damskich. 11344 


W polskim magazynie naczyń gospodarskich 


myłanie nowosci naszych WYTODÓW 


zzz (zając 

WARSZAWSKIE BIURO | : a Kijów. Kresxcza- 

z c 4 PRM | St. Powrozińskiego "yk xe: 
M 9 | | 0 r a £ y l 0 n y Ć | na ub a ie, palto y i pożrycia na futa dla pań i panów, = 
Í 5 Mik l .. X 5 = IE r » 8 r'ed3ż, =vraierm, 
i a . x „M d z 4 =- PRLTOAL « AFTENACH "4 mach swa» 
A Inżynier R. Stodo!ski N ; a l GQ: aj WS: a U) 11093 © 10 leplany 1 fí e Ak "R is’ T atian TESS NA BIREN Kazotnezueą 7 
przeniesisne zost. ło kę Esa Toana wGł. " SM o od AR l Pianina Ją i j 4 i | z k 21 ł | 1851 O OI OSK BOW OWEN] 
k a Were iboty w zutres meliorac rolnych i wodnie- ę Ji a 

T MM I: RE. wał. pub. j 4 > 9500 | FABrYAI l AI d j A a | 


aa 


p = ocloiow MMH 


Redaktur odpowieczi lny Zygmunt Mostowski. 


pm 


m mearan a a G ZA A 


m > armean a T E EA ARA Uh aa ar, myr 


Drukarnia Polska w E jowie, Kreszczatyk N* 37. 


OMAT U AA n iu AA A A > r WO AAC, 


Wydawca Antoni Zieleński. 


